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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
g ' ^ajwyższein pismem odręcznem z dnia 

utego b. r. zamianować najmiłościwiej 
j , es°ra wyższej szkoły realnej w Krakowie 
jj °Ceiita prywatnego, dr. Józefa T r e t i a -  
zvt’ nadzwyczajnym profesorem ruskiego ję- 
^  a i literatury na Uniwersytecie w Kra-

przyzwolić najmiłościwiej na 
w stanie osobowym zarządu 

i funduszowych: a) c. k.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 1 

le tn ia  b. r.
P o n ie s ie n ie  w

br skarbowych .   —  - /  -
A®ystentów leśnictwa z XI. do X. klasy ran- 

> b) c. k. zarządców lasów i dóbr skar- 
bovvych z X. do IX. klasy rangi.

W skutek tego przeniósł Pan Minister 
hfinictwa w obrębie galicyjskiej c. k. Dy- 
Aekęyi ]asów i dóbr skarbowych c. k. asy- 
^entów leśnictw a: Stanisława S z e z ę ś c i -  
a ' e w i c z a  w Bolechowie, Władysława M i­
c h a l i k a  w Rachiniu, Jana K o s i n ę  w Mi- 
Miczynie, Antoniego J a w o r s k i e g o  w 
jepołomicacb, Aloizego W a l e n t ę  we Lwo- 

Vflei Wilhelma G h r z a  w Młodziatynie, Ka- 
P ę c z k a  we Lwowie, Bolesława P a-c uł 

s k i e

. Śnietnicy, Antoniego O h r z a  w Uszwi i
ą erzego M a r t y n  c a  w Rafajtowej z XI.
.°  0  klasy rangi, a c. k. zarządców lasów 

dóbr '

§ w Jaworniku, Władysława Z a r a ń -  
8 o we Lwowie, Ottona B u c h n e r a

skarbowych Zdzisława S t o c z k i e w  i- 
(?Za w Jasieniu, Jana S k u p n i e w i c z a  w 
^odiatyaie, Stefana C y p s e r a  w Starym 

. Fryderyka R o n d o n e l l a  w Tama- 
Antoniego P o k o r n e g o  w Nahujowi 

Jana B i e l ó w s k i e g o  w Michowie, 
S t a m ć e k a  w e  Lwowie, Hieronima

Sąezu
^ie,
each)
Jana’

H l e b o w i c k i e g o  w Osław ach, Maryana 
M a ł a c z y ń s k i e g o  w Jaworniku, Stanisła­
wa D ą b r o w s k i e g o  w Niebyłowie, Wło­
dzimierza K a r a ś n i c k i e g o  w Krasnej-Pe- 
trance, Hipolita W ę g r z y n o w s k i e g o  w 
Polanicy, Artura Nałęcz C h w a l i b o g o w -  
s ki  e g o  w Turzy wielkiej, Władysława L e ­
ś n i a k a  w Suchodole, Eugeniusza M a h n e ­
r a  we Lwowie, Mikołaja G r o m n i c k i e g o  
w W arzycach, Maksymiliana S z y s z k o w -  
s ki  e g  o w Worochcie, Antoniego S y m a  w 
Zielonej i Karola C h l i p a l s k i e g o  w Ta- 
tarowie.

P. Minister skarbu zamianował kontro- 
Iorów głównego urzędu podatkowego: Fran­
ciszka K o w a l c z e w s k i e g o ,  Ludwika K a l ­
l a u s a  i Henryka M i c h a l e ,  poborcami głó­
wnego urzędu podatkowego dla okręgu słu­
żbowego krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

Lw ów , 21 czerwca.

Mowa J. E. P. M inistra handlu  
hr. W urm branda

0 rządowej polityce kolejowej, brzmi w stre­
szczeniu ze stenogramu:

(Dokończenie).
Co się tyczy dochodu z kolei, wiadomo, 

że im większy stosunkowo kapitał, tem mniej­
sze oprocentowanie. W skarbowych drogach 
żelaznych mieści się miliard złr. kapitału, 
który niesie 21/* prc. To oprocentowanie sta­
nowi niejaką podstawę do obraehowania o- 
płatności przyszłych dróg żelaznych, o tyle 
przynajmniej, że trzeba nie zapominać, iż 
koleje, będące dziś w posiadaniu Państwa są 
w znacznej części zbudowane zbyt drogo i 
nieracyonaluie, a nadto postępy techniczne
1 doświadczenia co do budowli tunelów, kon-

strukcyj żelaznych i t. p., pozwalają dziś 
taniej budować. A nadto zważyć trzeba, że 
taryfy kolei skarbowych są bardzo niskie. 
Skoro tedy koleje drogo zbudowane, a mię­
dzy niemi galicyjskie, zbudowane jedynie w 
celach wojskowych^ dają 2 'h  prc. dochodu, 
można przypuścić, że tania kolej lokalna przy 
wyższej taryfie musi dać conajmniej 3 prc., 
aby była uznana za żywotną. Gdy kraje zde­
cydują się przejąć na siebie tę część kosztów 
budowy, która się oprocentuje —  co przy 
oprocentowaniu całego kapitału po B od sta 
oznacza dwie trzecie tego kapitału — wtedy 
jednę trzecią, nie obi< cująeą oprocentowania, 
musieliby ponieść interesenci. Nie twierdzę 
tem, iżby sam kraj lub Państwo nie mogło 
także być interesentem ; nie twierdzę, iżby 
tam, gdzie ludność jest biedna, Państwo nie 
miało wystąpić jako interesent bądź ze wzglę­
du na ogół P a ń s t w a b ą d ź  ze względu 
na to, że jest właścicielem kolei głównej. 
Ale główny warunek, że kolej będzie miała 
dochód, koniecznie zachodzić musi. Aby do­
chód był, na to potrzeba kapitału taniego, 
którego pewnie tylko za poręczeniem procen­
tów dostać będzie można, a nadto potrzeba 
taniej budowli i taniej eksploatacyi.

Oto zasady, których Rząd w sprawie 
lokalnych dróg żelaznych trzymać się myśli.

Co się tyczy wspomnionego codopiero 
poręczenia procentów od kapitału, należałoby 
ono do krajów, ale niekouiecznie w tym du­
chu, żeby rzeczywiście coś płaciły, lecz tylko 
w celu pozyskania taniego kapitału; a naj­
lepszy na to sposób jest zaciągnięcie poży­
czki krajowej na wzór styryjskiej. Bardzo 
piękny przykład mamy także w Galicyi, która 
nie tylko wydała dobrą ustawę kolejową, lecz 
także uchwaliła po 300.000 zł. rocznie na 
lat 75, by skutecznie poprzeć budowę lokal­
nych dróg żelaznych. Udział kraju tego w 
finansowaniu kolei lokalnych jest wielki i 
jestem przekonany, że w latach następnych 
będziemy mogli zapewnić budowę kilku dróg 
takich w Galicyi Radbym tylko zachęcić 
kraj ten także do poręczenia procentów od 
kapitałów mających prawo pierwszeństwa, bo 
właśnie poręka ta jest dla Państwa sprawą 
najtrudniejszą.

Do akcyi rozwinięcia lokalnych dróg że­
laznych potrzeba także doskonałych inżynie­
rów. W tym celu radziłbym reprezentacyom

krajowym zaprowadzać urzędy kolejowe lub 
przynajmniej ustanawiać inżynierów do roz­
poznawania projektów kolejowych i obracho- 
wywania ich opłatności. Krajowe urzędy ko­
lejowe powinny wejść w styczność z urzędem 
dla kolei lokalnych, który od dnia 1 czerw­
ca istnieje w Ministerstwie handlu. Wtedy 
nie będzie potrzeba rozwodzić się tu w Izbie 
szeroko o każdym projekcie, ani też nie bę­
dzie można zwalać na Rząd niewykonalności 
tego lub owego projektu.

Dla zaokrąglenia tej akcyi radbym był 
już teraz przedstawić wys. Izbie projekt nor­
matywnej ustawy o popieraniu budowy lo­
kalnych dróg żelaznych przez Państwo, ale 
ani Rząd nie mógł go jeszcze wygotować, 
ani nie było nadziei, iżby Rada państwa mo­
gła była uchwalić go już teraz. Wymienię 
jednak główne zasady tego projektu. Prze- 
dewszystkiem chodzi o rozszerzenie atrybu- 
cyj rządowych co do ulg i ułatwień dla no­
wych przedsięwzięć kolejowych. (Żywe obja­
wy zgody). A  dalej chodzi o jak najkorzy­
stniejsze dla przedsiębiorstwa warunki na 
wypadek przejęcia kolei na własność skarbu, 
bo Państwu nie powinno chodzie o to, żeby 
zrobiło dobry interes (żywe objawy zgody) ;  
może raczej zaryzykować nieco w przewidy­
waniu, że w zarządzie Państwa ruch się po­
mnoży, a z ruchem i dochód. Inny punkt 
projektu tyczy się budowli, wiążących nową 
kolej ze starszemi. Można na pewno powie­
dzieć, że każda nowa kolej lokalna przynosi 
korzyści tej kolei głównej, z którą się wią­
że (tale jest, tak jest!), któreto korzyści za­
prawdę nie są zbyt wysoko opłacone pewnym 
opustem kosztów rozprzestrzenienia tej stacyi 
kolei głównej, na której nowa lokalna kolej 
z nią się wiąże. (Bardzo słusznie!). Nadto 
poprzeć można budowę kolei lokalnej do­
starczeniem taboru przewozowego i tanim 
dowozem materyałów do budowy, bo stara 
kolej główna nie potrzebuje przecież zara­
biać na niegotowej jeszcze kolei lokalnej. 
Nakoniec kolejom trzeciorzędnym powinno 
się nadać najlepsze warunki skorzystania z 
gościńców skarbowych; bo wielkie drogi 
nieraz stanowić mogą jedynie właściwy na­
syp dla kolei trzeciorzędnych, którym trudno 
zdobyć się na koszta własnego nasypu.

Oto w rzeczy głównej inteneye i ży­
czenia Rządu co do budowy lokalnych dróg

listy paryskie.
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wielkiej -g rupy  P ary żan , k tó ra  inte

się nowemi próbami na polu dramatopisar- 
stwa. Lugue-Loe, aktor, podobnie jak An- 
toine, założył teatr L ’Oeuvre, który dawał 
przedstawienia co parę tygodni. Po za tem 
pod protekeyą Franciszka Coppe powstał 
Thealro des Poetes, dalej TMdtre des Lettres, 
Les Escholiers a wreszcie TMdtre estMtigue. 
Świeżo powstaje Thóatre des refusfa.

Współzawo Jnictwo to miało przede- 
wszystkiem jeden skutek widoczny: oto tea­
trzyki te, sam e, słabo wegetując, razem 
wziąwszy, zaszkodziły jednak teatrowi An- 
toine’a , który był już zdobył sobie stanowi­
sko. TMdtre librę , który zazwyczaj dawał 
przedstawienia aż po koniec czerwca, wystą­
pił przed publicznością po raz ostatni w tym 
sezonie jeszcze w kwietniu. Wierny progra­
mowi swemu, inscenował on wówczas sztukę 
o nowej fakturze. „Le missiouaire“ Lugueta, 
to powieść w dyalogu , przeniesiona na sce­
nę. Tam, gdzie dyalog nie wystarcza, akcyę 
się przerywa, i występuje recytator, który 
zapoznaje widza z tem, co się dzieje między 
jednym dyalogiem a drugim. Nowość jest je ­
dyną zaletą dramatu p. Lugueta; i wątpię 
bardzo, czy nowy ten rodzaj dramatu ma ja ­
kąkolwiek przyszłość. Niepowodzenie jego 
dało się we znaki Antoine’owi, który dla po­
ratowania finansów musiał wyjechać na go­
ścinne występy z całem towarzystwem swem. 
Zajechał ponoś aż do Konstantynopola. Wi­
dząc, że TM dtre librę nie daje ostatnich 
swych przedstawień, do których zobowiąza­
ny był wobec abonentów, konkurenci jego 
zaczęli rozpuszczać wieść , że Antoine zupeł­
nie ustępuje z pola. Tymczasem rzutki dyre­
ktor, powróciwszy do Paryża, i rozglądnąwszy

\  sytuacyi, zamierzył zrazu pobić współ­
zawodników, rozszerzając program teatru swe- 

™ sposób, któryby olśnił publiczność i 
zaobył mu szerokie koło nowych przyjaciół.

Oto ogłosił, że TM dtre librę na przy­
szły sezon dawać będzie także przedstawie­
nia muzyczne, otwierając wrota swe młodym 
Kompozytorom operowym, podobnie jak do­
tychczas torował drogę młodym dramato- 
pisarzom. Wiedząc, że przygotowuje się za- 
za ozenie nowego, samoistnego Thedtre librę 
yriąue, zaznaczył, że nazwę te rezerwuje dla 

własnej instytucyi.
Zdawało się przez chwilę, że zręczny 

ten manewr ocalił Antoine’a. Tem bardziej 
zdumioną była publiczność paryska, gdy na­
gle pewnego poranku znalazła w kilku równo­
cześnie dziennikach wiadomość, że Thedtre 

u a zamkni§ty . a nawet długie artykuły, 
w których oceniano działalność Antoine’a, jako 
sprawę skończoną.

Był to „contrecoup" konkurentów i li­
terackich ich przyjaciół, którzy dowiedziawszy 
8ię o pewnej nowej decyzyi Antoine’a uprze­
dzili ogłoszenie jej, dajac jej wersyę wspo­
mnianą. Ł

Antoine pogrzebany z honorami nie- 
zwykłymi, nazajutrz powstał z grobu. — 
„ Ihedtre librę bynajmniej nie ustępuje z pola — 
ogłosił on w Figarze — lecz ucierpiawszy 
materyalnie pod wpływem konkurencyi, zmu- 
szony jest przedsięwziąć radykalną operacyę 
dla poratowania swych finansów. Oto połowę 
sezonu przyszłego użyje do występów gościn­
nych w stolicach europejskich, by zebrać 
80.000 fr., którymi zapłaci długi. W styczniu 
1895 r. wróciwszy do Paryża, rozpocznie na

nowo działalność, wciągając do programu 
swego, przedstawienia muzyczne".

Takim jest stan Teatru wolnego, przed­
stawiony bez obsłonek. Nie wiem, czy uda 
się Antoine’owi w samej rzeczy zebrać czy­
stych 80.000 fr., i czy nie będzie musiał po­
zostawić pola naśladowcom, którzy jednak 
ani jako kierownicy literaccy, ani jako akto- 
rowie mu niedorównywają.

L' Oeuvre wystawiło niedawno temu 
feeryę dramatyczną czyli bajkę udramatyzo- 
waną p. t. „La Belle au bois dormant". Zło­
żyli się na nią pp. Bataille i d’Humióres, 
muzykę napisał Jerzy Hue, a dekoracyę na­
malował nawet Rochegrosse: jednak utwór 
ten nie zadowolił publiczności. Symbolizm 
na scenie poniósł już porażkę z wodzem swym 
Maeterlinckiem. O wiele gorzej jeszcze przy­
jęto pp. Bataille’a i dTIumieres’a, których 
dyalog był wprost dziwacznym.

Thtutre des poetes wystąpił z czterma 
od razu sztukami: L ’Exil di’Eros“, „Plus fort 
que la mort", „Berger ambitieux“ i „Pierrot 
scep tiąue"; rzeczy te upadły podobnie jak 
nowości teatru Escholiers: „L’Engrenage“ , 
Brieux’a, i „L’E nfant“ WeindeFa.

Po za temi towarzystwami zorganizo­
wanemu, ciągnie się jeszcze bez przerwy sze­
reg przedstawień teatralnych, dawanych przez 
poszczególnych autorów lub ich przyjaciół — 
przedstawień, niezasługujący ch nawet na 
wzmiankę.

(Dokończenie nastąpi).

Puk.



żelaznych. W akeyi tej, jak w każdej innej, 
Rząd koalicyjny — a jest to pewnie piękny 
rys charakteru jego — nie będzie bynajmniej 
powodował się względami stronniczymi (bra- 
ivo, brawo) ; nawet najzawziętsza opozycya 
nie przeszkodzi mu uczynić zadość potrze­
bom tego, czy owego kraju. Ale tak samo 
proszę nie wymagać od Rządu, aby dla przy­
podobania się temu czy owemu stronnictwu 
propagował budowy kolejowe. Tylko te linie 
budowane będą, za któremi przemawiają 
względy ekonomiczne, lub względy na ogół 
Państwa. (Huczne brawa).

Watykan i Rossyą.
Ojciec św. przyjmował onegdaj — jak 

już wiadomo — na uroczystem posłucha­
niu rossyjskiego ministra-rezydenta p. Izwol- 
skiego. Według sprawozdań dziennikar­
skich, na mowę p. lzwolskiego odpowiedział 
Leon XIII w języku francuskim, zaznacza­
jąc, że akt dzisiejszy napełnia Stolicę świętą 
głębokiem zadowoleniem i że wypełniło się 
gorące życzenie Papieża, który pragnął przed 
końcem swego życia zawiązać na nowo zer­
wane przed 28 laty stosunki z cesarstwem. 
Papież dziękować miał dalej carowi za oka­
zaną w ten sposób życzliwość dla jego ka­
tolickich poddanych. Po wypowiedzeniu tej 
przemowy zaprosił Ojciec św. reprezentanta 
Rossyi do swoich komnat prywatnych i za­
bawił z nim tam trzy kwadranse. Przypadek 
zrządził, że zaledwie p. Izwolski wyszedł od 
Papieża, rnonsignore Angeli wręczył Ojcu św. 
depeszę, donoszącą o śmierci Kardynała Du­
najewskiego w Krakowie. Watykańskie dzien­
niki omawiają w obszernych artykułach zna­
czenie nawiązania stosunków pomiędzy Sto­
licą św. a Rossyą. Voce d<dla Ferita ogła­
sza obszerny przegląd wszystkich poselstw, 
wysyłanych przez Rossyę do Watykanu od 
drugiej połowy 18 wieku aż do roku 1866, 
t. j. do chwili zerwania wszelkich urzędo­
wych stosunków. Historyę zerwania opowia­
da Foce della Feritd jak następuje ; „Wy­
gnanie arcybiskupa warszawskiego Felińskie­
go i biskupa-sufragana Rzewuskiego, odrzu­
cenie projektowanej poprzednio przez rząd 
rossyjski osoby biskupa chełmskiego i inne 
antikatolickie kroki rządu rossyjskiego, cię­
żko dotknęły serce Piusa IX. Kiedy baron 
Hegendorff dnia 25 grudnia 1865 roku zja­
wił się u Papieża z noworocznemi życzenia­
mi, Pius IX wyraził mu żal głęboki i swoją 
boleść. Poseł rossyjski, z natury człowiek 
szorstki i opryskliwy, oprócz tego schorowa­
ny, jak to można było poznać na pierwszy 
rzut oka, w tonie podrażnionym tłómaczył 
postępowanie rządu rossyjskiego i posunął 
się aż do twierdzenia, że katolicyzm w Ros­
syi jest synonimem rewolucyonizmu. Wów­
czas podniósł się Pius IX z tronu i rzekł z 
naciskiem, że słów swoich nie stosuje do 
cesarza Aleksandra, którego wspaniałomyśl­
ny umysł zna, lecz do tych, którzy dobre ce­
sarskie zamiary krzyżują i dlatego musi, jak­

kolwiek cesarza wysoko ceni, zerwać stosun­
ki z jego posłem, który wykroczył przeciwko 
czci należnej Papieżowi.

Wszelkie usiłowania pokojowego zała­
twienia tego wypadku spełzły na niczem. 
Dnia 6 lutego 1866 r. stosunki rzeczywiście 
ostatecznie zostały zerwane. Akcya pokojowa 
Leona XIII rozpoczęła się od życzeń, prze­
słanych przez Papieża podczas jubileuszu ko­
ronacyjnego Aleksandra II  Car przyjął po­
selstwo bardzo łaskawie i wkrótce potem 
rozpoczęły się w Wiedniu rokowania pomię­
dzy p. Oubrilem a kardynałem Jacobinim, 
które doprowadziły do konweneyi o nomiDa 
cyi i prawach biskupów. Aleksander III oka­
zywał względem Kuryi te same usposobienia, 
co ojciec, a wysłanie msgra Yannutelliego na 
uroczystość koronacyjną do Moskwy niemało 
się do tego przyczyniło. Rokowania prowa­
dzono w dalszym ciągu. Dnia 5 grudnia 
1882 r. przyjęci byli na oficjalnej andyen- 
cyi p. Giers z radcami stanu Buteniewem i 
Salviatim ; dnia 15 marca 188B r. podpisana 
została nowa konwencya pomiędzy Buten- 
jewem a kardynałem Jacobinim w sprawie 
obsadzenia osieroconych stolic biskupich w 
cesarstwie rossyjskiem i Królestwie Boiskiem. 
W r. 1885 ukaz carski zniósł pewne ogra­
niczenia w wykonywaniu katolickiej religii. 
W końcu 1887 roku wysłał car do Papieża 
depeszę z życzeniami w pięćdziesiątą rocz­
nicę kapłaństwa Jego Swiętobiiwości. W cztery 
miesiące później przyjechał do Rzymu p. Iz- 
wolski, który po sześciu latach zamianowany 
został obecnie ministrem-rezydentem“.

Sprawy bułgarskie.
(Rozmowa z ks. Ferdynandem. — Nowy wielki 

klub polityczny).
Paryski Gaulois ogłasza rozmowę je­

dnego ze swoich redaktorów z księciem F er­
dynandem bułgarskim , który szczegółowo 
przedstawił powody upadku Stambułowa. We­
dług oświadczeń księcia, Stambułów oddał 
Bułgaryi niezapomniane u słu g i; podczas jego 
urzędowania jednak książę niejednokrotnie 
a daremnie wzywał swego pierwszego mini­
stra do jasnego i bez uprzedzeń oceniania 
stosunków, do umiarkowania, względności 
w postępowaniu i zaniechania niepotrzebnego 
ucisku. Powszechna radość z powodu upadku 
Stambułowa wskazuje, że książę działał zgo­
dnie z życzeniami ludu. Odnośnie do poli­
tyki zagranicznej oświadczył książę, że jest 
wiernym wazalem sułtana i pozostanie nim. 
Wobec przypisywanych mu tendencyi zauwa­
żył książę, że fakta nie dowodzą zupełnie ja ­
sno tego twierdzenia. „Z Rossyą — zakoń­
czył ks. Ferdynand — staramy się żyć w peł­
nych szacunku stosunkach, ale chcemy być 
w olni! Bułgarya dla Bułgarów, to była zawsze 
moja polityka1*.

W Sofii utworzył się wielki klub, w któ­
rym połączyły się wszelkie frakcye opozycyi 
przeciw systemowi Stambułowa. Nowy zwią­
zek będzie nosił nazwę stronnictwa narodo­

wi/

wego. Klub zamierza utworzyć filie we I 
wszystkich większych miastach i pragnie w 
porozumieniu z rządem przygotować wybory 
do nowej skupczyny.

K R O N I K A

Lwów , 21 czerwca.

— Jego ces i  król. W ysokość Najd. 
A rcyksiażę R ainer, przejechał wczoraj rano 
przez Kraków w podróży do Opawy.

— J. E. Pan N am iestn ik  Kazi­
m ierz hr. B adeni wyjechał wczoraj wieczo­
rem do Krakowa, ażeby wziąć udział w pogrze­
bie ś. p. księcia Kardynała Albina Dunajew­
skiego.

— J. E. M arszałek krajow y Eusta­
chy Sanguszko wyjechał do Krakowa na pogrzeb 
ś. p. księcia Kardynała Dunajewskiego. Równo­
cześnie wyjechał także Wiceprezydent kraj. Dy- 
rekcyi Skarbu dr. Witold Korytowski.

— Dr. M ichał K obrzyński, wicepre­
zydent krajowej Rady szkolnej wyjechał wczoraj 
do Krakowa, na pogrzeb ś. p. księcia Kardynała 
Dunajewskiego.

f  JEm . ś. p. ks. K ardynał D unajew  
sk i. Krakowska kapituła katedralna otrzymała 
w dalszym ciągu liczne depesze kondolencyjne. 
Z Rzymu telegrafował sekretarz stanu papieskie­
go, kardynał Rampolla : Ojciec św. przejęty ża­
lem z powodu śmierci Jego Eminencyi ks. Bi­
skupa, prosi o spokój dla Jego duszy, a z całą 
kapitułą z głębi serca boleje.

Z Wiednia przysłali depesze : P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Kalnoky, P. Minister 
wyznań i oświaty dr. Madeyski, P. Minister 
Apolinary Jaworski. Z Vóslau JE. br. Gautsch, 
z Tarnopola komendant korpusu ks. Windisch- 
Graetz. Z Feldbergu przysłał depeszę ks. Kar­
dynał Giruscha, z Habelschwerdt ks. Kardynał 
hr. Schonborn, ze Lwowa ks Arcybiskup Issa- 
kowicz, z Przemyśla ks. biskup Łukasz Solecki, 
z Rzymu generał 00. Zmartwychwstańców, ks. 
Przewłocki, ze Lwowa rektor Uniwersytetu dr. 
Ćwikliński, w imieniu Towarzystwa historyczne­
go dr. Tadeusz Wojciechowski, prezes i dr. Lu­
dwik Finkel sekretarz, z Poznania prof Wi- 
cherkiewicz, z Kaltenleutgeben prezes Rady po­
wiatowej krakowskiej Alfred Milieski, z Berna 
urząd prowincyalski Braci Miłosierdzia.

Prócz powyższych depesz, nadeszły jeszcze 
następujące pisma : Od kapituły katedralnej tar­
nowskiej z wyrazami najgłębszego współczucia 
i zapowiedzią gremialnego udziału w pogrzebie. 
Podpisany ks. prepozyt Walczyński.

Komendant korpusu krakowskiego JE. hr. 
Uexkuell-Gryllenband nadesłał z podróży służbo­
wej pismo od siebie i I korpusu z wyrazami 
najgłębszego współczucia i ża lu ; takież pismo 
nadesłał zastępca miejscowy komendanta JE. fmp. 
Sztankoyics; JE. komendant twierdzy fmp. bar.

| Waldstatten złożył osobiście imieniem własnem,

oraz korpusu oficerów garnizonu krakowską 
wyrazy współczucia, czci i żalu z powodu cl5 
żkiej straty.

Przybycie swoje na pogrzeb zapowie®*  ̂
także — według Czasu — P . M inister dr. ®9 
deyski.

—  Do Lw ow a przybył B e n e d y k t  U 
Tyszkiewicz, znany właściciel pięknych zbwD 
starożytności i amator fotografii; wykonane prze® 
niego fotografie wzbudzają ogólny podziw 119 
Wystawie.

— D yrekcya k o le i państwowych ^
nosi: Ruch pociągów na przestrzeni Węgier39‘ 
Górka — Zwardoń, został z d. 19 b. m- wza9j 
wiony, z wyjątkiem pociągów nr. 12 i 17, (W 
przeszkoda w ruchu na przestrzeni WęgierS 
Górka — Żywiec dotąd nie usunięta.

— P . kom isarz p o lic y i H.
w uznaniu gorliwego pełnienia poruczonej ltt 
służby podczas ostatniego pobytu we Lw0®1* 
Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika, otrzyiu^ ł  
upominku od Jego ces. Wysokości kosztowną 
złotą szpilkę z brylantami i szafirem.

— O św ietlen ie m iasta. Magistrat PrZt  
pominą rozporządzenie swoje, wydane do koi®1̂ 
saryatów dzielnic, którem ze względu na bezPlC 
czeństwo i porządek publiczny, tudzież w cel' 
ułatwienia komunikacyi w mieście — w cza3>e 
trwania powszechnej Wystawy krajowej, zaPr'j 
wadzono z d. 1 czerwca 1894 na czas az 
zamknięcia Wystawy — dłuższe oświetlenie P11' 
bliczne na placach, ulicach i drogach ^ 0 
brębie miasta — mianowicie do północ/- 
Latarnie publiczne wieczorne, które gaszono prze _ 
tern o godzinie 11, mają się przez ten czas P9 
lić do godziny 12 w nocy, a to zarówno gaZ°” 
we jak i naftowe. Czas zaświecania latarń Pu 
blicznych oznajmia codziennie dzwonek na
źy ratuszowej. Latarnie całonocne mają się 
ció do oznaczonej przez urząd budowniczy °s 
każdy dzień godziny porannej. Komisaryat P0!1 
czy stosownie swoje organa podwładne i 
czuwał, ażeby przedsiębiorcy oświetlenia Pul) 
cznego, mianowicie Towarzystwo gazowe i Pjt 
Leon Bratkowski, ściśle dopełniali swoich ^  
wiązków co do czasu oświetlania, jakości ś>vi 
i co do utrzymywania latarń. Uchybienia i n‘f 
porządki należy podawać do wiadomości o19®1 
stratu.

— Z Sokoła . W niedzielę dnia 24 b- ^  
o godzinie 7 zrana odbędzie się próba ćwicZ 
drugiego zlotu na boisku na placu Wyst®^ 
Wejście od gościńca stryjskiego. W razie deszc 
odbędzie się próba w sali „Sokoła" o tej sa>® 
godzinie.

Członkowie nie biorący udziału w 
niach, a ch«ący wziąść udział w pochodzie * 
towym, zbiorą się w sobotę dnia 28 b. m. 0 ® 
dżinie 9 wieczorem w sali „Sokoła“ .

— R uch te legraficzny . Na
galicyjskich, w przeciągu miesiąca 
1894 r. nadano depesz: rządowych ®'e/oi. 
tnych 384, w służbie poczty i telegrafu 2.4 ' 
zapłaconych rządowych i prywatnych 80-4 » 
Nadeszło depesz: rządowych niepłatnych >  ̂
w służbie poczty i telegrafu 7,201, z a p ła c i

9)

CIĘŻKIE ZADANIE.

(Ciąg dalszy).

Jeżeli brakło mi pewnych wiadomości, 
wyobraźnia dopełniała reszty. Zabrali oni 
prawie całe umeblowanie, wynosząc się, ale 
niektóre przedmioty pozostały, przedewszyst- 
kiem na strychu. Strych ten musiał być 
chyba miejscem zabawy dziecka, gdyż zna­
lazłam tam różne rzeczy będące jego wła­
snością, między innemi budowlę, która za­
pewne przedstawiać musiała miasto i sta­
jenkę z drewnianym na pół połamanym ko­
niem, wszystko porozrzucane bez ładu. Zro­
biłam tam porządek jak m ogłam ; stało się 
to moją ulubioną zabaw ą; w końcu, wyobra­
żałam sobie, że to dziecko znajduje się obok 
mnie, że się z niem bawię. „Mały Albert", 
którego nigdy nie widziałam, stał się w ten 
sposób towarzyszem moich zabaw. Później, 
przyszły na mnie inne zajęcia ; nareszcie, 
dom został sprzedany i zaledwie zdołałam 
uratować kilka pamiątek po moich rodzi­
cach.... Ale wczoraj, gdy zamykałam wie­
czorem moje okno, spojrzawszy przypadkiem — 
prawdziwym przypadkiem, gdyż nie lubię 
na niego patrzeć — na stary dom, wi­
działam tam światło, snujące się po strychu, 
gdzie z pewnością nikt nie ma nic do czy­
nienia, szczególniej w nocy. Wtedy przypo­
mniałam sobie moje dzieciństwo i rodzaj 
przestrachu mnie opanował, nie ze względu 
na mnie, ale na „małego Alberta". Rozrzucą 
jego skarby, nad którymi czuwałam z taką 
troskliwością. Pan będzie śmiać się ze mnie, 
ale oto o co mam pana prosić. Ozy chcesz mi 
pan zrobić przyjemność: gdy pójdziesz pan na 
strych, spojrzyj po pod wielki komin, czy 
stajenka zawsze tam stoi i czy możnaby zna­
leźć konika ?

U. Zatrzymała się nagle, gdyż podnosząc 
oczy, które dotąd ciągle spuszczone trzymała, 
ujrzała dziwny wyraz wzruszenia w rysach 
młodego człowieka. Oczy mu błyszczały i 
wydawało się, żesą wilgotne. Ale Albert szyb­
ko przyszedł do siebie i rzekł z uśm iechem :

-- Chciałaby pani mieć konika, panno 
Fanny? Zdaje mi się, że wuj panią tak na­
zywa.... Znalazłem konika wraz ze wstążką 
różową, którą mu pani zawiązała w około 
złamanej nogi.

Fanny żywo podniosła głowę.
— Jak pan wiesz o tern?
— Konik mi opowiedział — odrzekł 

Albert. — Miasteczko z cegieł papierowych 
także tam się znajduje, chociaż nieco uszko­
dzone.

— Powinnam była domyśleć się, że pan 
żartuje sobie ze mnie; żałuję teraz, żem panu 
to wszystko powiedziała — wyrzekła.

I szybko, bez słowa pożegnania, prze­
sunęła się przez krzaki leszczyny i pobiegła 
ku domowi.

Albert chciał iść za nią, ale mu znikła.

V.
Albert, zostawszy sam, czuł się dzi­

wnie wzruszony. Wspomnienia dziecinne, 
które wczoraj w nim się rozbudziły, zlały się 
dziś nagle z teraźniejszością. Stał nierucho­
my, zatopiony w rozmyślaniu, gdy został 
z niego raptem wyrwany powrotem p. Wein- 
holda, wracającego na obiad, tym razem 
w towarzystwie radcy handlowego. Ten osta­
tni, po zamknięciu giełdy, przybył tu prosto 
własnym powozem, i obaj panowie roz­
mawiali wesoło, w tonie dobrodusznej swo­
body, która była nie na rękę radcy, gdyż 
nie dozwalała mu przybierać protekcyjnej 
miny, do której przywykł. Widocznie był 
niezadowolony, że owe żarty miały świadka.

— Napracowaliśmy się już i nakłopo- 
tali — rze^ł W einhold— rozmyślając, w jaki

sposób przekształcić w raj ziemski posiadłość 
pana radcy.

— Otóż to! — zaczął ten ostatni, je­
stem ciekawy, co też panowie zrobili. Czy 
można zrobić coś nowego, dystyngowanego? 
Moja żona w takim niepokoju.... Miała ocho- 
tę przybyć tu dziś razem ze mną.

— Mój Boże ! — rzekł Weinhold , — 
trzeba najprzód wyjaśnić nieco stan rzeczy. 
Jest jedna trudność, którą najpierwej usunąć 
wypada.... dom panieński.

Radca zaczął się śmiać.
— Nie sądzę, żeby to było trudno 1 

Tymczasem przyjechałem tu umyślnie po to.
— Nie łatwo , kochany panie , nie ła­

two ; ale któżby się oparł takiej wymowie 
jak pańska !

Radca zdawał się zadowolony z tej 
pochwały i pewny zwycięztwa, końcem pal­
ców odsunął złote okulary z oczu, i spojrzał 
w ogród przez otwarte drzwi.

— Robiło fię już trudniejsze rzeczy, 
rzekł — i zwrócił się do A lberta: — Je­
żeli można było kupować całe u lice, aby je 
przebudowywać, sądzę , że nie powinna nas 
kłopotać taka lepianka. Wszędzie bywają 
trudności: poszanowanie, przesądy, przyzwy­
czajenie , - zabobony , ale pieniądz zaradzi 
wszystkiemu. Przygotowujcie panowie swoje 
plany tak, jakby tej lepianki nie było. Ja  tę 
sprawę biorę na siebie.

Pan Weinhold zamrugał oczyma i po­
kiwał z lekka głową.

— Ach t a k ! panowie miastowi nie 
znają uporu, dziwactwa i uprzedzeń, które 
my wieśniacy spotykamy na każdym kroku , 
a które tern bardziej się rozwielmożniły, że 
składały się na nie całe wieki, z pokolenia 
w pokolenie Każdy tutaj dba o swój morg 
ziemi i nie widzi po za nim nic zgoła na 
całym świecie. Wypada więc, kochany pa­
rtie, wyczerpać cały swój ta le n t, przywołać 
na usta cały arsenał wymowy; trzeba stra­
szyć, grozić, a ostatecznie użyć najwyższego 
środka, brzęku rulonów z ło ta , bez czego zo-

• nkfstaniesz pan pobity w walce o 
pan, który zdobywałeś połowy m iast, G 
wite kopalniane miny, linie kolei żelazu/ 13

Radca ciągle się uśmiechał. ^
— Mam cały arsenał przy sobie, 

rz ek ł; a giestem ukazywał czoło i £ 
dził kieszeń surduta. — Gdyby mój P°Prm 
dnik był pozwolił, żeby ta rudera rozpa .g 
się w gruzy — a mógł to uczynić 
byłoby dziś o tem mowy. ,

— Gdyby nie był zmuszony ją  
restaurować, — rzekł Weinhold. ,.fii

— Mógł był wywołać jeden lub * 
procesy, które byłyby się przeciągały, ® Ja . 
czasem deszcz i wiatr spełniłyby zadani® 
szyrn kosztem , sądzę, niż człowiek, bp* 
w pełnem prawie i przygotowany na ^ 
stkie ofiary!

— Fliegner był uczciwym czł®. ja­
kiem, — wtrącił stanowczym głosem ” 
hołd. { l(,j

Zdawało się, że radca nie słysz*1 
uwagi, spacerując po pokoju. M,

— Przychodzi mi dobra myśl, ’j9- 
Zapewne od tego czasu muszą tam byc 
kieś naprawki do poczynienia w ^0lo)j0' 
W moim charakterze właściciela jestei® ^  
wiązany utrzymywać go w dobrym st ją,- 
powinienem więc także posiadać praw° °A,n 
dnąć dom, lub kazać go oglądnąć. ^  
polecił panu de Grais, by to uczynił $  
im imieniu, i gdyby on znalazł cos, 
nakazywało zupełną przebudowę?.... ,j0gł

Albert w sta ł; lekki rumieniec 
mu na twarz. Słuchał dotychczas w 
ii i ii, stanowczo zdecydowany nie m i yfrf 
do rozmowy. Czyż teraz miałby PrZf Bciî  
ręki do gwałtu, którego miano użyć P’7^  
krewnej jego matki? Nie dość na tem, A  
ma się postawić w dwuznacznej P°'L $  
wobec młodej dziewczyny, która 
przytułek pod dachem panieńskiego 

(Ciąg dalszy nastąpij.



lądowych i prywatnych 89.356; przetelegra- 
fowano 264 236 depesz. Przeszło zatem przez 
linie galicyjskie 450.198 depesz. Za nadane 
depesze wpłynęło do kas 42.393 zł.

— Z obserw atoryum  C. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 21 czerwca. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 20 czerwca do 12 w południe 
dnia 2 i  czerwca b. r., mieliśmy wiatr za­
chodni, o średniej prędkości 3 3  misek., niebo prze­
ważnie zachmurzone, a powietrze bardzo wilgotne 
[81 procent wilgotności względnej). Opad, deszcz, 
wysokość opadu 9 0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
+ 15 ,7  “0 ., najwyższa -f-22,0°C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa -f-12,5°C. w nocy.

W ubiegłej dobie padał chwilami deszcz.
Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. znaj­

dowała się w środkowej Eossyi; zwyżka 770 
do 765 mm. we wschodniej Francy i; zniżka dru­
gorzędna utworzyła się na wyspach Szetlandzkich.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
762 mm.

Prognoza na dobę 22 czerwca bieżącego 
r°ku (od północy do północy): Wiatr będzie
Schodni o średniej prędkości 5 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby pozostanie około -j-15nO., 
*hebo będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
Wilgotność powietrza około 75 proe.; opad, 
deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie.

=  Sam obójstw o. W hotelu Schlifki 
P°d 1. 1 przy ul. Furmańskiej odebrał sobie ży- 
®)® wczoraj w południe dwadzieścia i kilka lat 
hczący kelner Meier Katz, obwiesiwszy się 
Ua sznurze od firanki. Dopiero w dwie godziny 
Później spostrzegła go służba w pozycyi niemal 
mżącej tuż pod oknem, a pomoc lekarska była 
Już spóźnioną. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
SzPitala powszechnego. Powodem samobójstwa 
miała oyć nieszczęśliwa miłośó.

== N ieszczęśliw y  w ypadek. Franci- 
Hzku Buczak, zamieszkała na Pasiekach halickich 
P°d Lwowem, wychodząc z nabiałem do miasta, 
Pozostawiła wczoraj zrana w domu 3-miesięczne 
Hiemowlę pod nadzorem drugiego 5 letniego syna. 
-hłopezyk, kołysząc dziecię, położył się na po- 
Przek kołyski i usnął, a gdy po jakimś czasie 
Uadszedł pastuch, zastał biedną dziecinę już nie- 
2ywą. Zwłoki zabrano do kostnicy celem prze- 
prowadzenia obdukeyi sądowej.
, — Mordercą p. Czarneckiej, Polki, o
której tajemniczej śmierci w Petersburgu donie­
ś m y  przedwczoraj, jest jej służący Naumow. 
morderstwa dokonał on wśród białego dnia, a 
mianowicie ofiarę swoją udusił. Czarnecka pozo­
stawała w bliższych stosunkach tylko z jmnią 
mees, wdową po radcy stanu, a bywali u niej 
U czasu do czasu hrabia Iliński i pułkownik 
_ujwieki. Ostatni wyjechał tymi dniami za gra­

j k i  a z jego nieobecności skorzystał Naumow 
a dokonania morderstwa i rabunku. Naumow 

się bowiem pułkownika, którego podejrzywał 
namiary ożenienia się z panną Czarnecką. Sa- 

p e kapitały zmarłej w banku państwowym w 
^ tąrsburgu wynoszą półtora miliona rubli. Spad- 
j, mrcariii jej są państwo Mosakowsoy z Podola 

Ssyjskiego. Naumow przyznał się do morder- 
a, jakkolwiek zaprzeczałaby popełnić je miał

* “ulach rabunku
Qr Według -jego opowieści, miał on zabić 
j rueeka w chwili uniesienia z powodu oskar- 
jj. la go niesłusznie o kradzież. Sprzeczka z pa- 
god ■ .arneck3 miała nastąpić w poniedziałek o 
Nai2111*6 ^ P° południu. Czarnecka zagroziła 
°st mucowi posłaniem po policyę, wówczas ten 
Gza 111 korzeniem pięścią w głowę powalił 

a następnie zaczął ją dusić żeby nie 
Ułojj . •  P° zamordowaniu ofiary, Naumow 
zna y hi na sofie i przeczekawszy do rana, dał 
mo-w Str^ ow' o nagłej śmierci swej pani. Nau- 
z „ szeregowcem zapasowym, włościaninem 
dZje eruli tulskiej. Służył on u Czarneckiej lat

*§v5.

ry j- ~~ P o g rze b  to re n d o ra  Espartero, któ- 
° % ł -Wn° na aren*e w wal°e z bykiem, 
błiepr S1̂  w Sewilli z niezwykłą uroczystością. 
hJsł|.ZejrZane tłumy pospieszyły oddaó ostatnią 
ście tp  żej „sławie narodu11. Sklepy były w mie- 
4 fćżii 4amyhane, musiano rozpuścić robotników 
papier^C, fabryk, a zwłaszcza robotnice z fabryk 
doję , s“w> gdyż podniosły istny bunt. Na wi- 
sioû j mny z rzeźbionego czarnego drzewa, nie- 
CHcychPrZeZ Cuad'r*ttę nieboszczyka, t. j. wal- 
i>sób ^  i 4 wspólnie toreadorów, mnóstwo
84°zono 1° głośnem łkaniem. Trumnę urnie- 
żopy^ na karawanie kapiącym od złota, zaprzę- 
®sParteW SZfe®d wspaniale przybranych koni. —
' ^ysteu° Znany kył ze swojej bezinteresowności 
h®. P°wał często a chętnie na cele dobroczyn- 
? adryck' ?osfawla on> Jak twierdzą pisma 
SOO.ooo1*; u êwielki majątek, bo „zaledwie11 
%ł oa “ •> do podziału między wdowę i dzieci. 
0 nim nader wesołego usposobienia i krążą 
°h sam*"02116 anegdotki, a między innemi, 
dtieiUłl wigilią swej śmierci opowiadał je 
*bcg° r 2najomych następujące zdarzenie: Pe- 
warly d dzu opuszczał arenę w Nimes, obsypy- 

b i e g o kwiatów, gdy naraz rzucił się 
7?rVfał g0 .otyły, wyorderowany jegomość,
• rSto'wanv o^ięoia i zaczął ściskać i całować. 
J“ż 1 m®co tym objawem zapału, toreador

“zbyt delikatnie odepchnąć natrętnego

-Gazeta Lwówska" z dnia %

wielbiciela, gdy spostrzegł, że otyłemu panu to­
warzyszyła młoda, śliczna kobieta. Wyrwał się 
tedy z niepożądanego uścisku, rzucił na szyję 
tej ostatniej i hojnie oddał jej pocałunki jej ojca 
czy męża. Publiczność zanosiła sią od śmiechu, 
a ów wyorderowany pan wtórował jej całem 
sercem. Charakterystycznym szczegółem jest fakt, 
że gdy opłakiwano Espartera, entuzyazmowano 
się jednocześnie dla jego zabójcy, t. j. byka Per- 
digona. Zamierzono łeb jego sprzedać przez li- 
cytacyę, ale w końcu kazano go wypchać i ofia­
rowano w podaruku najlepszemu przyjacielowi 
Espartera.

— F ałszyw a pogłoska. Słowo W ar­
szawskie pisze: Od paru tygodni obiega wiado­
mość o olbrzymim spadku, odziedziczonym jakoby 
przez p. Józefa Kościelskiego po stryju Sewerze 
baszy. Tę samą pogłoskę powtarzają obecnie dzien­
niki petersburskie, w których spadek mniemany 
urósł do pokaźnej sumy 14 milionów zł. Otóż 
nam, z zupełnie dobrego źródła wiadomo, że o 
spadku takim mowy nawet być nie może, choćby 
z tego powodu, że stryj p. Kościelskiego, Sefer 
basza, po przebytej niedawno chorobie, cieszy się 
dobrem zdrowiem i w uroczym swoim zamku 
Bertholstein (pod Grleichenbergiem, w St.yryi) 
oczekuje właśnie przyjazdu pp. Kościelskich z 
dziećmi, którzy zwykli spędzać u niego letnie 
miesiące.

— B itw a R acław icka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do.8 wieczór. Wstęp w poniedziałki 1 zł., winne 
dnie 50 ct. od osoby.

— P rzew odnik  po L w ow ie; Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea­
tralna 18), otwarte we środy i soboty od godziny 
11— 3i w niedziele i święta od g. 10—11. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien­
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
3 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien­
nie od godziny 11 do 3, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea­
tralna 1.0), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8 —1 
z południa i od 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11— 1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9— 1. — Ar­
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmaeh Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9 — 1 rano.

—  W idow iska w m ieście . Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 110, codziennie od 10 do 
1 i od 3 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urozmaiconym programem. — Panorama pol­
ska (Plac Halicki 1.12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g- 71/, wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem.

I t a li i  literaclo-artystpie.
Z teatru. („Kruczek mecenasa11 komedya 

w 4 aktach J. K. Zielińskiego). Brak miejsca 
nie dozwala nam na razie obszerniejszego podać 
sprawozdania z wczorajszej premiery, która ścią­
gnęła liczną publiczność do sali teatru hr. Skarbka. 
Żałujemy tego tern bardziej, że „Kruczek mece­
nasa11 — jakkolwiek jest utworem pisanym bez 
pretensyi, z zakrojem farsy — posiada znamiona 
rzeczywistego talentu i wiele, wiele stron doda­
tnich, które choć w kilku słowach obowiązani 
jesteśmy zaznaczyć. Przedewszystkiem pochwalić 
należy język poprawny, dyalogi pełne werwy i 
dowcipu, dużo postaci pojętych oryginalnie, pod­
patrzonych okiem bystrego obserwatora życia. Do 
takich postaci należy przedewszystkiem adwokat 
dr. Klamkiewicz, który jest typem —  nierzad­
kim u nas — dobrodusznego i poczciwego do 
gruntu a przytem pełnego przebiegłości i sprytu 
człowieka, — typem, że tak powiemy, odwro­
tnym „fałszywego poczciwca11.... Dr. Klamkie­
wicz trzyma całą akcyę sztuki i byłby ją wczo­
raj — zdaniem naszem — utrzymał daleko sil­
niej, gdyby p. Siemaszko był się nieco więcej 
miarkował w swojej werwie komicznej, przekra­
czającej niejednokrotnie granice prawdopodobień­
stwa.

Wyborną postacią jest także pani Bombkie- 
wiczowa, która miała doskonałą przedstawicielkę 
w pani Gostyńskiej. Inne role w interpretacyi 
pań: Kwiecińskiej i Czaplińskiej, oraz pp.: Tra- 
pszy, Walewskiego i Kliszewskiego, wyszły bez 
zarzutu. W ogóle artyści grali bardzo dobrze; 
role były doskonale pamięciowo opanowane, co 
niemało przyczyniało się do stworzenia popra­
wnej całości.

Jesteśmy pewni, że „Kruczek mecenasa11 
dłużej utrzyma się w repertoarze, co powinno 
autora zachęcić do dalszej pracy na tern polu, 
tak dziś, niestety, u nas zaniedbanem. Wiemy — 
popełniamy tu małą niedyskrecyę — że autor

czerw ca 1 8 9 4 .

wczorajszej premiery posiada parę utworów w 
tece, — utworów o bezporównania głębszej tre­
ści, niż „Kruczek11, w których talent jego mógł 
się pełniej rozwinąć. Mamy nadzieję, że energi­
czny i dzielny sekretarz naszej Wystawy, znaj­
dzie czas i ochotę do wprowadzenia tych utwo­
rów na deski seeniczne, na których wczoraj 
„Kruczek mecenasa11 odniósł powodzenie. Wielo­
krotnie wywoływano autora, który wszakże za­
jęty, jak zwykle, na placu Wystawy, nie był 
obecnym. Artystów darzono także zasłużonymi 
oklaskami.

P ani Jadw iga C am ilowa przybyła do 
Lwowa.

Konkurs dram atyczny. Otrzymujemy 
z Wydziału krajowego następujące ogłoszenie: 

Dodatkowo do swego ogłoszenia z dnia 10 
kwietnia b. r. 1. 11.159 o konkursie na orygi­
nalne utwory sceniczne w języku polskim, Wy­
dział krajowy podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w skład komisyi powołanej do 
rozstrzygnięcia tego konkursu wchodzą następu­
jący panowie: dr. Stanisław hrabia Badeni, po 
seł na Sejm i członek Iz Dy panów; dr. Karol 
Estreicher-Rozbierski, członek Akademii Umieję­
tności, bibliotekarz Uniwersytetu Jagiellońskiego; 
Stanisław Koźmian; Józef Kotarbiński, artysta 
dramatyczny; Adam Krechowiecki, redaktor Ga­
zety Lwowskiej', dr. Antoni Małecki, członek 
Akademii Umiejętności, dożywotni członek Izby 
panów, emeryt, profesor Uniwersytetu; dr. Ro­
man Piłat, profesor Uniwersytetu; Tadeusz Ro- 
manowicz, członek Wydziału krajowego.

Obradom komisyi przewodniczyć będzie 
Marszałek krajowy albo jego zastępca w Wy­
dziale krajowym.

Termin konkursu upływa z końcem listo­
pada 1894 roku.

Pogrzeb
ś, 5, Is. M m l a  M a p  sliep.

K raków, 20 czerwca.

(jh.) Żałobne uroczystości pogrzebowe, 
jakich Kraków co najmniej od wieku nie był 
świadkiem, rozpoczęły się w dniu wczoraj­
szym przeniesieniem zwłok z pałacu bisku­
piego do katedry na Wawelu. Już o godzi­
nie 3 popołudniu odkomenderowane oddziały 
20 pułku piechoty zamknęły dostęp z trzech 
ulic wiodących na plac przed pałacem bi­
skupim, ażeby umożliwić wyjście orszaku po­
grzebowego. Po za szpalerem wojska usta­
wiły się dziesiątki tysięcy publiczności.

Punkt z uderzeniem godziny 5 popołu­
dniu zabrzmiał Zygm unt, a za nim dzwony 
wszystkich kościołów krakowskich, ozwały się 
pienia duchowieństwa — i wśród tej uroczy­
stej melodyi dzwonów i śpiewu ruszył orszak 
żałobny. Otwiera go oddział straży ogniowej 
miejskiej; za nim idzie „Harmonia,“ niegra- 
jąca wszakże wskutek życzenia kapituły, tuż 
za nią w parotysięcznym zastępie idzie mło­
dzież męska szkół średnich i ludowych. Da­
lej chłopcy z Zakładu św. Józefa , dziewczątka 
ze schroniska Sióstr Miłosierdzia.

Osobną grupę, bardzo poważną, stano­
wią idące teraz cechy krakowskie. Pomne 
dawnych tradycyj, wystąpiły w licznym kom­
plecie. Starsi cechiści idą z prastaremi insy­
gniami, na czele rzeźniey z mieczami. Każdy 
z członków tej grupy niesie gorejącą świe­
cę, w środku między nimi chorążowie cecho­
wi niosą kilkadziesiąt chorągwi cechowych.

Tuż za cechami postępuje drobna dzia^ 
twa z ochron Sióstr Felicyanek, nad któremi 
protektorat sprawował zmarły książę Kościo­
ła, a dzisiaj dziatwa przyszła ni u oddać o- 
statnią posługę. Dzieci tych małych idą 
cztery oddziały — każdy z żałobną chorą­
gwią. Troskliwie czuwają nad nimi Siostry 
zakonne.

W dalszym ciągu idą szkoły żeńskie i 
pensyonaty, wolni od pracy robotnicy zakła­
du gazowego wraz z p. dyrektorem Dąbrow­
skim, dalej bractwa kościelne ze wszystkich 
prawie kościołów krakowskich z żałobnemi 
chorągwiami, Arcybractwo Miłosierdzia i 
Banku pobożnego ze średniowiecznemi insy­
gniami, reprezentacya tutejszej gminy izrae- 
lickiej, Izba handlowo-przemysłowa. gremium 
kupców krakowskich. Sześciu włościan w 
sukmanach z Rudawy niesie wielki wieniec 
z róż i palm zrobiony. Jedyny to wieniec w 
całym pochodzie; jedyny dla tego, że kapi­
tuła, idąca w myśl intencyi Arcypasterza, nie 
przychyliła się do myśli s k ł a d a n i a  wieńców.

Teraz rozpoczyna się zastęp duchowień­
stwa i kleryków, liczący przynajmniej 500 
osób. Z dyecezyi krakowskiej może nie brakło 
ani jednego kapłana; z innych przybyło wielu. 
Na czele idzie duchowieństwo zakonne, potem 
świeckie; między tem ostatniem ks. kanonik 
Borsuk, proboszcz tutejszej parafii grecko 
katolickiej.

Za krucyferem bezpośrednio idzie kapi­
tuła katedralna krakowska, a za nią prowa­

dzący kondukt w infule białej biskup tarnow­
ski ks. Łobos, który też dokonał pokropienia 
i pobłogosławienia zwłok przed wyniesieniem 
z kaplicy. Z prawej strony ks. biskupa Ło- 
bosa idzie ks. infułat Gawroński, z lewej ks. 
infułat Krzemieński, obaj w infułach.

Bezpośrednio za celebransem, tuż przed 
trumną, w asystencyi, niesie ks. prałat Ana­
tol Nowak, jako kanclerz konsystorza, kape­
lusz kardynalski zmarłego. Za nim widać w 
górze czarną, skromną trumnę na marach, 
kryjącą zwłoki ks. Kardynała. Publiczność 
skłania przed nią głowy z poszanowaniem. 
Trumnę wyniosło z kaplicy duchowieństwo, 
zmieniając się przez drogę z klerykami, wło­
ścianami i obywatelstwem; obok trumny z 
gorejącemi śv\ iecami idą włościanie z Olsza­
nicy w białych sukmanach z czerwonemi wy- 
szyciami. Sznury całunu przez całą drogę 
trzymają: członek Wydziału krajowego dr. 
Wereszczyński, prezes Akademii Umiejętności 
w rektorskim stroju br. Stanisław Tarnowski, 
kupiec i obywatel miasta Krakowa p. W ła­
dysław Fischer. Z drugiej strony trumny 
sznury całunu trzymają: wiceprezydent 1 
miasta Krakowa dr. Karol Pieniążek, rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w stroju rektor­
skim prof. dr. Zoll, oraz radca miejski i dy­
rektor Kasy Oszczędności p. Franciszek Slęk. 
Około trumny idzie jeszcze podwójny szpaler 
duchowieństwa.

Za trumną idzie zebrana w komplecie 
rodzina, z bratem ks. Kardynała JE . dr. Ju ­
lianem Dunajewskim. Dalej rodziny Poto­
ckich, Lubomirskich, Michałowskich, Tyszkie­
wiczów, Zamoyskich, przybyli z Wiednia 
członkowie Izby panów i posłowie do Rady 
państwa, oraz do Sejmu; generalieya, mia­
nowicie pełniący obowiązki komendanta korpu­
su JE. fmp. bar. Stankovics, JE . komendant 
fortecy fmp. bar. W aldstatten, generał-major 
Pechy, szef sztabu generał Ubaldini, wszyscy 
komendanci pułków, oficerowie sztabu general­
nego, oraz oficerowie wszystkich innych bro­
ni, wolni od służby. Dalej naczelnicy władz, 
p. delegat Laskowski, JE . p. prezydent Zbo­
rowski, prezes sądu kraj. p. Jasiński, prezes 
sądu karnego p. Brason, dyrektor policyi p. 
Korotkiewicz, naczelnik Dyrekcyi powiato­
wej Skarbu p. Krumłowski, dyrektor ruchu 
kolei państwowych i radca rządowy p. Ko- 
losvary, zastępca dyrektora ruchu p. Horo- 
szkiewicz.

Za naczelnikami władz, poprzedzony 
pedelami, niosącymi berła, idzie Uniwersytet 
Jagielloński z dziekanami na czele, wszyscy 
profesorowie i dziekani przybrani w togi. 
Dalej Akademia Umiejętności, wyższe zakłady 
naukowe, jak Szkoła sztuk pięknych z pro 
fesorami i uczniami, oraz szkoła przemysło­
wa. Rada miasta Krakowa w licznym zastę 
pie, Towarzystwo ubezpieczeń, Izba adwo­
kacka, komitet głodnych dzieci, M agistrat 
krakowski, tysiące publiczności krakowskiej. 
Orszak zamyka oddział wojska.

Kiedy oszak wychodził z pałacu bisku­
piego, to czoło jego było już przy klasztorze 
św. Andrzeja. Szedł on plantacyami, ulicą 
Wiślną i Grodzką. Wzdłuż całej drogi biją 
dzwony kościelne, publiczność zbitą masą za­
pełnia chodniki po obu stronach ulicy. Wiele 
domów przystrojonych wielkiemi czarnemi 
chorągwiami. Taka chorągiew powiewa także 
na domie prezydenta tutejszej gminy lzraeli- 
ckiej dr. Horowitza.

Za kościołem św. Andrzeja, trumna 
przechodzi wśród szpalerów , utworzonych 
przez młodzież szkolną, która ugrupowała się 
tutaj, nie mając polecenia wejść na Wawel. 
Aż do stoków Wawelu wszystkie latarnie 
gazowe zapalone i przepasane czarnemi szar­
fami. Kondukt doszedł ulicą Grodzką aż do 
placu Bernardyńskiego, i tędy, okrążając ca­
łe wzgórze Wawelskie , wszedł do katedry.

Tu złożono zwłoki na katafalku; do­
stojnicy zajęli miejsca w presbiteryum ; inni 
w nawach kościelnych. Duchowieństwo od­
śpiewało nieszpory, absolucyi zaś udzielił 
ks. prałat Gawroński. O zmroku już zakoń­
czyły się wczorajsze uroczystości wprowa­
dzenia zwłok do katedry, gdzie przez noc 
pozostały

K raków, 21 czerwca. (Telegr. pryw.) 
W ciągu wczorajszego wieczora lub dziś rano 
przybyli na złożenie zw łok: reprezentant 
Najj. Pana, w. koniuszy Dworu ks. Liechten­
stein , JE . pan Namiestnik hr. Badeni, JE. 
ks. Sanguszko, Marszałek krajowy, ks. Arcy­
biskup Morawski, ks. Arcybiskup Issakowicz, 
ks. biskup P uzyna, kapituła tarnowska , wi- 
ce-prezydent Rady szkolnej dr. Bobrzyński, 
wiceprnzydent Korytowski, deputacya Wy­
działu krajowego.

W dniu dzisiejszyin. o godzinie 8 rano 
rozpoczęło się nabożeństwo żałobne, celebro­
wane przez ks. Arcybiskupa Morawskiego. 
Obecny zastępca Najj. Pana, w. koniuszy 
ks. Liechtenstein, JE. pan Namiestnik, wszy­
scy uczestnicy wczorajszego wprowadzenia 
zwłok do katedry. Kazanie żałobne podnio­
słe wypowiedział ks. kan. Pelczar.
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GOSPODARSTWO I HANDEL
T rzecia c. k . D yrekcya ruchu  k o le i 

państw ow ych w G alicyi, z dniem 1 lipca
b. r. zostanie utworzoną, w Stanisławowie. 
Do okręgu tej Dyrekcyi będą na mocy z u- 
poważnienia JE . P. Ministra handlu wyda­
nego zarządzenia c. k. generalnej Dyrekcyi 
kolei państwowych należały następujące li­
nie : Od Lwowa (wyłącznie) do Suczawy, od 
Stryja (wyłącznie) do Stanisławowa z odno­
gą Dolina-Wygoda, od Stanisławowa do Hu- 
siatyna wszystkie kołomyjskie i bukowińskie 
koleje lokalne.

Wskutek utworzenia tej c. k. Dyrekcyi 
ruchu nastąpi równocześnie zmiana w po­
dziale linii w okręgach c. k. Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie i w Krakowie, a mianowicie bę­
dą wyłączone z d. 1 lipca b. r. z okręgu
c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie i przy- j 
dzielone do okręgu c. k. Dyrekcyi ruchu we 
Lwowie lin ie: Rzeszów (wyłącznie) Przemyśl
i Jarosław-Rawa ruska.

Targ na n ierogacizn ę w krakowskim 
zakładzie obserwacyjnym. W dniach 18 i 19 
czerwca 1894 przypędzono 3253 sztuk. Pła­
cono za prosięta: — do —  ct., towar chudy 
28 do 38 ct., towar mięsny — do — ct., za 
towar tuczny 39 do 43 ct. za klgr. żywej 
wagi. Do Krajów Monarchii załadowano 3128 
sztuk.

Spraw ozdanie tygod n iow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie , od 9 czerwca do 16 czerwca, b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica stara —•— do 
— •— , nowa6T5 do 6 90, żyto stare — •— do 
— , nowe 4 85 do 5'50 jęczmień browarny 
sta ry —■— do— '— nowy 50’5, do 5 60, paste­
wny 4‘50 do 4 80, owies stary — •— do —•— ,
nowy 5 6 5  do 6 05, hreczka 7-— do 7 50,
kukurudza zeszłoroczna — •— do — ■— , nowa 
4 7 5  do 5'50, proso — •— do —•—, groch
do gotowania 6 — do 9’ —, groch pastewny 
5 '—  do 6' —, fasola 6’— do 12 50, bobik 5‘ —
do 5 25, wyka —•— do — •— , koniczyna — • — 
do —•—, koniczyna biała — •— do -  •— 
anyż rossyjski —•— do— ■— , anyż płaski —• — 
do —•—, km inek  do —■— , rzepak zi­
mowy nowy 8 '— do 8‘50, rzepak letni —•— do 
—•—, stary —•— do —*—, Inianka 8 — 
do 8’75, nasienie lniane — -— do —■— , 
soczewica — • — do — ■— , rzepik zimowy — •— 
do —•—, nasienie konopne 7 '— do 7 75, 
chmiel nowyl25'— do 151*—, nafta zwykła 16’— 
do 17 '—, salonowa 18’— do 19'— , wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
15 15 do 15 45.'

OSTATIIA POCZTA

Najd. Arcyksiężna M a r y  a W a l  e r y  a 
przybyła z Dziećmi Arcyksiężniczką Elżbietą 
i Arcyksiążętami Franciszkiem Karolem i 
Hubertem Salvatorem na pobyt letni do Ischl.

Węgierska Izba magnatów przystępuje 
dzisiaj do ponownych obrad nad projektem 
ustawy o ślubach cywilnych. Hr. Stefan Ke- 
gleyich ma uczynić wniosek, wzywający Rząd, 
aby przy wprowadzeniu w życie ustawy o 
ślubach cywilnych polecił urzędnikom cywil­
nym, by w każdym poszczególnym wypadku 
zwracali uwagę stron, iż przez wzięcie ślubu 
cywilnego , małżonkowie nie odpowiedzieli 
jeszcze wymaganiom kościelnym; termin 
nadto ślubu cywilnego ma być tak wybrany, 
aby ślub kościelny mógł bezpośrednio potem 
nastąpić.

Z Petersburga donoszą, że w nowych 
przepisach o warunkach przyjęcia poddań­
stwa rossyjskiego ustanowiono pomiędzy in- 
nemi , iż pragnący osiąść stale w państwie 
rossyjskiem muszą wykazać się gruntowną 
znajomością języka rossyjskiego, oraz głó­
wnych praw państwowych.

Do rady państwa wniesiono projekt or- 
ganizacyi zarządu guberniami W. Księstwa 
Finlandzkiego.

We włoskiej Izbie deputowanych roz­
poczęły się znowu obrady nad rządowym pro­
jektem reform finansowych. Posiedzenia do­
tychczasowe są dosyć burzliwe, a los reformy 
nie zupełnie pewny. Stanowcze głosowanie 
oczekiwnane jest dopiero za kilka dni.

Pismem odręcznem z dnia 19 czerwca 
nadał Papież szambelanowi Swemu hr. So- 
derini przywilej asystowania przy przesyłaniu 
złotej róży monarchiniom.

Włoski prezydent ministrów Crispi o- 
trzymał około 18.000 depesz gratulacyjnych 
z kraju i zagranicy z powodu szczęśliwego 
ocalenia przed zamachem sobotnim. Nadeszły 
także depesze od wszystkich członków wło­
skiego domu królewskiego, królowej wdowy 
Maryi Pii i od króla Karlosa portugalskiego. 
Wspólny P. Minister spraw zagranicznych 
hr. Kalnoky, dalej lord Kimberley, hr. Ca- 
privi oraz Dupuy i Hanotaus, przesłali Ori- 
spiemu powinszowania w imieniu swoich 
rządów.

Na zgromadzeniu liberalnego stronnic­
twa w Leeds uchwalono rezolucyę tej treśc i, 
że bill, który został odrzucony przez Izbę 
wyższą, po powtórnein uchwaleniu przez Izbę 
niższą potrzebuje jedynie saukcyi korony, aby 
otrzymać moc prawną.

W Izbie francuskiej toczyła się dysku- 
sya nad cłem od win, stojąca w związku ze zna­
nym wnioskiem Turrela; przy tej sposobności 
powtarzano ciągle dwa techniczne wyrażenia 
monilłer i vinage, pierwsze oznacza dolanie 
wody do wina, drugie wzmocnienie takowe­
go alkoholem. P. Millerand wystąpił w obro­
nie tych dwóch procedur, dowodząc, że wy­
chodzą one na korzyść klas ubogich ; wię­
kszość jednak nie była tego zdania i w obro­
nie czystości wina uchwaliła ustawę zabra­
niającą pod karą dodawania do wina zarówno 
wody jak i spirytusu. Słusznie jednak zapy­
tuje się dziennik paryski, czy też w przyszłości 
będą konsumenci otrzymywać czyste wino ?

Hiszpańska fregata, która odebrać m ia­
ła w Casablanca w Marokku pierwszą ratę 
odszkodowania wojennego za walki pod Me- 
l i l lą , wróciła do Tangeru , nie otrzymawszy 
wcale pieniędzy. Fregata odpłynęła cło Ra­
bat, aby tam od sułtana Abdul-Azisa zażą­
dać wypłaty sumy, stanowiącej przyrzeczoną 
ratę. _________

Biuro Reutera donosi z Malty, że pan­
cerniki „Iłowe11 i „Sanspareil11 tudzież k rą ­
żownik „Spartan“ odpłynęły do Tetuan.

Senat północno amerykański przyjął ar­
tykuł ustawy taryfowej o ocleniu wełnianych 
wyrobów. Wełna surowa będzie prawdopo­
dobnie wolna od cła.

W iedeń, 21 czerwca. P. Minister Ma- 
deyski wczoraj wieczór wyjechał do Krako­
wa i Lwowa.

W iedeń, 21 czerwca. Wiener Ztg. o- 
głasza konwencyę handlową pomiędzy Austro- 
W ęgrami a Rumunią z dnia 21 grudnia 1893.

R a c ib ó rz , 21 czerwia. Stan wody na 
Odrze wskazuje 4 metry po nad zero. Po­
czyniono kroki dla ochrony brzegów. Woda 
zaczyna zwolna opadać.

O paw a , 21 czerwca. Wezbrane wody 
rzeczki Olzy , dopływu Odry , zniszczyły czę­
ściowo most na gościńcu powiatowym. Połą­
czenie telegraficzne z Frysztatem zerwane. 
Powódź zmieniła kierunek biegu Wisły. Przez 
cały dzień wczorajszy padał ulewny deszcz. 
W Hermanicaeh utopił się w wezbranej wo­
dzie człowiek.

Budapeszt, 21 czerwca. Zgromadzenie 
kupców zboża, w Jrtórem uczestniczyło 300 
kupców z Budapesztu i prowineyi, uchwaliło 
uie wziąć udziału w tegorocznym międzyna­
rodowym targu zbożowym w Wiedniu; wyra­
ziło oczekiwanie, że firmy węgierskie, nale­
żące do komitetu targu wiedeńskiego, zrze­

kną się tej godności, a wreszcie wybrało ko­
mitet, złożony ze 100 członków, którzy mają 
zająć się agitacyą przeciw targowi wiedeń­
skiemu.

B udapeszt, 21 czerwca. Na przestrzeni 
Galgocz-Liptowar-Szered przywróconą już zo­
stała całkowicie komunikacya. Na linii Tren- 
czyn-Cieplice węgierskie osobowy ruch ko­
lejowy odbywa się tylko częściowo.

P r e s z b u r g , 21 czerwca. Dotychczas 
runęło w gruzy w Piszczanach, miejscowości 
kąpielowej, sto domów. WT okolicznych wsiach 
pionierzy wojskowi pracują gorliwie przy nie­
sieniu pomocy i ratowaniu tonących ludzi, 
pomimo to jednak utonęło wiele osób. Woda 
na rzece Wag podniosła się i zalała miasto 
Szered, gdzie wiele domów jest zagrożonych- 
Wiele wsi w okolicy miejscowości Galanta, 
jest zupełnie zalanych. W pobliżu Maraino- 
rosz-Sziget woda uniosła 15.000 sągów zrą­
banego drzewa.

P reszburg, 21 czerwca. W zalanych 
okolicach n a  Węgrzech daje się uczuwac 
brak środków pożywienia. Pod Koinornein 
powódź przerwała wały ochronne. Kilka osób 
utonęło i kilKa domów woda zabrała

R zym , 21 czerwca. W encyklice pa­
pieskiej, która niebawem zostanie ogłoszoną, 
wezwie Papież w słowach gorących wyznaw­
ców kościo.a prawosławnego, przedewszys '̂ 
kiern narodowości słowiańskiej, a dalej ludy 
protestanckie, aby powrócili do unii religij­
nej. Dalej, napiętnuje Papież sektę wolno- 
mularską jako wrogą dla kwestyi socyalnej, 
tej kwestyi, którą pragnie załatwić w duchu 
Ewangelii i na podstawie poczynionych juz 
w tej mierze propozyeyj. Następnie poruszy 
encyklika kwestye publiczne, i wezwie, aby 
ludy starały się pogodzić wolność z atrybu- 
cyami panujących, bez względu na formę 
rządow ą, a w końcu zaapeluje do panują­
cych, by wszelkiemi siłami starali się nie 
dopuścić do tego, iżby koniec bieżącego stu­
lecia podobnym był straszliwemi burzami do 
końca wieku poprzedniego.

R zym , 21 czerwca. Izba dep. po od­
rzuceniu wszystkich poprawek przyjęła zJ" 
proponowane przez rząd cło od zboża w wy' 
sokości 7 franków.

Wiadomości o krwawem starciu stu­
dentów w Neapolu z wojskiem są bezzasa­
dne. Zaszły tylko drobne zajścia, które w y ­
nikły z porywczości studentów.

B elgrad, 21 czerwca. Ukończono ,illZ 
narady między ministrem skarbu a d y re k to ­
rami banków działających w zastępstwie za­
granicznych wierzycieli Serbii. 0,1 13 lipCi| 
serbski bank narodowy będzie pośredniczy 
w spełnianiu służby kasowej.

Sofia, 21 czerwca. Agen. Balcaniąiie' 
zaprzecza stanowczo pogłoskom, jakoby rzą1' 
bułgarski poczynił kroki celem zbliżenia 
do Rossyi.

L ond yn , 21 czerwca. Carewicz pi'2)" 
był wczoraj popołudniu do Gravesend. .

T a n g c r ,  21 czerwca. Muley Mahuffl® 
podpisał akt uległości i uznania nowego su ' 
tana.
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Przechadzki po Wystawie.
(Kopalnie borysławskie na Wystawie).
(aj Jednym z najciekawszych pawilo­

nów na wzgórzu Stryjskiem , jest pawilon 
kopalń borysławskieh- Skromny na oko, zbu­
dowany w kształcie wieżycy — jakie z 
okien wagonu widzieć można często w oko­
licach Krosna czy Wietrzna, ustawione nad 
szybami kopalni — mieści w sobie rzecz 
bardzo interesującą zarówno dla znawców, 
jak i dla profanów, bo wierne odtworzenie we 
wnętrzu wzgórza, typowego szybu kopalni 
wosku ziemnego. Nie potrzebując podróżować 
do Borysławia — możesz tu nabrać dokła­
dnego wyobrażenia, jak wyglądają sztolnie. 
Na placu Wystawy, wśród gwaru rozmowy, 
zwiedzających pobliskie pawilony, wśród dźwię­
ków muzyki kapeli wojskowej, spuszczasz się 
po drabinie w głąb szybu, oglądasz jego urzą­
dzenia, krążysz przy tajemniczem świetle lam­
pki górniczej po chodnikach we wnętrzu ziemi, 
u czoła ich spotykasz się z doskonale od­
tworzonymi pokładami łupku lub piaskowca, 
które w kierunku pionowym lub poziomym, 
szerokie i wąskie przerzynają żyły wosku ziem­
nego, możesz słowem zapomnieć, że zamiast 
w prawdziwej kopalni jesteś w jej kunsztow­
nie wykonanem odtworzeniu....

Wejdźmy jednak przedewszystkiem do 
wnętrza właściwego pawilonu, który położo­
ny już w dziale naftowym Wystawy, wznosi 
się prawie tuż ponad akwaryum, a za restau- 
racyą Baczyńskiego. Na ścianach rozwieszo­
ne mapy, przedstawiają poziome i pionowe 
przekroje rozmaitych szybów kopalni galic.

Banku kredytowego w Borysławiu. Widzisz 
tu zatem wspaniały szyb „Zdzisława11, wi­
dzisz n. p. szyb nr. 3708, przedstawiający 
tę osobliwość, iż wskutek naporu ziemi i po­
kładów w toku czasu skrzywił się o 6 i pół 
metra od pierwotnego kierunku. Na podłodze 
pawilonu złożono bogate stosy wosku ziem­
nego, dobytego również z borysławskieh ko­
palń Banku kredytowego. Tu piętrzą się 
wspaniałe okazy wosku surowego, tam zno­
wu wznoszą się stosy topek przetopionego 
już wosku. W gablotce u jednego z okien 
pomieszczono wzory wszystkich rodzajów wo­
sku; są tu i tak rzadkie, a ciekawe okazy 
wosku marmurowego. Ponieważ w pokładach 
trafia się także i węgiel brunatny, więc i on 
znalazł tu swe pomieszczenie. Tuż obok sto­
sów surowego i topionego wosku, znajdują 
się także i wyrobione z niego przedmioty, 
o których na pierwszy rzut oka niktby się 
nie domyślił, z jakiego powstały materyału. 
Widzisz tu bowiem stoliki, ramki do obra­
zów, dzbanki, figurki, kosze, koszyki, przy- 
bory do pisania — wszystko to wygląda bar­
dzo ładnie, a wszystko zrobione jest bardzo 
misternie — z wosku. Artystą tym, który te 
sui generis ciekawe wyroby nadesłał, jest 
Hipolit Matukiewicz z Myszyna.

W pawilonie borysławskim znalazły da 
lej pomieszczenie także okazy wosku z ko­
palni Deskura z Niebyłowa w Kałuskiem, 
oraz Wagmana z Borysławia, a cały środek 
pawilonu zajmuje gablota z okazami fabryki 
przerobów z wosku ziem nego, znajdującej 
się w Drohowyżu. Dokładna nazwa tej fa­
bryki opiew a: Fabryka parafiny i cezaryny, 
oraz nafty i różnych olejów Gartenberga, 
L auterbacha, Goldhammera i Wagmanna. 
Zajmuje się ona przerabianiem wosku doby­

wanego z kopalni borysławskieh, a produkta 
jej — świece, oleje, etc. etc. — rozchodzą 
się po całym kraju i po za jego granicami.

Lecz oto uprzejmy gospodarz pawilonu, 
sztygar kopalni borysławskiej Banku kredy­
towego, p. Schneider, zaprasza cię, abyś spu­
ścił się do wnętrza „kopalni.11 Wiodą do niej 
szczeble wygodnej i mocnej drabiny, odewo 
rzonej wiernie na wzór używanych w kopal­
niach. Zaopatrzeni w olejne lampki górnicze, 
schodzimy w dół. Już przy pierwszym po­
moście owłada nas uczucie, że jesteśmy w 
głębi kopalni. Szyb wyłożony, czy też — jak 
się to w języku górniczym zowie — oszalo­
wany deskami, ciemny jest zupełnie ; wilgoć 
podziemia i zapach nafty, nierozdzielny twój 
towarzysz od chwili, kiedy wszedłeś do pa­
wilonu — otaczają cię tutaj ze zdwojoną si­
łą. Przy drugim pomoście, czyli przy dru- 
giem piętrze, wrażenie kopalni jest już zu­
pełne; migocące tu i owdzie lampki górni­
cze jedynie rozświetlają cienie podziemia. 
Wreszcie schodzimy na trzecie piętro, w tym 
wypadku na dół improwizowanej kopalni. 
Tutaj, zupełnie jak w rzeczywistości, biegną 
chodniki poziome w prawo .i w lewo. Znaj­
dujemy się na 11 metrów pod powierzchnią 
ziemi; chodnik główny ma 36 metrów dłu­
gości, chodniki boczne przedstawiają razem 
linię 15 metrów długości. I tutaj jedynie lampki 
górnicze świecą w ciemności, kładąc niepew 
ne, czerwone światło na szalowanie chodni­
ków, na odźwierki, podtrzymujące szyb, na 
złomy kamienia w wykutej w ścianie ko­
palni i na żyły wosku, pomiędzy złomami 
tymi się snujące....

Mamy tu bowiem w istocie zupełne naśla­
downictwo prawdziwych szybów. U końca 
każdego z chodników, czyli u t. zw. ich czoła,

są wprawione w ścianę, zamykającą chodu) : 
skrzynie z pokładami łupku, piaskowca 
wosku, świetnie naśladującymi rzeczy w13 . 
kopalnie. Każde „czoło“ przedstawia inn 
kategoryi pokłady: tu masz zatem żyły w. , 
sku, suujące się pomiędzy pokładami łuP 
wąskiem pasmem, — tam znowu t. zw. g( 
be" żyły (35 ctm. szerokości); tu żyły P°2̂  
me, tam znowu pionowe. Układ wosku, 2 j 
łamanie kamieni, kierunek i rozmiary W  l 
żyłek, oraz ich rozgałęzień, odtworzone ] 
natury zupełnie wiernie a po mistrzowi . 
przez wspomnianego już p. Schneidra. 
bogatsze „czołou jest w przedłużeniu m  
go chodnika. U stóp „czoła11 złożono 
wydobytego już wosku czyli t. zw. uroń 
oraz narzędzia i t. d.

W dolnem „oszalowaniu11 głównego®^ 
dnika biegną szyny, na których toczą  ̂
wózki żelazne, zaopatrzone w t. zw. 
to jest skrzynie z żelaza; w skrzynie te s 
da się w kopalni rzeczywistej wosk wydoW 
przewozi się go na wózkach, po szynac > 
miejsce centralne, zkąd winda parowa w1 ^  
bywa wosk na wierzch ziemi. Postępuj*! 
wnętrzu naszej improwizowanej sztolni w2• 
tych szyn, dochodzi się do drugiego 12 
głównego chodnika; tutaj przewodnik o1, j0„y 
nagle drzwi i — w pierwszej chwili oślep 
niespodziewanem światłem, spostrzegą3 
znajdujemy się u dołu parowu Stryjs 
tuż koło akwaryum. Jest to drugie ^  '■* „je 
do sztolni, urządzone dla tych, 
chcą spuszczać się po drabinach doje,] i 
trza" Zbudowana wielkim nakładem P („je 
funduszów, kopalnia ta robi wrażenie zuP 
prawdziwej. .

Pracami koło budowy sztolni ki jjii 
i plan jej rzucił starszy kierownik



B
galie. Banku kredytowego w Borysławiu, p. 
Weidlich. Nad wykonaniem .jej pracowało 9 
ludzi przez sześć tygodni. P. Schneider wy­
konał naśladownictwo ścian kopalni na miej­
scu w Borysławiu, poezem je dopiero prze­
wieziono na wzgórze Stryjskie i umieszczono 
w czołach chodników „sztolni borysławskiej“.

W ystawa b y d ła  rogatego.

Dzisiaj otworzono już wystawę bydła. 
Przedstawia się ona wspaniale. Przechodząc 
wzdłuż stajen wystawowydh, radować się 
•uożna widokiem wszystkich ras najcelniej- 
szych, cieszących się uznaniem zachodniej 
Europy a wypróbowanych w postępowych 
gospodarstwach angielskich, niemieckich czy 
holenderskich. Sa tu zatem i  mlekodajne H o­
lendry i pstre, brunatne lub płowe krowy 
alPejskie, są mięsna, opasowe Shorthorny 
angielskie — a wszystko to wyhodowane
w naszym kraju.
, Zanim specyalny nasz sprawozdawca da 
dokładny obraz tej niezwykle bogatej i cie- 
aWej a zarazem bardzo dodatnio o postę- 

Pach kraju świadczącej wystawy, rzucimy tu 
aia informacyi czytelników kilka ogólnych

głów:
Wystawione bydło dzieli się na trzy

wne grupy: na bydło rozpłodowe, opaso 
We ' robocze. Do pierwszej grupy należą: 
“1 rasa Simmenthal, pełnej krwi obory zaro- 
°we i prywatne, B) obory rasy półkrwi Sim- 

^ęnthal zarodowe i prywatne, c) bydło wło- 
SC|ańskie półkrwi Simmenthal, dalej z ras 
irizinnych, d) obory rasy oldenburskiej zaro- 
°We i prywatne, e) obory półkrwi rasy ol 
®uburskiej zarodowe, f )  bydło włościańskie 

Półkrwi oldenburskie, g) rasa holenderska 
p,ej nej krwi i półkrwi, h) rasa holendersko- 
/°p,euburska, i) rasa holsztyńsko - Elbemasch, 
IDlbiańskie Żuławy), fc) bydło ras krajowych 
^erwone czyli bułeczkowate, wystawione 
Przez krak. Tow. gospodarcze, bydło maj&ań- 

!e. podolskie i zawód kańezudzki, bydło wło- 
pańskie rasy krajowej, l) bydło alpejskie

pełnej krwi i półkrwi (Schwytze, al- 
Ijlufry, rasa górno-inntalska), m ) rasy Kuh- 

Qd, Galloway i Shorthorny.
W grupie tej wystawili: z rasy sim­

e n ta lsk ie j pełuej krwi obory zarodowe pp. 
, eusz Fedorowicz, właściciel dóbr Kleba- 
owka 20 sztuk ; p. Aleksander Hulimka z 

jWcowa 12 sztuk; Kazimierz Jadowski, dzier-________   xvaznuierz oauowsai uwer-
'iawca dóbr Buków, 17 sztuk; Jozel Re 
‘nan z Kańczugi 7 sztuk; K a z im ie rz  Wiat 
z Zarszyna 21 sztuk; Róża hr. Koziebrodzka 

Fodhajczyk 10 sztuk; obory prywatne - 
7^ysztof Abrahamowicz z Czyzewa 5 sztuk, 
"ahra Gnojniki i Leuniowa, w pow. 1brzeisk , 
^  sztuk; Jan  Gotz z Okocima 14 sztuk 
Leon Grotowski z Jaćmierza wspaniałych o 
sztnk (sześć ślicznych buhajków, dwie ,

1 dwie jałówki); zarząd dobr ks. 
e w Lubomirskich w Podhoreach 17 sztuk, 

au Sołowij, dzierżawca dóbr w o L zU! 
7  sztuk, i Włodzimierz Zagorski ze Szcz 
rowiee 6 sztuk.

ty, , Obory zarodowe rasy półkrw i Sini men 
uJ nciaj% 3 wystawców mianowicie PP- 

Augustynowicz z Kniaza, Joze 
J.ald z Oebłowa i Władysław Morawski 
} ; e ch(>wa; obory prywatne r a s y  Simmen- 
ców P°ikrwi reprezentuje również 3 wjstaw  
ó°w a to-, pp Józef Budziński z Gięzowa, 
u man Lr. Potocki z folwarku Staresioio i 

fustachy Sanguszko z Gumnisk. B) cuo 
w ^ L s k i e  półkrwi Simmentkalery wysla- 
ia ^kościanie z powiatów: Bóbrka, j 
San i K ów’ Nadworna, Ottynia, Stanisławów,

01L Sniatyn i Tłumacz. 
nrp7 Lbory zarodowe rasy oldenburskiej re- 

PP- Oskar Schnell z F irlejow b i  
pvyw f w Smiałowski ze Stoyamec; oborę 
hr t  tnd tej samej rasy wystawił Seweiyn 
P ó ł f c Uicki z Zaleszczyk. O b o r y  zarodowe 
W n 1 raay oldenburskiej wysłali pp. be 
p J v ,  br' Drunicki z Zaleszczyk, Konstanty 
^ h k o w s k i  z Brześcian, Skibmewski z Ba- 

’ 1 Stefan hr. Zamoyski z Wysocka.
Stefa Lydł° rasy holenderskiej przysłali pp- 
* ł K  rsay z L ipnik, Roman br. Potocki

7 n* ’ Józef Wiktor z Czudea, hr. Reyo- f4 r s a r  Ani. * • --  S d t oW / - 8M ’ Włodzimierz _ Sk“ y S en d ersk ie j
(U J 510110 bydło półkrwi rasy tvwsKiej z 
S  Sanguszko) bydło rasy LotetyMKM 
2 dJ u ń s k i c h  Żuław Juliusz br. B taa
Ł u k o w a .  Dalej znalazło pomieszczę
C ! - ^ e c z k ^  * ’

ow ej n iz in n e j ,
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pel'm 
nilu
>ńsk
'n u  _ ____

hnllk°wie7 <aPp' Artur Zaręba Cielecki z Ha- 
ł ^a. . czesnv lir

f ttlnej s*we pełnej półkrwi. (Scbwycj
v Pnicki i^ i . J  wystawców. Seweryn hr. 
Ui»u: > Fin ił Jahn  z Tłumacza, JanK Vt7<̂ .: —

*ców lyf pinowa; półkrwi Schwycę: 5
• • D l) .  A r f . n y  /̂ 1* 1 ,  _ TT~

Skir-

7 wa, K"’ ,°zc2gSny hr. Koziebrodzki z Chle- 
ra.d Pav/ " l mierz Obertyński ze Stronibab, 
ti 'eński r -ze Streptowa, Stanisław hr. Sie- 
sWi> . Lewicki t. wy-

_r . w , , Łv? KJUUU10ł« » »  LŁŁ. I

ljewicki z Pa włosiowa; Alganery
r'Ząd i ? r ' Ludwik Wodzicki z Tyczyna i za- buki ?óbr 7.

bi
w aoneuwysi 

^w eryn br. B runicki; bydło rasy Gal-

__ . . u u l , 1V/ŁI Li 1  J b ó i

>ntaUi:ror z Podhorodziec; bydło ra..j e ^**“ 
*idv r • J.uLan br. Brunicki, br. WTattm an z 

lery g  °z;inieckiej. W końcu wysłali: Kuhlen-

rasy gomo-

loway Mieczysław hr. Borkowski z Mielnicy; 
rasy Shorthorn Aleksander Krzeczunowicz z 
Bołszowca i Stanisław hr. Siemieński-Lewi- 
cki z Pawłosiowa. Bydło opasowe nadesłało
9 wystawców, bydło robocze 6 wystawców.

K roniezka w ystaw ow a.

Goście wiedeńscy, którzy dziś wieczo­
rem przybędą do Lwowa, ażeby jako przed­
stawiciele obu Izb Rady państwa zwiedzić 
Wystawę krajową, przybyli onegdaj wieczo­
rem o godz. 9 z Wiednia do Krakowa.

Przed przyjściem pociągu zebrało się 
na dworcu celem powitania wiele, wybitnych 
osobistości; mianowicie posłowie hr. Antoni 
Wodzicki, dr. Franciszek Paszkowski, Ozecz, 
Straszewski, Weigel, JE. p. prezydent Zbo­
rowski, p. prezes Jasiński, wiceprezes Towa 
rzystwa rolniczego p. Homolacs, I wicepre­
zydent miasta dr Pieniążek, kilku radnych 
miejskich. Z pociągu wysiadło 43 uczestni­
ków wycieczki. Powitał ich serdecznie pan 
wiceprezydent dr. Pieniążek. Po powitaniu 
z obecnymi na dworcu rozjechali się przy­
byli do hoteli tamtejszych, mianowicie do 
Grand hotelu, Saskiego i Drezdeńskiego.

Oto lista przybyłych: opat Baumgar- 
ten, radca dworu Beer, bar. Chlumecky, hr. 
Coronini, hr. Eugeniusz Czernin, bar. Dipauli, 
bar. Dobrzensky, członek Izby panów Dum- 
ba, dr. Fanderlik, hr. Fries, dr. Fuchs, hr. 
Jan  Harraeh, radca dworu Halban, hr. Ho- 
henwart, bar. Hormuzaky, Wiceprezydent Izby 
dr. Kathrein, Kleist, br. Kuenburg, dr. Me­
tali, bar. Morsey, Mauthner, Pabstmann, dr. 
Mattusz, hr. Palffy, hr. Radimsky, W łady­
sław Rieger, bar. Rolsberg, dr. Russ, Adolf 
Siegmund, dr. Sedlak, hr. Sturghk, dr. Szu- 
klje, hr. Sylva-Taroucca, ks. prałat Treuin- 
fels, prof. dr. Tonner, hr. Wolkenstein, Fr. 
Krziżik, hr. Serenyi, hr. Zedwitz, hr. Zdenko 
Thun, JE  hr. Yetter, radca Dworu Exner, 
bar. Ludwigsdorf. Z polskich posłów biorą 
udział w wycieczce: JE . Filip Zaleski, Da­
wid Abrahamowicz, Eugeniusz Abrahamo- 
wicz, Czaykowski, Ozecz, Jędrzejowicz, Gnie­
wosz Wł., Klucki, Paszkowski Fr., hr. S ta­
dnicki Jan, hr. Antoni Wodzicki, hr. Zamoy­
ski Stefan, prof. dr. Straszewski, hr. Hompesch 
i p. St. Homolacs.

Uczestnicy wycieczki zwiedzili wczoraj 
Muzeum ks. Czartoryskich, Colegium Novmn, 
Bibliotekę Jagiellońską, kościół N. Maryi Pan­
ny. Po śniadaniu, danem w lokalu dawnego 
resursu krakowskiego przez hr. Antoniego 
Wodzickiego, udali się powozami do Wieli­
czki, celem zwiedzenia tamtejszych kopalni. 
Po powrocie z Wieliczki wzięli gremialny u- 
dział w przeprowadzenia zwłok ks. Kardy­
nała z kaplicy pałacu biskupiego do katedry 
na Wawelu. Następnie odbył się obiad w sali 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń; obiad 
z powodu żałobnej chwili, był bez muzyki i 
toastów, a uczestnicy zamiast fraków przy­
wdziali tuźurki. Po obiedzie udali się goście 
do teatru miejskiego, a dziś rano wyjechali 
w kierunku do Lwowa osobnym pociągiem. 
Po drodze zatrzymają się w Łańcucie, po­
dejmowani przez Romana hr. Potockiego.

Do Lwowa przybędą goście nasi dziś o 
godzinie 8 wieczorem. Program przyjęcia go­
ści jest następujący:

Dziś o godzinie 9 wieczór zebranie u 
JE. Marszałka krajowego ks. Sanguszki. Ju­
tro w piątek dnia 22 b. m. o godzinie 10 
rano zwiedzanie Wystawy krajowej. Dyrekcya 
Wystawy przyjmie gości przy głównej bra­
mie. O godzinie 12 min. 80 w południe śnia­
danie w restauracyi francuskiej na placu Wy­
stawy. Po śniadaniu odbędzie się dalsze zwie­
dzanie Wystawy. O godzinie 7 min. 30 wie­
czór obiad w o domach , na które oddzielne 
zaproszenia rozesłane zostaną , o godzinie 9 
wieczór u PP. Narniestnikowstwa hr. Ba- 
denich. Sobota dnia 23 b. m. o godzinie
10 rano zwiedzenie Wystawy; o godzinie 12 
w południe śniadanie we francuskiej restaura­
cyi na Wystawie; o godzinie 3 popołudniu 
zwiedzanie Muzeum hr. Dzieduszyekiego; o 
godzinie 6 wieczór wspólny obiad w sali kon­
certowej na placu Wystawy.

Członkowie niższo-austryackiego Związku 
przemysłowego z Wiednia wybierają się do 
Lwowa dla zwiedzenia miasta i Wystawy. Po 
drodze wstąpią do Biały i Krakowa, a d. 28 
b. m. rano przybędą do Lwowa osobnym po­
ciągiem i zabawią tu 2 dni. Dnia 28 b. m. 
zwiedzą przedpołudniem Wystawę, następnie 
odbędzie się śniadanie na Wystawie a wieczór w 
sali muzycznej bankiet, urządzony przez tu 
tejszych kupców i przemysłowców. Dnia 29 
b. m. dalszy ciąg zwiedzania Wystawy, a po­
południu zwiedzenie miasta. Izba handlowa 
wybrała komitet, który zajmie się ugoszcze­
niem członków niższo-austryackiego Związku 
przemysłowego.

Zarząd Koła Towarz. „Szkoły ludowej11 
w Krzeszowicach, za inieyaty wą p. Franciszka

Kantorka, naczelnika gminy i p. Edwarda 
Rybackiego, postanowił ze składek publicznych 
i funduszów Towarzystwa wysłać najlepszych 
uczniów miejscowej szkoły na wystawę kra­
jową. Dziatwa wyjedzie do Lwowa w osta­
tnich dniach lipca pod opieką kierującego 
nauczyciela p. Stanisława Polaczka.

Ze Stanisławowa donoszą, że za inieya­
ty wą pana Stanisława ChoA-ańca wyjeżdża 
dnia 29 b. m na zjazd „Sokołów0 cały per- 
sonal jego drukarni i litografii, w liczbie 
około 20 osób, na Wystawę do Lwowa, gdzie 
zabawi trzy dni. Koszta podróży i wstęp na 
Wystawę ponosi p. Chowaniec, który ponad­
to opuścił swym pracownikom jeden dzień 
robocizny dla odpoczynku po wycieczce.

Flagi, powiewające na masztach u wja­
zdu na plac Wystawy, pospuszczano dzisiaj 
przedpołudniem do połowy wysokości ma­
sztów, z powodu odbywającego się równo­
cześnie w Krakowie pogrzebu ś. p. ks. Kar­
dynała Dunajewskiego.

Dzisiaj zwiedził Wystawę JE. bar. Zie- 
miałkowski.

Uczniowie Szkoły rolniczej w Przero- 
wie przyjechali do Lwowa, pod przewodni­
ctwem swych profesorów, i zwiedzają pilnie 
Wystawę.

Dr. Józef Korzeniowski, kierownik sta- 
eyi naukowej krakowskiej Akademii Umieję­
tności w Paryżu, przybył do Lwowa, celem 
zwiedzenia Wystawy.

Z dnia dzisiejszego.

W y c i e c z k a  w ł o ś c i a ń s k a .

Pogoda dzisiaj piękna i doskonale sprzy­
jająca zwiedzaniu Wystawy. W kronice dnia 
dzisiejszego jest też do zanotowania kilka 
ważniejszych faktów z placu.

Od wczesnego rana zaczęli zwiedzać 
Wystawę włościanie z Żubrzy, Bereźnicy i 
Jajkowic, pod przewodem wójta Maślanki. 
Z włościanami przybył spory zastęp około 70 
dziatwy szkolnej tycli wsi, pod przewodnic­
twem nauczyciela p. Kwaśniekiego. Mło­
dzieży tej towarzyszy młodociana kapela 
uczniów szkoły św. Anny z 36 malców zło­
żona, którymi dyryguje p. Szczurkiewicz w za­
stępstwie chorego p. Lewickiego założyciela 
i kierownika tej małej orkiestry. Młodzieży 
szkolnej wiejskiej zgotowano na placu W y­
stawy piękne przyjęcie: młody Anto­
ni Lewicki powitał przybyłych wierszem, 
zaś mała Wisia Łomnicka wygłosiła sto­
sowną przemowę, poczem zaczęło się zwie­
dzanie Wystawy od oglądania Panoramy. 
Po zwiedzeniu jej odegrała mała orkiestra 
rozmaite utwory narodowe, a młodzież wiej­
ska śpiewała. Następnie, w pawilonie dzien- 
nikarskim, obdarzono dziatwę upominkiem 
z Wystawy, „Kalendarzykiem wystawowym“ 
wydanym przez p. Lewicką redaktorkę M a ­
łego Światka.

®̂ arsi włościanie zwiedzali tymczasem 
Wystawę b yd ła , pod przewodnictwem pana 
1 awlikowskiego z Bereźnicy, który udzielał 
włościanom obszernych wyjaśnień.

_ _ Dziatwa szkolna wiejska zwiedzała pó­
źniej pawilon polski-amerykański, gdzie jej 
pokazano rozmaite prace uczniów i uczennic 
polskich _ szkół w Ameryce. W południe 
przywieziono z miasta obiad dla dziatwy, 
sporządzony kosztem i staraniem pani Łom­
nickiej. Kapelistów szkoły św. Anny uraczył 
śniadaniem w restauracyi Jankowskiego pan 
Juliusz Mikolasch.

Po dalszem zwiedzaniu wystawy pawi­
lonu przemysłowego, kółek rolniczych, i t. d. 
nastąpi popołudniu — jeżeli pogoda wytrzy- 

podwieczorek w grupie etnograficznej, 
otoły ustawione będą obok cerkiewki. Wie- 
czoiein około 6-ej wróci wycieczka włościań­
ska do swoich zagród.

Z w ystaw y b ydła.

Wystawa bydła budzi z dniem każdym 
coraz większe zajęcie się gospodarzy-rolni- 
k o w, i coraz większy podziw. Niemal każ­
dym pociągiem przybywają z zagranicy liczni 
znawcy i amatorowie, którzy wyrażają się 
z największemi pochwałami o postępach ho­
dowli bydła w naszym kraju.

Wobec niezwykłej liczby pięknych oka- 
zow^ ju ry  znalazło się w pewnym kłopocie, 
gdyż prawie nie ma jednej sztuki, któraby 
me zasługiwała na odznaczenie. Jeżeliby u- 
rządzającym wystawę bydła, których praca 
zasługuje na wszelkie uznanie, można uczy­

nić jaki zarzut, to chyba ten, że nie posta­
rali się o większą liczbę premii.

Jury  odbyło wczoraj posiedzenie, w 
którem wziął też udział p. Firko, referent 
spraw chowu bydła w komitecie wiedeńskie­
go Towarzystwa rolniczego. Wyrok zostanie 
ogłoszony jutro.

Wystawę bydła zwiedziło dzisiaj bardzo 
wiele włościan.

Ważnym szczegółem jest, że na wysta­
wie bydła odbywają się ciągłe transakeye, 
kupna. Mnóstwo sztuk sprzedano, a amato­
rów jest tak wiele, że nieraz jedna sztuka 
ma i po kilkunastu kompetentów.

Dziś o godzinie 7 wieczorem odbędzie 
się wspólny obiad wysta>/ców bydła rogate­
go w restauracyi Zoglmana.

Na Wystawę bydła przypędzono prawie 
900 sztuk. Zagraniczni członkowie ju ry  nie 
mają słów podziwienia dla postępów, jakie 
kraj nasz poczynił na polu hodowli bydła. 
Tyczy się to zarówno większej, jak i mniej­
szej własności ziemskiej.

W ycieczki d z iec i i w łościan  na W ystawę.

Prezydent miasta p. Mochnacki oświad­
czył delegatom komisyi przyjęć, iż oddaje do 
wyłącznej dyspozycyi dyrekcyi zaraz baraki 
a od 5 lipca szkoły miejskie, które służyć 
będą do pomieszczenia dzieci szkolnych i 
włościan przybywających do Lwowa w celu 
zwiedzania Wystawy. Przyrzeczenie to zała­
twia nadzwyczaj korzystnie kwestyę umie­
szczenia dziatwy szkolnej i włościan przy­
jeżdżających na Wystawę do Lwowa, a nie­
wątpliwym skutkiem tego będą coraz licz­
niejsze zjazdy. Komisya zajmie się już obe­
cnie urządzeniem tych szkół na noclegi. 
Zgłoszenia przyjmuje dyrekcya Wystawy, 
która na każde zapytanie udzieli chętnie 
bliższych informaeyi urządzającym te "wy­
cieczki, tak co do czasu, kiedy szkoły bę­
dą wolne, jak i co do innych szczegó­
łów. Ponieważ już teraz wiele wycieczek 
i zjazdów jest zamówionych, przeto dyrekcya 
uprasza o jak najrychlejsze zgłoszenie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń 21 czerwca 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 35150, Akcye 
kolei państwowej 340 25, Akcye tytoniowe 
212• 50, Anglo - austryackie 15410, Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— •— , Południowa 107'50, Renta papierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
246 'i0 , 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97 25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96'80, Napoleondor — , Rubel 
papierowy —'— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 61'37. Usposo­
bienie słabe.

W iedeń, 21 czerwca 1894 r. godz. 2, 
minut — , Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 78 40, Węgierskie akcye kredytowe 
44L75, Akcye anglo - austryackie 154 25, 
Akcye banku Union 258 85, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 215'—, Akcye kolei 
Północnej 309'50, Akcye kolei Południowej 
107-50, Losy tureckie 64-70, Akcye kolei pań­
stwowej 340-12, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 277 50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno wschodniej 96 75, Wiedeńskie losy 
komunalne 176 50, Akcye tytoniowe 212-50, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96‘80, 
Akcye kolei Elbetal 260-50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 246 20, 4-prc. węgierska 
reuta złota 120-75, Akcye banku związko­
wego 128 75, Rubel papierowy U34-65, Wę­
gierska renta papierowa 95 05, Usposobie­
nie wymijające.

G iełda zagraniczna, dnia 20 czerwca, 
1894 r ,  godzina 5 m in u t—. P a r y ż :  3-prc. 
reuta 100 22, lombardy — •—. Usposobie­
nie — . B e r l i n :  Ruble rossyjskie 219-39, 
Akcye kredytowe 211-25, Polskie listy za­
stawne 67'80, Papiery galicyjskie 103-50, 
Rossyjsko wschodnia 4-prc. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 63 90, Austryackie banknoty 
162-95. Usposobienie — .

Telegram y zbożow e z dnia 20 czerw­
ca 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 17 30 do 17 50 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7 04 do 7-06 
zł. rzepak po — zł. B e r l i n :  pszenica 
(na styczeń-luty) 140’50 do —•— zł., żyto 
—•— d o — -— zł., spirytus 3170  zł. P a r y ż : 
mąka na bieżący miesiąc 40'80 fr.

Odpowiedzialny redaktor : A dam  K reeliow iccki.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi I P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą: pospieszne osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne osobowe

Z Krakowa, (Berliaa, 
W rocławia Wiednia) 3-08 6*01 9-36 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 3-00 10*46 5-26 1111 7-31

Z Warszawy . . . — 6-01 9-36 6-46 9-36 Do Warszawy . . . — 10 46 5-26 — 7-31
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od 7„ do włącznie 81/s

Do Muszyny - Krynicy
i Chabówki p. T ar­

— 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10 46 — — 7-31
Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy

Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów (tylko
Z Muszyny - Krynicy od 7« do włącznie 87«)

przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 5-26 — —
,6/„ do -./łącznie 16/9) 

Z Muszyny-Krynicy p.
— 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy

przez Stryj . . . — — — 7-46 —
Stryj ..................... — — 9-10 12-46 — Do Nadbrzezia i T ar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*46 5-26 — —
brzega . . . • • — — — 6-46 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 10-56 —
dów (na dw główny) 2-48 10*05 9-46 6-21 — Do Podwołsezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 658 3.32 10-40 11-23 —
dów (na dw. Podzam.) 2-34 9*49 9-21 5-55 — Do Suezawy . . . . 6‘51 — 10-51 3-31 11-06

Z Suezawy . . ‘ • 10-16 — 813 1-03 7-11 Do Czortkowa przez Ha­
Z Kimpolunga . . ■ 1016 — 813 — — licz . . . . . — — — 3-31 —
Z Radowiee . . • • 1016 — 8-13 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ........................... 6.51 — — — 11.06

Czudyna . . • ■ 10-16 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . • 10-16 — — — 711 k o p a ln i..................... — — 10-51 — 11.06
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy. . . 6-51 — — — —

kopalni . . . . . 1016 — — — 711 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez H a­ Czudyna . . . . 6 51 — — —

licz .......................... 1016 — 8 13 — — Do Radowiee . . . . 6-51 — 10-51 — 1106
Z Czortkowa przez H a­

licz ........................... 103
Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.51 —
9-56

3 31 
7-21

—

Z Bełżca . . . . -- — — 5-21 — Do B ełżca ..................... — — 9 56 — —
Ze Sokala ...................... -- — 8.24 5 21 — Do Borysławia p. Stryj __ — 616 10-26 —
Z Lawocznego (Pesztu Do Lawocznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa kasea, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­Munkasca, Chyrowa i

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 1 '6 7.46 —
S try j............................ -- — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, -- — 2-38 — — Stryj . . . . . . — — 10‘26 7-46 —
Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Hrebenowa,
sławia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj — — 10 26 — —

Ze Skolego i Stryja . — — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3-41 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

[ Okulista dr. Teodor Bałłaban
' ordynuje w  chorobach i  operacyaeh ocznych 

ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed P0fu(in; 
i od 3 —5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie 

godziny 9—10 rano. *

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei

Eaństwowyeh we W iedniu (I* Johannesgasse 29), ja- 
oteż w biurze infornueyjnem c. k. austryaekioh 

kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w Bprawach dotyczących służby 
na o. k. austryackieh kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Dr. Emil Weehsler

Nadesłane.

Specyalista  chorób gard ła , uosa i p łu c
dr. Kazimierz Trzcieniecki

piętro,ul. Kopernika 1. 14, II. 
b. sekuudaryusz i lekarz na  klinice laryngologicznej 

wewnętrznej profesora Schrottera we Wiedniu po 
pięcioletnich studyach speeyalnych, ordynuje od go­
dziny 11—12 przed południem i od 3—5 po połu­

dniu. Dla ubogich bezpłatnie. 553

Specyalista  chorób uszu, nosa 1 gard ła

Dr. 8. Reinhold
2 i ordynuje od 10— 12 przed i od 

3 do 5 popołudniu. 790

sp ecya lista  w  chorobach żołądka 1 jeM  
lek arz choróh w ew nętrznych ,

ordynuje od godziny 3 do 5 po południu przy »'lC-ł' 
Kilińskiego 1. 2 (nad księgarnią Gubrynowioza)-

Wszech nauk lekarskich

dr. Teodor Blauer
osiadł w B usku. ^

P rzyjech a li do Lwow a
dnia 21 czerwca 1894.

Hotel Zorza.
PP. L. Grotowski z Jaćmierza, D. Słoneckj 1 

Jurowiee, A. Garapich z Zagórza, B. hr. Steoki * 
Nadycza, M. hr. Wolański z Panszówki, J. br. 
maszkan z Horodeńki.

Hotel Grand.
PP. G. Biliński z Wołoszynowa, A. Wiktor * 

Załuszoza, M. Lukasiewiez z Hanozarów, J. Golów*1 
ze Stanisławowa.

Wystawy i Muzea.
— N ieustająca wystaw a zjednocz' 

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk p ięknych  
przy placu św. Ducha 1. 10, J. piętro, iefit 
otwarta codziennie od godziny 10 rano 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby k°' 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszed1116 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

C e l i f c l w o w s W W
Lwów, d 21 ozerwea 1894.

1 i r z e m y s ł o i e j .

1. A k cje  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/» pr. los. w 50 1. 
Panku kraj. 4‘/spr. w. a. los. w 511.

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 571 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gał. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 41V* la t  
4pr. w. a. los. w 521. 
41/,pr. w. a. los. w 561.

3. L is ty  dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 2*/« pr. w. a. . . 
OgóL roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w iikw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . ObUgi za 100 zł.

indemniz. gal 5 pr. m. k.
Gal, funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5% 11. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . 
Pożyczki kr. 4 ,, pr. w. a. . .

n n „ „
„ n *4°/0 koronowej

Losy m iasta Krakowa . . . .  
» ,  Stanisławowa . .

5 . M onety.
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor.....................
Pófim peryał.....................
Bubel rossyjski srebrny .

„ papierowy 
100 marek niemieckich .

płacą zadają 
walutą austr. 

zł ct. zł. ct.
214 50 217 50
275 50 278 50
414 — —  —

--------------- 215 -

101 10 101 80

109 80 110 50
100 - 100 70
100 30 101 -
97 25 97 95

98 ~ 98 70

98 - 98 70
97 - 97 70

96 90 97 60
101 80 102 50
102 30 103 -
105 - —  —

100 - 100 70
96 80 97 50
96 80 97 50
25 — 27 -
43 50 45 50

5 87 5 97
9 92 10 02

10.10 —  —

1 3 3 . - 1 35--
1 33.80 1 35 50

61 20 61 60

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 19 czerwca 1894.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e .....................................
kw ieeień-październ ik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł.....................
„ „ 1864 po 50 zł.......................

Renty Coin. po 42 litr. austr.
Listy zast. domem państw, po 120

zł. p r......................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr 
Renta papierowa 5 p r^z  r. 1861

98 20 
98.20

98.40
98.40

98.05 98.25 
98.25 98.45 

148— 148.75 
146.25 147.25 
157.75 158.75 
197.— 1 9 8 .-  
197.50 198.50

1 6 1 .-  1 6 2 .-  
120.90 121.J0 

97.8-5 98.05

2. O bligacye. indom. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y .....................................
Galieyi . . . .
Niższej A u s t r y i .....................
S iedm iogrodu ...............................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. .

109.75 110.75 

95^20 96.20

3. Akcye,

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 153 — 153 50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 351.75 352 25
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 730 — 731.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —. — —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . - — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 245.50 246.—
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 997. 1000.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . -—.—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 434 — 438 — 
Kol Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— ------

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3105.— 3115'— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — —.— 
Łwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. . 277.75 278.25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —.— 
Połud. koi. państw, po 200 zł. w. a. . 201.— 202 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.50 205.—

4. L is ty  za s taw n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc. 
a. w. w 50 I............................................
T> n n n n 3 prc. .

„ „ 3 pr. emisya 1889
Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. 

„ n n „ * w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
n „ „ po 4 pr. w411. wyl.
„ „ „ po 4 1/* pr. w

52 latach z w ro tn e ................................
Banku kraj. 47s pr. w. a. los. w 517* 1. 
Obligi komunalne-Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i...........................
Gal. banku hip. 5 pr, w 40 1. wyl.
Banku aust: węg. 47', p r.........................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl- po 5 prc..........................................
„ wyl. 47 , pr. - 

» * » „ w 41 1. wyl.
po 4 prc....................................................

. 124.25 124.75

98.60
115.50
116.25

99.30
1 1 6 .-
1 1 7 .-

102.50
9 8 . -
9 8 . -

103.50
98.75
98.40

98.25
100.—

98.75
100.40

102.25
100.50

102 50 
100 90

100. -  
101.—

100.80
101.30

9 8 . -  98.50

&, O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.50 100.30

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47, p r........................................—
detto (Jarosław-Sokal) . . — —.—

płacą ląćajt
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.—
z r. 1884 . . . 95.65
z r. 1866 . . , —.—
z r. 1872 . . - . — .50Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 10t,,» 

Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.50 143®

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k .............................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m.
Kogle wieha po 10 zł. m. k.....................
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. a. w. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. a. w.
Palfiego po 40 zł. m. k.............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

węg „ po 5 zł. 
Fundacya szpitala Aroyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................
Salina po 40 zł. m. k. . . . . ■
St. Genois po 40 zł, m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. a. w.
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . 
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . .

195.75 19«* 
57.— 68.^ 
— .—  1 4 6 . "

25.75
24.30

58.25 
18.10 18$  
12.10 l*-6*

73. -  74'
70-— 7eŚÓ
44.50

144— 150 '  
7 0 -  72 
50.— &

Mi

7. W eksle (za 3 miesiące), 
na 100 w. p.

dłc
*?c
sHt

idj

Augsburg na 1UU w. p. n.
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . — -"
Frankfurt za 100 marek w. p. n. , . —.— "
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —. -"
Londyn za ft. szt. .....................  125 30 12“
Paryż za 100 fr................................. 49.75 — 4980

K u r s  z ł o t a .  
Dukat cesarski mon..................... . . 5 . 9 2 . -

pełnej w a g i ................................5.91.— 5.9° .
K o ro n a ................................................— B,
20-frankówka .................................  9.97 5 — 9.2®
Rosyjski p ó łim p e ry a ł..................... —.—•—
Talar z w ią z k o w y ...........................—.—•— - •  " L
S r e b r o ................................................—  -----------

'liii

‘jt

jfi

hit

%
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Licytacye.
L. 45708 (4083 1 - 8 )

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru w latach 1895, 1896 i 1897 
na drogę Przeworsk-Sieniawa w rzeszowskim 
okręgu budowniczym odbędzie się dnia 2 
lipca 1894 w e. k. Starostwie w Rzeszowie 
licytacya ofertowa.

Koszta dosta y szutru w r. 1895 wy­
noszą 6933 zł. 60 ct. a. w. za 960 m 3.

Warunki przedsiębiorstwa oraz wykaz 
kamieniołomu i szutrowiska cen jednostko­
wych, tudzież ilości szutru dla każdego k i­
lometra dróg, przejrzane być mogą w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k Sta­
rostwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w  południe wno­
szone być mają oferty, sporządzone na blan­
kietach urzędowych, których Starostwo bez­
płatnie udzieli a zaopatrzone marką sternpl -

j Oferty wnoszone być maja na kamie­
niołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby zaś 

| oferta obejmowała kamieniołom i szutrowi- 
' sko, wtedy podać w niej należy ceny jedno­

stkowe dla kamieniołomu i szutrowiska oso­
bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według kamieniołomu lub 
szutrowiska.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą i i cy tacy ę zwrócone, 
oferty zaś niepodaue w terminie, lub złożo 
ne w innym urzędzie nie będą uwzględnione 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 14 czerwca 1894.

wą na 50 ct. i we wadyum wynoszące 5°/,
kwoty fiskalnej z wyrażeniem cen jednostko 
wych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu, podaó nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych, dopisków wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

L. 3905 (3998 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kun.arnie po­

daje do powszechnej wiadomości, źe w celu 
zaspokojenia pretensji Mojżesza Fischmana 
w kwocie 64 zł. wa. z pn. przeprowadzi w 
dniach 3 sierpnia i 6 września 1894 każdo- 
krotnie o godzinie 10 rano egzekucyjną pu­
bliczną sprzedaż realności wykazem hipot. 
I. 128 księgi gruntowej gminy Hołodówka 
objętej dłużników Wasyla 1 Andrucha Rec-h- 
manów własnej i realności wyk. hip. 1. 247 
tej gminy objętej, Kaśki z Lakotów Swidryk

sza-

własnej z tern, że na pierwszym terminie 
realności te tylko za cenę wywołania lub 
wyżej tejże, na drugim terminie za 
bądź cenę sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowij wartość 
cunkowa tych realności w kwocie 958 zł.

Wadyum 96 zł. wa. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyż­
szych realności można przejrzeć w tusąd. 
registraturze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko 
marnie.

Komarno, dnia 26 maja 1894.

L. 3463 (4055 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomośei, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Leopolda Sohanzera w sumie 
72 zł. zpn., odbędzie się w dniach 20 lipca 
i 21 sierpnia 1894, każdym razem o godzi­
nie 10 rano, w gmachu sądowym egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności pod nk. 
92 w Lachowicach położonej, składającej się 
z połowy ciała hip. wh. 159, całego ciała 
hip. Iw. 170 i jednej czwartej części ciała 
hip. Iw. 566 ks. gr. gm. kat. Lachowice dłu­
żnika .Jana Dyducha własnej.

Cena wywołania* 616 zł.
Wadyum 62 zł.
Reszta warunków licytacyjnych 1 

ciąg hipoteczny są do przejrzenia ^  r 
straturze sądowej.

Siemień, 12 czerwca 1894-

%

*r

L. 4675 (4032
C. k. Sąd powiatowy w Andrycb0^  

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoi 
wierzytelności w kwocie 100 zł. wa. * ĵ-
odbędzie się dnia 2 sierpnia 1894 o f?0'
nie 10 przed południem egzekucyjna sPjf||i 
daż przez relicytacyę realności pod 1- 
w Farganicach dłużnika Józefa 
własnej.

Cena wywołania 605 zł.
Wadyum 60 zł. 50 ct. ^
Resztę warunków licytacyi i O j­

cowania przejrzeć można w tutejszej
straturze-

Kuratorem niewiadomych z 
pobytu wierzycit-li jest p. c. k, 
Marcin Gayczak.

C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, dnia 12 marca 18“*
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L. 11014 (3997 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
Uspokojenia pretensji Towarzystwa zaliczko • 
ł ego w Komarnie w kwocie 29 zł. a. w. z 
Pn. przeprowadzi w dniach 20 lipca i 22 
sierpnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rMio, egzekucyjną sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 52 księgi gruntowej gminy Łowczy- 

objętej dłużnika Fedka Proć Tralskiego 
Jasn e j, z tem, że na pierwszym terminie 
Palność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej tejże, zaś na drugim terminie za ja- 
ląbądź cenę sprzedaną zzstanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 30 zł. a. w.

Wadyum 3 zł. a. w. w gotówce.
Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyż­
szej realności można przejrzeć w tus. regi- 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz kowarzyk w Ko 
barnie.

Komarno, 30 listopada 1893. 

l\  6011 3 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 

haje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
fffetensyi Towarzystwa zaliczkowego w Ko­
turnie w kwmcie 88 zł. w. a. z pn. prze­
prowadzi w dniach 20 lipca i 22 sierpnia 
(894 każdym razem o godzinie 10 rano egze­
kucyjną publiczną sprzedaż realności wyka-

hip. 1. 326 księgi gruntowej gminy Ko 
l^rno  objętej, dłużników Dmytra i Agnieszki 
%daezewskich własnej z tem, że na pierw­
szym terminie realność ta tylko za cenę nvy- 
''błania lub wyżej tejże, zaś na drugim ter­
minie za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności przy udzieleniu po­
tyczki w kwocie 180 zł. (przyjęta).

Wadyum 18 zł. a. w. w gotówce. 
Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tpoteczny i protokół oszacowania powyż­
e j  realności można przejrzeć w tus. regi- 
Styaturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
'potecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko­

turnie.
Komarno, 30 sierpnia 1893.

Ij- 3698 (4022 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 

tyadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 100 zł. z pn. odbędzie się na rzecz 
nktoryi Paczyńskiej 2o Badacz w tutejszym 

()dzie przymusowa sprzedaż 2/6 części po­
d ło śc i wyk. hip 1. 41 i 2/6 części posia- 
°ści lwb. 929 gm. kat. Lanckorona obję 

.(ch dłużników Bartłomieja i Katarzyny Mo­
rsk ich  własnych w dwóch terminach rnia- 
Jwicie dnia 2 lipca i 2 sierpnia 1894 ka- 

ym razem o 10 rano.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa 

% i resztę warunków licytacyjnych można 
Ujrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
stanowiony adw. dr. Bresiewicz w Kalwaryi. 

j Cena szacunkowa 9-9 zł. 98 ct., a wa- 
■vUm wynosi 10 zł.

Kalwarya, 30 kwietnia 1894.
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<417 (4025 2 - 8)
i .  0. k. Sąd powiatowy w Żnrawnie po- 

do wiadomości, że. celem zaspokojenia 
j zł. z pn. odbędzie się dnia 10 lipca 1894 
(L:n)a 9 sierpnia 1894 każdym razem o go- 
j'hie 10 rano przymusowa publiczna sprze- 
H * 1/5 części sumy 800, zł. w stanie bier- 
j;,111 realności lk. 83 w Źurawnie położonej 
l* Horn. II. pag. 58 n. III. haer. Wolfa 
jt!ek ra  własnej w pozycji 9 na rzecz Jenty 
ąf^ler względnie w pozycyi 10 i 11 na 

”ez jej masy intabulowanej.
Wadyum wynosi 16 zł.

U Kuratorem wierzycieli ustanowiono dr. 
*kusa Gottlieba w Żurawnie.

Warunki do przejrzenia w registraturze.
C. k Sąd powiatowy.

Źurawno. 30 kwietnia 1894.

^ ^907 (3974 2—3)
L C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
C  do wiadomości, że  ̂w celu zaspokojenia 
l;ń eOsyi hipotekowanej wedle wyk. hip. 1. 
11* ksiggi grunt. gm. Brzeżany karty C p. 
Hi ikw° ‘‘te 100 zł. z pn. odbędzie się w 
Hodowaniu tegoż sądu w sali nr. 12 w 

19 ijpca i 16 sierpnia 1894 każdym 
Ha*1 0 godzinie 10 przed południem publi- 
t>o,j .Przymusowa sprzedaż połowy realności 
Ktit ^4/136 ti’P. 1. 824 księgi 
[W • _ gminy Brzeżany objętej własność 
SL/tńich Zenona i Celestyny Kosińskich 

°Wiącej.
.^ena wywołania wynosi 440 z ł , niżej 

pierwszym terminie sprzedaż nie

^ a d y u m  ustanow ione na kwotę 44 zł. 
W .N abyw ca, obowiązany będzie te wie- 
HQri ri<3ści, których zapłatę w ierzyciele  
S i  term*nem  zapłaty za umówionem wy-

pna o ileby z takowej wedle porządku t a ­
bularnego do zapłaty przypadały.

Eesztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a niewiadomych z po­
bytu, tudi :°ż tych wierzycieli, którzyby do­
piero po oniu 4 maja 1894 jako dniu wy­
stawienia extraktu tabularnego hipotekę u- 
zyskali do rąk ustanowionego niniejszem ku­
ratora w osobie p. adw. dr. Schatzla ze 
substytucją p. adw. di. Czajkowskiego jako- 
też za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 26 maja 1894.

gżeniem przyjąćby nie chcieli do za- 
z hipoteki za potrąceniem z ceny ku-

L. 2167 (3992 2 -  3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 20 lipca 1894 po wyżej; ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 24 sierpnia 1894 
nawet niżej takowej licytacja realności 
według wyk. hip. 945 gminy Kosmacz 
przedtem Antoniego Wintoniaka, obecnie A- 
brahama Dresnera własnej na rzecz spad­
kobierców Mojżesza Feigera pto 10 zł. wa. 
z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł. wa.
Eesztę warunków7, akt oszcowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. W itowskiego w Kosowie.

C. k Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 29 marca 1894.

L. 2445 (3987 2— 3)
W dniach 20 lipca i 20 sierpnia 1894 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Samuela 
Werbera w kwocie 334 zł. z pn. publiczna 
licytacya realności Iwh. 57 w Straconce obję­
tej Emilii Hoffmann własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 2100 zł.
Wadyum wynosi 210 zł.
Eesztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. dr. Aronsohn.
C. k. Sąd powiatowy.

Biała 80 kwietnia 1894.

L. 2024 (3986 2 - 3 )
W dniach 20 lipca i 24 sierpnia 1894 

każdym razein o godzinie 10 rano odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Wawrzyń­
ca Więzika w kwocie 8 zł. 50 ct. publiczna 
licytacya połowy realności Iwh. 92 w Szczyrku 
objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 515 zł.
Wadyum 52 zł.
Eesztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adw. tut. dr. Bernard Ich- 
heiser.

0. k. Sąd powiatowy.
Biała, 30 kwietnia 1894.

L. 3277 (4004 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 

podaje do publicznej wiadomośti, że celem 
zaspokojenia sumy 60 zł. a w. z pn. na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Eozdole 
odbędzie się. w sądzie tym w dniach 17 lipca 
1894 i 7 sierpnia 1894 każdym razem o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna licy­
tacya realności w hi. 4 ks. gr. dla gminy 
Brzezina objętej dłużniczki Anny Bogdan 
własnej.

Cena wywołania 170 zł.
Wadyum 17 zł.
Na pierwszym terminie realność ta zo­

stanie sprzedaną za lub wyżej ceny szacun 
kowej, na drugim także poniżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hip. jest Fedio Maciejowski z Brzeziny.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Z e. k. Sądu powiatowego.
Mikołajów, 11 maja 1894.

L. 6258 (3975 3 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę kasy oszczędności miasta Ko­
łomyi dozwoloną została w celu ściągnięcia 
4 ra t po 95 zł. i resztującego kapitału 1862 
zł. 53 ct. w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużników Jakóba Josla Giasera 
(Mojżesza) i Benjamina Eozenhorna w Koło­
myi pod nr. 459 położonej, wyk. hip. 1. 193/1. 
objętej, w7 dwóch na dzień 17 lipca 1894 i 
21 sierpnia 1894 każdym razem na godzinę 
10 przed południem w biurze 5 wyznaczo­
nych terminach, że pomieniona realność na 
pierwszym terminie tylko za lub powyżej ce­
ny szacunkowej w kwocie 4658 zł. 20 ct., 
która służyć będzie oraz za cenę wywołania, 
na drugim terminie zaś także poniżej tako 
wej zostanie sprzedaną, że każdy chęć ku­
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
465 zł. 82 ct. do rąk komisji licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, lub którzyby na rzeezoną realność póź­
niej prawa rzeczowe nabyli, kurator w oso­

bie adw. dr. Allerhanda z substytucją adw. 
dr. Eittigsteina tut. sąd. uchwałą z dnia 5 
sierpnia 1893 1. 1170 został ustanowiony, 
wreszcie że akt oszacowania, w mowie będą­
cej realności, tudzież bliższe warunki licyta 
cyjne w tutejszo sądowej registraturze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, 26 maja 1894.

L. 11860 _ (3985 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

Tarnowski podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie wierzytelności galicyjskiego Zakła­
du kredyt, ziemskiego w iikwidacyi we Lwo­
wie w kwocie 600 zł. w. a. z należytośeia- 
mi dodatkowemi, dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności lwb. 147 ks. gr. gm. 
kat. Krzyszów objetej Antoniego Gtuszaka 
własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r­
minach 18 lipca 1894 i 20 sierpnia 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed połud.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1600 zł. w. a. poniżej któ­
rej w terminie pierwszym realność ta sprze­
daną nie będzie

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 160 zł. w. a.

Eesztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu powiatowego miejsko dele­
gowanego.

Tarnów, 13 maja 1894.

L. 215 '  (3 8 4 1 .3 -3 )
O. k. Sąd powiatowy w żmigrodzie po­

daje do wiadomości, że dnia 2 sierpnia i 
dnia 16 sierpnia 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w tut, sądzie odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż połowy real­
ności Iwh. 98 ksiąg gruntowych dla grniny 
Żmigród nowy objętej, na własność Kazimie­
rza Piętniewieza zamtabulowanej celem za­
spokojenia pretensji Towarzystwa zaliczko­
wego w Krośnie w kwocie 200 zł. w. a.

Cenę wywołania stanowi kwota 240 zł. 
63 7a ct.

Wadyum kwota 25 zł.
Ekstrakt hipoteczny, protokół oszaco­

wania i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Żmigród, 7 marca 1894.

L. 7509 (3699 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Bru- 

eby Arbeit tako cessyonaryuuszbi Józefa Ho 
rowitza w kwmcie 150 zł. a. w. z pn. zosta­
nie realność Pinkasa Kostmana w Pukieni- 
czach wyk, hip. 87 dnia 2 sierpnia i 6 wrze­
śnia 1894 o godzinie 10 rano, na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
215 zł., na drugim także niżej tejże sprzedaną. 

Wadyu m wynosi 21 zł. 50 ct.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 10 sierpnia 1893 prawa rzeczo­
we nabyli, lub którzyby o licytacji uwiado­
mieni nie zostali, do rąk kuratora adw. dr. 
Aichmullera.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 10 maja 1894.

L. 13435 '  (3988 8 - 3 )
W c. k Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 12 lipca 1894 tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 
sierpnia 1894 nawet poniżej takowej, licyta­
cya a) całego ciała hip. 1. wyk. 126 i b) 
1/6 częśći ciała hip. 1. wyk. 264 księgi gr. 
dla gminy Grabowa Andrueba jSmahy wla 
snyeb, c) 3/48 części ciała bip. 1. wyk. 127
d) 3/48 części ciała hip. 1. wyk. 128 i f)
17/80 części ciała hip. 1. wyk. 129 tejże ks. 
gruntowej Tekli Łepech własnych, wreszcie 
g) całego ciała hip. 1. wyk. 10 tejże księgi 
gruntowej Stefana Berbeki własnego na rzecz 
proszącego Jsraela Balzera peto 54 zł. a. w. 
z przynaleźytościami.

Cena wywołania ad a) 5 zł., ad b) 30 
z ł, ad c) 20 zł., ad d) 5 zł. 75 ct., ad f)
36 zł. 60 ct. ad g) 20 zł. a. w.

Wadyum 5/10 ceny wywołania.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych po dniu 
25 września 1893 wpisanych ustanawia się 
kuratorem p. Karola Jabłońskiego z Buska.

0. k. Sąd powiatowy.
Busk, 1 lutego 1894.

L. 22774 (3552 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła 

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensji Klary Kobak eessyo- 
naryuszki Cfcany Feigi Kobak w kwocie 900 
zł. w. a. z pn. odbędzie się dr.ia 9 sierpnia 
1894 i dnia 6 września 1894 każdym razem 
o godzinie 11 przed południem przymusowa 
licytacya 1/3 części realności lk 168% obję­
tej wykazem hipotecznym 141 dz. II- ksiąg 
grunt. gm. miasta Lwowa, Szymona Weich, 
Aleksandra i Jeanetty Weich własnej że na
I. terminie część ta realności wspomnianej 
tylko wyżej ceny wywołania 10402 zł. 67

ct. lub przynajmniej za tę cenę, na drugim 
terminie za jakąkulwiekbądź cenę, jednak 
nie niżej 1/3 części powyższej kwoty sprze­
daną zostanie, że jako wadyum kwota 1042 
zł. złożoną być ma, akt oszacowania i wa­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że 
dla nieobecnych wierzycieli Menaschego 
Sternbacha, Herscha Aitkorna, Eyfki Alt- 
fcorn, Tony Hauth, Estery Berger, Mendla 
Tuseh tudzież dla wszystkich tych, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 24 kwietnia 1894 rzeczowe prawa na 
wspomnianej 1,3 części realności wyż poda­
nej nabyli lub którymby uchwały sądowe ni­
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z ja- 
kiegobądź powodu doręczone być nie mogły, 
adw. dr. Eares kuratorem a jego zastępcą 
adw. dr. Ambes mianowany został.

We Lwowie, dnia 12 maja 1894.

L. 2116 (3886 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu, 

celem zaspokojenia sumy 8 zł. 80 et. z pn. 
odbędzie na rzecz Naftalego Zarwanitzer 
w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości whl. 
69 i połowy posiadłości whl. 68 gminy Ryt, 
pianka objętej dłużnika Dmytra Drundży 
własnej na dniu 2 sierpnia 1894 i 6 wrze­
śnia każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono adw. 
dr. Mieczysława Staneckiego z Kałusza.

Kałusz, 20 maja 1894.

L. 1547 (4023 1— 3)
Dnia 1 sierpnia 1894 i dnia 5 wrze­

śnia 1894 o godzinie 10 rano odbywać się 
będzie w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż 
realności Jędrzeja Strączka własnej pod nk. 
359 w Bieńkówce objętej whl 451 w poło­
wie i Iwh. 206 w 1/6 części na 214 zł. 75 
ct. oszacowanej, celem zaspokojenia wierzy­
telności Kazimierza Mamlika w kwocie %) 
zł. z pn.

Cena wywołania 214 zł. 75 ct.
Wadyum 22 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Zygmunt W erner adw. w Makowie.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze sądow7ej.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 27 marca 1894.

L  3 6470 (3916 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

w7e Lwowie podaje do wiadomości, że w spra­
wie Anny Eewij przeciw Michałowi Eewij 
o zniesienie współwłasności realności pod lk. 
221V4 we Lwowie położonej dozwolono egze­
kucyjną publiczną sprzedaż realności pod !k. 
221 V4 we Lwowie położonej Anny Eewij i 
Kaspra Wackerlobna własnej, która przepro­
wadzoną zostanie dnia 2 sierpnia 1894 i 
dnia 30 sierpnia 1894 każdym razem o go- 
gzinie 10 przed południem w sali rozpraw.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa realności tej w kwocie 1220 zł., 
zaś wadyum kwota 122 zł. w7, a.

Wyciąg hipoteczny realności tej i re ­
szta warunków licytacyjnych znajduje się w 
tus. registraturze.

Lwów, 12 maja 1894.

L. 3156 (3924 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Kału.-zu, za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 50 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Kałuszu w tutejszym sądzie- 
sprzedaż połowy posiadłości whl. 231 gm. 
Kamień objętej, dłużnika Hrynia Dzegołg 
vel Dzygoły własnej na dniu 2 si -rpnia 1894 
i 3 września 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wadyum wynosi 6 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re ­

sztę warunków można przejrzeć w registra- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Bernard W ittlin z Kałusza.

Kałusz, dnia 20 maja 1894.

L. 3211 (3925 1—3)
C k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia- 

wiadsmia, że celem zaspokojema sumy 60 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Kałuszu w tutejszym sądzie 
sprzedaż połowy posiadłości v,hl. 243 gminy 
Kamień objętej, 'dłużnika Nykoły Tomka i 
posiadłości whl. 228 gm. Kamień objętej 
dłużnika Nykoły Dzygcła własnej na dniu 
2 sierpnia i 3 września 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
resztę warunków7 można przejrzeć w reg istra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Bernard W ittlin z Kałusza.

Kałusz, 20 maja 1894.

„Gazeta Lwowska1' Nr. 141 z dnia 22 czerwca 1894.



3
L. 9038 (3999 1 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi Mojżesza Halperna w kwocie 66 
zł. w. a. z pn. przeprowadzi w dniach 2 
sierpnia i 4 września 1894 każdokrotnie o 
godzinie 10 rano egzekucyjną publiczną sprze 
daź realności wykazem hip. 1. 326 ks. gr. 
gminy Komarno objętej dłużników Dmytra i 
Antoniego Zydaczewskich własnej, z tem, że 
na pierwszym terminie realność ta tylko za 
cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na dru­
gim terminie za jakąbądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 300 zł.

Wadyum 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tus. registaturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hip. p. Kazimierz Konarzyk w Komarnie.

Komarno, dnia 30 września 1893.

L. 2226 (4049 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Jó­

zefa i Maryauny Cichulaków w kwocie 150 
zł. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 16 lipca i 20 sierpnia 1894 
każdym razem o godzinie 9 z rana egzeku­
cyjna licytacya realności lwh. 45 i 68 w 
Rajsku.

Cena szacunkowa co do realności lwh. 
45, 260 zł., co do realności pod lwh. 68, 
160 zł, stanowi cenę wywołania.

Wadyum stanowi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Reszta warunków licytacyjnych w tut. 
registraturże do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, 29 marca 1894.

L. 729 (4048 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Pawła 

Walicy w kwocie 1900 zł. w a. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie w dniach 16 
lipca 1894 i 20 sierpnia 1894 każdym ra­
zem o godzinie 9 z rana egzekucyjna licy- 
taeya połowy realności lw. 157, całej realno­
ści lwh. 251 i połowy realności lwh. 252 w 
Oświęcimie.

Cena szacunkowa dla połowy realności 
lwh 157 kwotę 650 zł., dla całej realności 
lwh. 251 kwota 1520 zł. i dla połowy real­
ności lwh. 252 kwotę 632 zł. 50 ct. stano­
wi cenę wywołania.

Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturże do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, 30 marca 1894.

L. 4250 (4036 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 1500 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż przez publiczną iicytacyę powyższej 
wierzytelności na hipotekę służących 18/80 
części ciała tabularnego objętego wykazem 
hip. 1. 957, 2/8 części ciała tabularnego obję 
tego wyk. hip. 1. 1190 ks. gr. Borysław po- 
łużonyeh Psachiego i Józefa Mellera w ła­
snych na rzecz Izaaka Ber 2 im. Wagmana 
w dniach 17 lipca 1894 i 20 sierpnia 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed połud.

Częśei realności sprzedane zostaną oso 
bno w pierwszym terminie tylko za lub wy­
żej ceny wywołania 430 zł. w. a., a w dru­
gim terminie i niżej tejże ceny z zastrzeże­
niem przepisów ustawy z 10 czerwca 1887
1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Taubenfeida w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturże przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 18 marca 1894.

L. 7503 (4043 1— 3)
W dniach 3 sierpnia i 7 września 1894 

każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna licytacya real­
ności Mikołaja i Ewy Rączko w własnej wy­
kazem hip. 1. 83 księgi gruntowej gminy 
Cieszacin wielki objętej, na zaspokojenie 
pretensyi Jana Krokowskiego w kwocie 63 
zł. 71 ct. a. w.

Cena wywołania 3270 zł,
Wadyum 327 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Jah la w Jarosławiu.
C. k. Sąd powiatowy.

Jarosław, 29 maja 1894.

L. 8992 (3994 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po 

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. gal. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 150 zł. w. a. z 
pn. przeprowadzi w dniach 3 sierpnia i 6 
września 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjną publiczną sprzedaż realno­
ści wyk. hip. 1. 149 ks. gruntowej gminy

Rumno objętej i połowy ciał hipotecznych 
wyk. hip. 1. 444 i 671 tejże gminy objętych 
dłużnika Mikołaja Kuźmy własnych z tem, 
że na pierwszym terminie realności te tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie, za jakąbądź cenę sprzeda 
ne zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych realności w kwocie 1081 zł.

Wadyum 108 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko­
marnie.

Komarno, 30 sierpnia 1893.

L. 8691 (3993 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. Zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi we Lwowie w kwocie 141 zł. 32 ct w 
a. z pn. przeprowadzi w dniach 3 sierpnia 
i 6 września 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjną publiczną sprzedaż rea l­
ności wykazem kip. 1. 7 księgi gruntowej 
gminy Susułów objętej dłużnika śp. Jaśka 
Czekajło własnej z tem, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywoła­
nia lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie 
za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 110 zł.

Wadyum 11 zł. w. a. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tusądowej regi- 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko­
marnie.

Komarno, 30 października 1893.

L. 7005 (4008 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Żywcu w sumie 250 zł. z pn. odbędzie się 
w dniach 27 lipca i 27 sierpnia 1894 ka­
żdym razem o godz 10 rano w gmachu 
sądowym egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod nk. 24 w Pewli ślemieńskiej, 
dłużnika Józefa Gawrona syna Jędrzeja 
własnej.

Cena wywołania 540 zł.
Wadyum 54 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi- 
straturze sądowej.

Siemień, dnia 22 marca 1894.

L. 6221 (3876 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 2 sierpnia 1894 i 
dnia 6 września 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w tut. sądzie odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 146 w Rogach położonej wyk. hip. 1. 4-34 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Ro­
gi objętej egzekuta Lona Zakrzewskiego w ła­
snej, celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 
kóba Kornreicha w kwocie 12 zł. w. a. z pn. 
i wierzytelności Zofii Rygiel w kwocie 167 zł.

Cenę wywołania stanowi kwota 3250 zł.
Wadyum kwota 325 zł.
Ekstrakt hipoteczny, protokół oszaco­

wania i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tut. sąd registraturże.

Dukla, 31 marca 1894.

L. 773 (3877 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 2 sierpnia 1894 i 
dnia 6 września 1894 każdym razem o godz.
10 rano w tut. sądzie odbędzie się egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności pod lwh.
11 księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Kobylany objętej egzekuta Jędrzeja Okomen- 
towskiego własnej celem zaspokojenia wie­
rzytelności Herza Bernsteina w kwocie 49 
zt. 50 ct. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł. 
Wadyum kwota 20 zł.
Ekstrakt hipoteczny, protokół oszaco­

wania i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturże.

Dukla, 29 marca 1894.

L. 6608 (4002 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 300 zł. w. a. z 
pn. przeprowadzi w dniach 2 sierpnia i 4 
września 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjną publiczną sprzedaż całej 
realności wyk. hip. 1. 19 i połowy realności 
wyk. hip. 1. 390 tudzież nowo powstałego 
ciała hip. whl. 504 księgi gruntowej gminy 
Tatarynów objętych, dłużników Stefana Be- 
hen i Piotra Sorokolit własnych z tem, że 
na pierwszym terminie realności te tylko za 
cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na dru­

gim terminie za jakąbądź cenę sprzedane 
zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych realności w kwocie 742 zł.

Wadyum 75 zł. w. a. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyż­
szych realności można przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko­
marnie.

Komarno, 30 sierpnia 1893.

L. 6923 (4003 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia ptetensyi c. k. uprz. gal. Zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwidaeyi 
we L.wowie w kwocie 166 zł. 51 ct. w. a. 
z pn. przeprowadzi w dniach 2 sierpnia i 4 
września 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjną publiczną sprzedaż realno­
ści wykazem hip. 1. 5 księgi gruntowej gm. 
Koniuszki królewskie objętej dłużnika Andru- 
cha Barana Dacków własnej i realności whl. 
186 tejże gminy objętej Iwana Barana w ła­
snej z tem, że na pierwszym terminie real­
ności te tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże, zaś na drugim terminie za jakąbądź 
cenę sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych realności w kwrocie 300 zł. wa.

Wadyum 30 zł. w. a.
Resztę warunków7 licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższych 
realności można przejrzeć w tusądowej regi 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz' Kowarzyk w Ko­
marnie.

Komarno, 30 sierpnia 1893.

Nykoły Jorodenko (Sawków) własnej n® 
dniu 1 sierpnia 1894 i 12 września 1894 o 
godz. 10 rano.

Cena wywołania 1257 zł.
Wadyum 125 zł. 70 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratora Jana Skwarczyńskiego z 
Nadwórny.

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze.

Nadworna, dnia 30 kwietnia 1894.

(4046 1 -3 )L. 4082
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornie 

przeprowadzi na rzecz Mojżesza Grossa pu­
bliczną sprzedaż posiadłości objętej wh. 405 
ks. gr. Nadwórny Michała Jorodenko (Saw­
ków) własnej, na dniu 1 sierpnia 1894 i 12 
września 1894 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 270 zł.
Wadyum 27 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratora Jana Skwarczyńskiego z 
Nadwórny.

Resztę aktów przejrzeć można w regi" 
straturze.

Nadworna, dnia 30 kwietnia 1894.

(4000 1 -3 )

L. 4202 (4035 1— 3)
Celem zaspokojenia kosztów W incen­

tego Trojanowskiego w kwocie 7 zł. 35 ct. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
19 lipca i 23 sierpnia 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna licytacya re­
alności wykazem hipotecznym nr. 1170 w 
Bochni objętej Ludwika Jastrzębskiego 
własnej.

Cena wywołania 120 zi.
Wadyum 12 zł
Resztę warunków licytacyjnych w są ­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 21 kwietnia 1894.

L. 6267 (4037 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 8000 zł. aw. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną Iicytacyę powyższej wierzy­
telności na hipotekę służącej realności pod 
lk. 25 i 26 miasto w Drohobyczu położonej 
wedle Dora. eiv. Tom. II. pag. 912 n. l i  
haer. i pag. 917 n. 12 haer. Salamona Ba 
ckenrotha własnej na rzecz kasy oszczęd­
ności j! iasta Drohobycza w dniach 20 lipca 
1894 i 20 sierpnia 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 18544 zł. 87 ct. wa. w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z du. 10 czerwca 1887 1. 
74 dz. up.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Doboszyńskiego w Droho 
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturże przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 kwietnia 1894.

L. 2325 (4041 1—3)
W dniach 20 lipca 1894 i 24 sierpnia 

1894 każdym razem o godz. 9 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie publiczna licy­
tacya realności Antoniny Widackiej pod lk. 
228 w Jarosławiu położonej ciała tabularne­
go nie stanowiącej na zaspokojenie preten­
syi Herscha Friedwalda w kwocie 50 zł. w. 
a. z przyn.

Cena wywołania 1198 zł.
Wadyum 119 zł. 80 ct.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Blumenfelda w Jaro­
sławiu.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturże.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 31 marca 1894.

L  4080 (4047 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Nadwornej 

pizeprowadzi na rzecz Mojżesza Grossa pu- 
biczną sprzedaż posiadłości objętej wykazem 
hip. 234 ks. gr. gminy Nadwórna objętej,

L. 5804
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie p°" 

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. galic- 
zakładu kredyt włość, w likwidacji we L w o­
wie w kwocie 125 zł. aw. z pn. przeprowa­
dzi w dniach 2 sierpnia i 4 września 1894
każdokrotnie o godzinie 10 rano, egzekucji" 
ną publiczną sprzedaż realności w. h. 1. 289 
ks. gr. gm. Rumno objętej dłużnika Piotra  
Rocha własnej whl. 395 tejże gminy objętej 
Michała Roch własnej i nowopowstałe?0 
ciała whl. 676 tej gminy objętego Andrucł® 
Panasa własnego z tem, że na pierwszy® 
terminie realności te tylko za cenę wywoD' 
nia lub wyżej tejże, zaś na drugim termin*6 
za jaką bądź cenę sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych realności w kwocie 560 zł.

Wadyum 56 zł. wa. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyc>4(5 

hipoteczny i protokół oszacowania powj^' 
szych realności można przejrzeć w tusąć- 
registraturże.

Kuratorem niewiadomych wierzyć*^1 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w K° 
marnie.

Komarno, dnia 30 sierpnia 1893.

(3995 1 -3 )L. 10374
C. k. Sąd powiatowy w Kom arnie p°" 

daje do powszechnej wiadomości, że w ceju
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. gal*6'
rł \  a  Ir 1  a  fł II w l r i ó / i i o  r i o l r i  W  11"Zakładu kredytowego włościańskiego w 1*' 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 130 zł.  ̂
et. wa. z pn. przeprowadzi w dniach 3 si°r1 
puia i 6 września 1894 każdokrotnie o gu_ 
dżinie 10 rano, egzekucyjną publiczną sPrZ,?a 
daż realności wykazami hip. i. 61, 24 )| 1° 
księgi gruntowej gminy Koniuszki królewsk*e 
objętych, dłużników Mikołaja Mueyna, 
ryi Chimiak i Jaśka Wawruszczaka własny00! 
z tem, że na pierwszym terminie reali®8,61 
te tylko za eeuę wywołania lub wyżej te)sS 
zaś na drugim terminie za jaką bądź ce**0 
sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sZf- 
cuukowa tych realności a to dla realno®6 
wyk. hip. 1. 61 objętej kwota 291 zł. 20 
a dla realności wykazami 1. 24 i 188 o W  
tych kwota 102 zł. .

Wadyum w kwotaeh 30 zł. i 11 1 
wa. w gotówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wyc*4_ 
gi hipoteczne i protokół oszacowania p o ^ ’ 
szych realności można przejrzeć w t**8̂  
registraturże. ,

Kuratorem niewiadomych wierzy®? 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w ®
marnie.

Komarno, dnia 20 października 1803-

u. 5880 (4001 1
C. k. Sąd powiatowy w Komarni0 Pel°daje do powszechnej wiadomości, że w e , 

zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyj-. & e 
zakładu kredyt, włość, w likwidacji 
^wowie 5 ra t po 13 zł. i resztującego . 
pitału w kwocie 97 zł. 53 ct. aw. z P
przeprowadzi w dniach 2 sierpnia i 4 
śnia 1894 każdokrotnie o godzinie 101 r̂ cj
egzekucyjną publiczną sprzedaż real**6' ■ 
wykazem hip. 1. 108 księgi gruntowej 8 .., 
ny Tuhgłowy objętej, dłużnika Ela ^ eC,0r' 
Greifa własnej z tem, że na pierwszy® 
minie realność ta tylko za cenę wy*0*6 p  
lub wyżej tejże, zaś na drugim term*®6 
jaką bądź cenę sprzedaną zostanie

Cenę wywołania stanowi wartość * ^  
cuukowa tej realności w kwocie 275 
60 ct.

Wadyum 28 zł. w. a. w gotów*®- ^ .
Resztę warunków licytacyjnych- 

ciąg hipoteczny i protokół o s z a c o w a ń ®

żna przejrzeć w tus. registraturże. jeli
Kuratorem niewiadomych wierzy gg,

hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk ^  
marnie.

Komarno, 80 sierpnia 1893.

.
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1 Konkursa.
h- 461 (3961 8—3)
. . 0. k. Rada szkolns okręgowa ogłasza 
Wiejszem konkurs:

Na posadę nauczyciela religii rzym kat. 
Przy szkole wydziałowej żeńskiej, połączonej 

cztero klasową szkołą pospolitą w Bochni 
Płacą 700 zł. i 10 prc. na pomieszkanie 
entualaie na posadę nauczyciela religii 

^ y a . kat. przy 6 klasowej szkole męskiej w 
8»lC .i z płacą 600 zł. i 10 prc. na pomie- 
j. ^ąnie z obowiązkiem udzielania nauki re- 

§u w czteroklasowej męskiej szkole.
. O posady te mogą s>ę ubiegać kanoni- 

me ordynowani kapłani świeccy posiada­
my _ przepisaną kwalifikacyę do udzielania 
_ uki religii, a nie mogą jej piastować ró- 

°cześnie z posadą duszpasterską, 
ctw ^ 0<̂ an ' a należy wnieść za pośredni- 
. .cm władz przełożonych najpóźniej do 
ftie& ^  łipca 1894 później wniesione lub 
da •°ł>ał.rzone w potrzebne dokumenta po- 

nia nie będą uwzględnione.
Bochnia, 7 czerwca 1894.

28869 (3958 3 —8)
ty W celu nadania jednego stypendyum
2 .̂0cznej kwocie ośmiuset (800) zł. w. a. 
)'r»itl^ae7 ' stypendyjnej śp. Maksymiliana i

nciszka Ksawerego Siemianowskich dla 
l<Ust Ży P isk ie j oddającej się sztuce ma­
to Wa i miedziorytnictwa ogłasza się niniej- 

111 konkurs.
bie 9 powyższe stypendyum mogą się u- 
dzp ■ młodzieńcy narodowości polskiej, uro- 
0, ®>. w obrębie Królestwa Galicyi i Lodo­
wi y* wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
pj i®* którzy ukończywszy szkołę sztuk 
tŷ  “yeh w Krakowie, albo też osiągnąwszy 

rytówania na stali, miedzi lub 
pra Wle Pewion wyższy stopień artyzmu 
kycfa  ̂ iedynie ^^a wydoskonalenia się i na- 

a Wyższego wykształcenia w obranym 
Odzie udać się zagranicę.

8łuż ^ ravo nadawania tego stypendyum 
y Wydziałowi krajowemu. 

fok • ^ór stypendyum trwa tylko przez 
w  ł ed0n i może być jedynie w ważnych 
ctty kach za zezwoleniem c. k. Namiestni 

na dalszy jeden rok przedłużony. 
d0 vy ai)dydaci winni wnieść podania swoje 
si6r ^działu krajowego najdalej do dnia 2 
Szhik a *ł r ' a ko Bjłi uczniowie c. k. szkoły 
n męknych w Krakowie zapośrednietwem 

zpofir d '■e^ 6 Szko*y’ *au’ kandydaci zaś

ckrzt^°^  Poda^  załączyć należy metryka 
c. l  U’ świadectwo ubóstwa, świadectwa z 
W i‘ szkoły sztuk pięknych w Krakowie a 
ty ^ d n ie  dowody, iż kandydat kształcił się 
i ^ w n io tw l®  na stali, miedzi lub drzewie 
Weń r w szłuce pewien wyższy sto 
tjljj0 â zmu> wreszcie dowody, iż kandydat 
się Za a wydoskonalenia się pragnie udać 
Polsjjle.8ranicę i że należy do narodowości

ftUejso  ̂ podaniu należy wskazać zakład lub 
Zamier° w08d za Sranicą, w której kandydat 
°raz rza kształcić się dalej i przedstawić 
gr&ui y plan dalszego kształcenia się za 

i r  ^ WrPST.Aia t\nŁrłftrlnt? flfirPSt któ poaac aoKiaany aares,
kfajon,. ry® petentowi rezolucya Wydziału 

>  » »  być przesłaną.
PÓłr°ezu Pn a ,styPen(łyuna nastąpi w dwóch 
rJeh pjey równych ratach z góry z któ- 
a^ aaiu rv̂ 8Za zostanie wypłacona zaraz po 
(« r°e! * druga zaś z początkiem drugiego 
6łi styD Szk°lQeg° jednak tylko w razie, je- 

&tat5ie„ dis ta  wykaże, że kształcąc się za 
We<łług planu przedstawionego w 

czjmi postępy w obranym zawodzie. 
êstwa o  ^ d z i a ł u  krajowego

kie Bcyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
Wo ^ si§słwem Krakowskiem.

Lwowie dnia 6 czerwca 1894.
28867 ___________

t , M  c « l , m     (88M  8- 8)
o^dacy}*”'11 nadaniaj dwóch stypendyów z 
k t0(tZn-Bf.u P- Księcia Leona Sapiehy każde 
0fikurs Ca 500 zł. ogłasza się niniejszem

k*edcó^Pa,rc' a przeznaczone są dla mło- 
k s uJ ° dz°nych w Galicyi lub w Wiel- 

.j . rakowskiem, którzy ukończywszy 
fe^Pem  1Wersyteckie lub akademickie z 
hu* fokuZ!‘a1ko,mitym> Pragnęliby z począt- 
» ^raPicznv . nego 1894/95 udać się d<>

y  CD 2,3.lt łf t f) a  wr n o n  1/A«>ir<łli txt n n lk f  Ł**iauow naukowycn, w ce
&,Vodzie S^szego wykształcenia w obrany

kandydata lub wyznanie 
ten &tvn ’eJstanovvi różnicy.

CzUven ya wypłaeone będą w dwóch 
u  Pra^jar * rdwnych ratach z góry i trwa 
A a  rozaa UWo Przez rok jeden. Wolno wsza-

San0?’ którym iest J- °- Ksi,lze
a pozostawić stypendystę w 

dgi. slypondyum jeszcze przez rok 
St
fea2 d % sta  obowiązany będzie z koń- 

Prz6(j półrocza szkolnego wykazać 
W - .awiąe r°Z<*awcił w sPosób wiarygodny, 
i,jScie , za granicą, oddaje się rzeczy-

i hftr,0rn zaw°du swego z zamiłowa- 
Chcaev° -dol)rym Postępem.

“ y sig ubiegać oj stypendyum po­

wyższe, winni wnieść podania swoje najpó­
źniej do 2 sierpnia b. r. bezpośrednio do 
Wydziału krajowego i załączyć: metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo majątkowe 
i moralności, absolutoryum z odbytych nauk 
uniwersyteckich l u b . akademickich, tudzież 
świedectwa szkolne, szczególniej z ostat­
nich lat.

Kandydaci, którzy przed rokiem szkol­
nym 1893/4 pokończyli nauki, winni nadto 
wykazać wiarygodnie, ezem się trudnili od 
czasu ukończenia studyów.

W podaniu ma być wyraźnie przyto­
czone, w jakiej gałęzi nauki, tudzież w któ­
rym z zakładów zagranicznych zamierza d a ­
lej kandydat pracować, w jaki sposób naby­
tą naukę w przyszłości chciałby spożyt­
kować.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W iel­

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6 czerwca 1894.

L. 5688 ~ (4014 3 - 3 )
Celem obsadzenia opróżnionej w etacie 

e. k. Dyrekcyi policyi w Krakowie posady 
komisarza policyi w randze IX, klasy 
względnie posady koneepisty policyi w ran ­
dze X. klasy, ewentualnie posady praktykan­
ta konceptowego, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 15 lipca b. r.

Ubiegający się o te posady, mają 
wnieść swe podania, zaopatrzone w dowody 
kwalińkacyi, oraz znajomości języków krajo­
wych w powyższym terminie do Prezydyum
c. k. Dyrekcyi policyi w Krakowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 17 czerwca 1894.

Upadłości.
L. 78 (3968 3 - 3 )

Do dodatkowej likwidacyi zgłoszonych 
do masy rozbiorowej Ozyasza Modlingera 
pretensjj, wyznaczam termin na dzień 16 
lipca 1894 godz. 10 rano, na który zarząd­
cę masy krydataryusza i wierzycieli konkur­
sowych do tut. sądu wzywam.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, 28 maja 1894.

Komisarz konkursowy.

L. 5007 ~  (3978 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie na zasadzie § 63 ord. konk. zez­
wolił na otwarcie konkursu na majątek Au­
gusta Bjrówki kupca w Rzeszowie, a mia­
nowicie na majątek ruchomy, gdziekolwiek 
by się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ord. kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Antoniego Gabryszewskiego, c. k. 
radcę sądu kraj. w Rzeszowie a tymczaso­
wym zarządcą masy pana dr. Fischlera z 
substytucyą p. adw. dr. Izydora Reinesa.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 27 czerwca 1894 o godzinie 
10-tej rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia in­
nego, tudzież, aby wybrali wydział wie­
rzycieli.

C. k Sąd obwodowy wzywa tych wie 
rzycieli, którzy swych preteusyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta 
kowe nawet w tym przypadku , gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 14 sierpnia 
1894 w ck. sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
podług przepisu ordynacyi konkursu, unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 12 września 1894 o godz. 
10 rano, w biórze komisarza konkursowego 
oznaczonym wy wierzy telnili, i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre- 
tensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Rzeszowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, wiuni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Rze­
szowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo 
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „ Gazecie Lwowskiej “.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Rzeszów, dnia 14 czerwca 1894.

Kurate
L. 5137 (3926 3 3)

Nauma Woroszyło ze Smarzowa uzna­
no marnotrawcą i kuratorem ustanowiono 
Andrueha Sawezuk ze Smarzowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Łopatyn, 9 czerwca 1894.

L. 110 ~ (3930 3 - 3 )
Jacka Kosteckiego rolnika z Piasków 

uznano marnotrawcą i ustanowiono Michała 
Mikulskiego gospodarza dla niego kura­
torem.

C. k. Sąd powiatowy. 
Sz zerzec, 5 stycznia 1894.

L. 4729 , (3889 3—2)
Zofia z Kimmelmannów Sommerstein 

z Strusowa uznana umysłowo chorą a kura­
torem dla niej ustanowiony Mojżesz Kim- 
melmann z Siezkowiee.

C. k. Sąd powiatowy.
Trembowla, dnia 8 czerwca 1892.

L. 437! (3912 3 —3)
0. k. Sąd powiatowy w Tłustem poda­

je] do wiadomości, że Ignacy Łopkiewicz 
nadporueznik ck. pułku inżynieryi Cesarza 
Franciszka Józefa nr. I  uznany został za 
potwierdzeniem ck. sądu obwodowego w 
Tarnopolu uchwałą z dnia 13 czerwca 1891
i. 8171 ponownie za obłąkanego i nadany 
mu został kurator w osobie Romualda Gie- 
liewicza z Trembowli.

Tłuste, 10 maja 1894.

L: 7960 <.3933 3 - 3 J
Taube Blime Krigel z Tłumacza zosta­

ła uznaną za umysłowo chorą; Kuratorem 
ustanowiono Chunę Kruma z Tłumacza.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 8 czerwca 1894.

L. 10995 (3898 3 —3)
Teofil Baczyński urzędnik kasy oszczę­

dności w Stanisławowie uchwałą c. k. sądu 
obwodowego z dnia 19 maja 1894 1. 959o 
z powodu obłąkania bezwłasnowolnym uzna 
ny został pod kuratelę stawiony a kuratorem 
dla niego Ludwik Baczyński w Osowcach 
ustanowiony, co do publicznej wiadomości 
się podaje.

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Stanisławów, dnia 28 maja 1894.

L. 6414 (4013 8 - 3 )
Wiktorya Kukła 2 im. Sokołowska ze 

Sokolnik uznaną została za marnotrawną; 
kuratorem ustanowiono dla niej i jej m ają­
tku Jana Reczucha.

Z c. k. Sądu pow. miej. deleg.
Lwów, dnia 31 marca 1894.

L. 989 (4009 3 - 3 )
Jurko Zacbarija Fedora ze Szczytowiec 

uznany marnotrawcą, kuratorem ustanowio­
ny Wasyl Zacharija ze Szczytowiec.

C. k. Sąd powiatowy 
Zaleszczyki, 30 marca 1894.

L. 12650 (3984 3—3)
Wojciech Klis, rolnik w Sąsiadowicach 

uznany został marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiono Franciszka Pietruszkę z Sąsia- 
dowic.

C. k. Sąd pow. miej. deleg.
Sambor, dnia 20 lipca 1893.

L. 14523 (3965 3—3)
0. k. Sąd powiatowy m. del. w Prze­

myślu uznał Jędrzeja Kaszyckiego z Bykowa 
marnotiaw'cą.

Kuratorem ustanowił Jędrzeja Piotro­
wicza z Medyki.

Przemyśl, 2 czerwca 1894.
Z c. k. Sądu pow. miej. deleg.

prasowe.
31- 134 (3917 j

® e' n er  SKajjcftat beS S a ijc r S !  
f. f . S a n b e ź g e r iĄ t  iń te n  a l§  Iprejp

gcrtajt gat auj $[ntrag ber f t. istaatźanWalD
fajaft erfannt, bajj ber 3ml)att bc§ irt 9łr. 1950 

'•rlć '°eî dl en ®ołfźbfatte§“ ddo. 8 Suhi 1894 
Perofjentlidjten Słrtifcls: „SPie mtgarijdje SJłirtD 
jtcrfrt)e“ in ber ©telle nott „@dion biefe beibett 
2 ł]atfatfjen“ big „beffiffen ljabeti“ baś> 2łcrbre= 
ajeu nad) § 63 <Śt. begriinbe, unb e§ toirb 
nadj § 493 i^t. s)3. £). bag Słerbot ber SBeiter* 
cerbreitung biefer ©rncffcfjrift auggcfprocfjen 
" er ,'Jon óer f. f. ©taatganioalfdjaft mfiigte 
ioejajlagnafjme nadj § 489 @t. O. beftatigt, 
unb uad) § 37 @ auc gje $enud)tung
ber jatjirten Sjetnplare erfannt.

SBten, am 9 Smti 1.894.

3 m -Kamen ©einer Skajcjtat be£ S atjerś1
2 )a§ f. f. 2anbe&= ató ^rcggeric^t g ten

Ijat auf $tntrag ber f. f. ©taatśanwaL]cgajt 
erfamtt, bajj ber Snfjalt beS in Kr. 21 
beż „SBiettet Slbenb»Sor{o“ t>om 6 Sum I 8J 4

entfjaltenen Strtifelś mit ber Slnfj^rift: „©raj 
3Jłuft oon 5£f)ornegg“ in bet ©telle bon „benn 
e§ murbe m tr“ bi§ „jorgen ju miiffen“
baś S3erge£)eu nat^ § 516 ©t &. begriinbe,
uno e§ ttńrb naĄ § 493 ©t. D. bag SSer*
bot ber dBeuerncrbreitung biefer 2)rncfjd)njt 
auggefprod^en, bie bon ber f. f. ©taatganioalb 
jcfjaft oerfiigte 33ejd)lagnal)me nac^ § 489
©t. D. beftatigt, unb nac§ § 37 jpr. @. 
auf iBerni^tung ber faifirten ©jemplare erfannt.

SSien, am 9 Śuni 1894.

3 m Kamen ©einer Kłajeftat beg ibaiferi!
3)a§ f. f. Sanbeggeridjt SBien alg Hkefj* 

geridjt §at auf S(ntrag ber f. f. ©taatgantoalD 
fdjaft erfannt, ba§ ber (ynljalt ber in Kr. 46 
ber ,,2(rbeiter=3eituHg‘' bom 8 3uni 1894 
beróffentlicf)ten Slrtifel: 1. „Son ber Sntperiab 
SontinentaD©ag=3lffociation“ in ber ©telle bon 
„Unb fiir biefe ©efellfĄaft legen“ big jum 
©djluffe, 2. Seretitg* unb Serfammlunggberi* 
Ąte, iiiSien“ in ber ©telle bon „btejcn unfjalb 
baren 3 'ufidnben" big „benfen ioerben wie wir1* 
ad 1 bag Sergeljen nad) 300 @t. ©. unb ad 
2 bag Serbrecljen nad) § 65 a unb bag Ser= 
gef)en naĄ § ^05 ©t. ©. begriinbe, unb eg 
toirb nad  ̂ § 493 ©t. S- bag Serbot ber 
SSeiteroerbreitung biefer Śrucffi^rift auggefpro= 
djen, bie non ber f. f. ©taatganwaltfdjaft oer» 
fiigte SefĄlagna^me nac^ § 489 ©t. >D-
beftatigt, unb nad) § 37 9pt. ®. auf Srrni= 
d)tung ber faifirten ©jemplare erfannt.

SBien, am 9 3uni 1894.

31. 133 (3897)
3)ag f. f. 2 anbeg= alg ipre|geriĄt in 

Satbac^ Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 5 2ftai 
1894, 3  4126, bie SBeiterberbreitung ber Kr. 
97 Der 3 eitiĄrift: „Sloveaec“ bom 28 Slpril 
toegen beg Slrtifelg: „Dolenjsko v nevarnosti“ 
naĄ § 302 ©t. ®. berboten.

2 )ag f. t. iianbeg * alg ^ r t |g e r iĄ t in 
jjjrag £)at mtt bem ©rfenntniffe bom 20 Slpril 
1894, 3- 1^115, bie SBeiteroerbreitung ber Kr.
184 ber in Ketu=g)orf erfĄeinenben 3 zB ^ K ft: 
„Yolnost11 oom 7 Kłdrj 1894 nad) ben §§ 
64, 65 a unb 300 ©t. &. berboten.

2 >ag f. f. Sanbeg* alg $re!gerid)t in 
^Srag Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 20 Upril 
1894, 3- 12115, bie SBeiteroerbreitung ber Kr. 
184 ber in KetmS)orf trjcf)emenben 3 zBfĄrift: 
„Nev-Yorske Listy“ bom 13 Kłarj i 894 nad) 
ben §§ 64, 65 a unb 300 ©t. © berboten.

$)ag f. f. Sanbeg* alg ifJrefigericijt in
Srag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 20 Slppril 
1894 3-12343 btt UBeiterberbreitung ber Kr. 13 
ber in Kłunben (SanfaS) erfe^einenben 3 «tfdjrift: 
„Kansaske Novmy“ nom 13 S ła rj 1894 unb 
ber Seilage biefer 3 eB i^t ‘ftnummtr nac^ ben
§§ 8 unb 24 Spr. ®. bejln. uad) § 65 ©t.
®. berboten. _________

5)ag f. f. 2 anbeg= alg ipre|gerii^t in
Srag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 24 Upril 
1894, 31- 12535, bie SSeiterberbreitung ber 
Kr. 16 ber in Kłunben (^anfag) erfdjeinenben 
3ritfd )n ft: Kansaske Noviny“ bom 3 Slpril 
1894 unb ber Seilage biefer 3 eit(Ątiftnummer 
uaĄ ben §§ 8 unb 24 jflr. ©. bejtn. nad) § 
65 a @t. ©. berboten.

31. 135 (3939)
Sm Kamen ©einer Kłajeftat beg $atferg!

SDag f. f. SanbeggeriĄt SBien alg S re6‘ 
geriĄt fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatganwalD 
fĄaft erfannt, bafj ber Sn^alt ber ttk Kr. 47 
ber „21rbeiter*3 «itung“ ddo. HBteit 12 Suni 
1894 beróffentlidjten 2Irti£el: 1. „SBegen ber 
galfenauer unb Dfirauer Sorfade1*, 2 . „SDie 
ungarifc^e Kfinifterfrige", 3. „Snlanb. j?arlg= 
burg“ ad 1. unb 3. bag Sergefjen nac^ § 300 
ad 3. aud) bag Sergeljen naĄ § 305 unb ad 
2 bag Serbredjen nad) § 63 ©t. © begriinbe 
unb eg toirb nad) § 493 ©t. ®. iJL bag Ser* 
bot ber SSBeiteroerbrcitung biefer 2 )rutffĄtift 
auggcfproĄen, bie bon E. f. ©taatgantoaitfdjaft 
berfiigte Sejdjagnaljme naĄ § 489 ©t. ifL D. 
beftatigt unb nad) § 37 j fk  © auf ScruiĄ= 
tung ber faifirten ©rcmplare erfannt.

SBien, am 12 Suni 1894.

Sm Kamen ©einer Kłajeftiit beg flaiferg! 
2)ag f. f. Sanbeg^ alg $tejjgerid)t 2Biei 

f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoaltjchaj 
erfannt, bafj ber Snbalt ber in Kr. 13 
ber periobifdjcn SDrudCjdjrift: Correspondanc 
de l’E s t“ bom i l  Suni 1894 enttjaltenei 
Urtifelg mit ber Slufjdjrift: „Bulletin da Jour 
bag Scrbred)cn nad) § 63 — 64 ©t®. begriinbe 
unb eg toirb nad) § 493 ©t. fP- O. bag Ser 
bot ber SBeiteroerbreitung biefer ®rncfjd)ri| 
auggefproc^en unb bie bon ber f. !. ©taatgan 
toaltfdjaft oerfiigte SefĄtagna^me naĄ § 48 
@t. S- O. beftatigt, unb nad) § 37 fpr. Q 
auf Serni^tung ber faifirten ©jemplare erfaun 

SBien, am 25 Suni 1894.
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©a§ t  f. StyeiS* al§ ^re^geriĄt iit (Silit 

ijat mit bem (Srfcrmtmffe bom 29 Styrii 1894, 
Ś- 7944, bie SBettercerbreitung ber ?ir. 12 ber 
.geitfdjrift: „Domovina“ bom 25 Slpril 1894 
tocgen bc3 9tytifel§: „Volitev v mestiu zastop- 
celjski“ nad) § 24 jJJr. ty. berboten.

©a§ f'. f. £anbe§* al§ 3f3re^gericf)t in 
Saibadj Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 24 Slpril 
1894, bie SBeiterberbeitung ber jtoeiten Sluflage 
ber jit SBiesbaben 1894 im JRerlage bon p . 
©aboto§ft) erjdjieuenen ©rucffdjrift: „©ie JJrit* 
tcl ju r SSetyiitmtg allju gtofjen $tnberfcgen3“ 
bon Etoalb iflaul nać) §§ 805 unb 516 ©t. 
®. berboten.

©a§ 1. f. £artbe3* al§ ^rejjgeridjt in 
©rieft bjat mit bem Erfemttniffel bom 7 Styrii 
1894 Q. 222/1785, bie SBeiterberbreitung ber 
Sir. 6043 ber geitjdjrift: „LTndipeadente" botn 
22 gcbrnar 1894 tocgen beś Slrtifefó: „Seąue- 
stro conf«nnato“ nad) § 65 a ©t. ty. uer* 
boten. __________

©aS 1. !. 2anbe£* al£ iprejjgeridjt in 
©ricft £)at mit bem (Srfenntniffe bom 9 Slpril 
1894, 3- 420/3318, bie SBeitcrberbreitung ber 
SRr. 7 ber in SJlctilanb erfdjeinenbcn ,geitfd)rift: 
„Critiea Sociale" bom 1 Slpril 1894 nad) 
§§ 65 a, 302 unb 305 ©t. ©. berboten.

©a§ 1. f. CanbeS* a ll jprefjgeridjt in 
©rieft f)at mit bem (Srfcnntiffe bom 9 Slpril 
1894, 3- 419/3317, bie SBeiterberbreitung ber 
Sir. 76 ber in Slgraut erfdjeinenben jfeitfdjrift: 
„Slgramcr ©agblatt" bom 3 Slpril 1894 nad) 
§ 3.. O ©t. ty. berboten.

©ag f. £. SanbeS* al§ iprefjgeridjt in 
©rieft Ijat mit bem Erfenntitiffe bom 11 Slpril 
1894, 3- 423,3404, bie SBeiteroerbreitung ber 
Sir. 7 bet ,Qettfcf)rift: „Primorski L ist“ oom 
5 Slpril 1894 megen be3 SlctifelS: „Goriske 
razmere" nad) § 300 @t. @. berboten.

©a§ f. f. Sanbel * al3 iprefjgeridjt in 
©rieft Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 17 Slpril 
1894, 3- 459/3608, bie SBeiterberbreitung ber 
Sir. 76 ber in Ubitte erfĄcincnben .geitfdjrift: 
„Giornale di Udine“ bom 30 SJldrj 1894 
nadj § 65 a @t. @. berboten.

SD ad !. 1. Saitbe§ * ald ^re|gerid)t in 
©rieft Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 24 Styrii 
1894, 3- 484/3912, bie SBeiterberbreitung ber 
Sir. 4485, ber 3eitfcf)rift: Piccolo" oom
20 Slpril 1894 tocgen be§ SlrtilelS: „Elargi- 
zioni alla Lega Nazionale" nad) § 305 @t. 
ty. b e r b o t e n . __________

© a2 !. f. SanbeS * alS $ref5gerid)t in 
©rieft pat mit bem (Srfenntniffe botn 24 Slpril 
1894, 3 . 482/3885, bie SSeiterberbreitung ber 
Str. 6096 ber 3 c'if^b tft: „L’Indipendente“ 
bom 19 Slpril 1894 toegen be§ StrtifelS: „Raf- 
faele Gostantini" nad) § 305 @t. ty. oerboien.

©as f. !. SanbeS* alź 5£refśgcrid)t in 
SErieft pat mit bem (Srfenntniffe bom 28 Slpril 
1894, 3- 506/4072, bie SBeitcrberbreitung ber 
Sir. 15 ber in SHailanb crfdjeinenben 3 eitfd)rift: 
„Lotta di Glasse" bom 14—15 Slpril 1894 
nad) § 65 a, 302 u. 305 ©t. ty. berboten.

®a$ 1. !. Sreig* a!8 iprefjgeridjt in Slooi* 
gno pat mit bem (Srfenntniffe bom 3 JJcai 
1894, 3 ..159/840], bie SBeiteroerbreitung ber 
Sir. 5 ber .geitfdjrift: „II Risveglio“ bom 2 Sllai 
1894 toegen be§ SIrtifcIg: „11 nestro difetto“ 
nacp § 302 ©t. ty. berboten.

®a£ £. £. SanbeS * alg SBreffgeridjt in 
$rag  pat mit bem (Srfenntniffe bom 30 Slpril 
1894, 3- 13290, bie SSeiterberbreitung ber Sir. 
24 ber iit Sleto*S)or£ erfcpcinenben 3«tfcprift: 
„Tydni list Hlas lidu“ bom 7 Slpril 1894 
aadj beu §§ 63, 64, unb 65 a, @t. ®. ber= 
boten. __________

SDag !. t. £anbe§= alg ^rejfgericpt in 
iprag pat mit bem ©rlenntniffe bom 30 ^pril 
1894, 3- 13290, bie SBeiterberbreitung ber 
Sir. 43 ber itt SBilber, ©alitte tyountp, Sle= 
bragfa crfd)einenben 3 eitfcprift: „yslberske Li­
sty" bom 4 Slpril 1894 nacp § 63 @t. ty. 
berboten. ______

SDag !. !. Sanbeg = alg ijSrepgeriipt in 
ifkag pat mit bem @rlenntntffe bom 1 SJlai 
1894, 3- 13437, bie SBeiterberbreitnng ber Sir. 
8 ber : „Socialni Demokrat" bom
26 Slpril toegen be§ Slrtifel: „K prvnim umaji" 
nacp beu §§ 65 a unb 303 ©t. @. berboten.

®ag !. f. Sanbeg* alg Sfkeffgericpt in 
Sprag pat mit bem (Srfcnntniffe bom 1 SSlai 
1894, 3- 13434, bie SBeitcrberbreitung ber Sir. 
2 ber 3 eitfd)rift: „Novy Vok Svobodyu bom 1

SJlai 1894 toegen beg Slrtilrfg: „Majova mani 
festace" naĄ ben §§ 300 unb 305 @t. ty. 
berboten.

®ag !. f. ^reig* alg SPreffgericpt in Siei* 
dpenberg pat mit bem ©rlcnntniffe bom 4 SJlai 
1894, 3- 3416, bie SBeiterberbreitung ber Sir. 
9 ber 3eitfd)rift: „@olibaritat“ bom’’ 2 SJlai 
1894 toegen ber SlrtilelS : „®ex ©ieg beg SBclt* 
feiertageg", „S er SEob beg tylagfbnigg Sliebel" 
unb Sllbrecptgborf (SBie toir bepanbelt toerbeit)" 
nad) §§ 300 unb 302 @t. @. berboten.

©ag If. ®reig< alg ipre^geriipt in Sglan 
pat mit bem Srfenntniffe bom 9 SJlai 1894 
3- 2457, bie SBeitcrberbrcitung ber Sir. 279 
ber 3 eitfcprift: „Sglauer Slolfgbtatt" bom 6 
SJlai 1894, tocgen beg Slrtilelg: ,,©cr Siberalig* 
mug auf bem §u n b “ nad) § 65 b ©t. ty. ber* 
boten.

©ag f. f. mdpr.*fdjlef. 0 berlaubeggerid)t 
pat mit bem ©rtenntniffc bom 18 Slpril 1894, 
3- 3353, bie SBeiteroerbreitung ber Sit. 13 ber 
3eitfdjrift: „Hiasy z Ilane“ toegen beg Slrti* 
felg: „Dopisy — Z Gecliovie“ uacp § 302 
©t. ty. berboten

Rozmaite obwieszczenia.
(4010 3— 3)

Adwokat w Borszczowie dr. Stanisław 
Orłowski zamierza przesiedlić się z dniem 
16 sierpnia 1894 do Radymna.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
L w w , dnia 26 maja 1894.

(4011 3 - 3 )
Wydział Izby Adwokatów ustanowił 

adwokata w Tarnopolu dr. Stanisława Glo 
giera substytutem zmarłego adwokata w 
Tarnopolu dr. Klemensa Zywickiego.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dni 26 maja 1894.

L. 23600 (4012 3 - 3 )
Dnia 6 maja 1894 1. 23600 wniosła 

Marya Szczudłowska przeciw nieznanemu z 
miejsca pobytu i życia Ghasklowi Wurmowi 
ew. przeciw jego z życia i miejsca pobytu 
nieznanym spadkobiercom pozew o uznanie 
pretensyi w kwocie 42 zł. m. k. w stanie 
biernym realności 1. k. 4771/« we Lwowie 
jak wyk. bip. 424 I C. poz. 5. 8. dla Chas- 
kla Wurrn uipotekowanej, za zgasły i o wy­
kreślenie takowej.

Dekretując ten. pozew do pisemnego 
postępowania ustanawia się dla strony po­
zwanej kuratora w osobie adw. dra Adolfa 
Weissa, a tegoż zastępcą adw. dra Zioną, 
doręcza się rzeczony pozew kuratorowi w celu 
wniesienia obrony w przeciągu dni 90 a za­
razem wzywa się pozwaną stronę niniejszem. 
iżby w tym 90 dniowym terminie bądź ku­
ratorowi dowodowych środków do obrony 
dostarczyła, bądź też tut. sądowi innego 
swego zastępcę do wiadomości podała, gdyż 
z zaniedbania tego możliwe szkodliwe skutki 
sama sobie przypisać będzie winna.

Lwów, 12 maja 1894.

L. 3021 (3990 8—8)
C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Stefana Jach- 
naka z Tworylnego zawiadamia, że wskutek 
pozwu Andryja Hodowańca de praes. 30 
kwietnia 1894 1. 3021 przeciw niemu o za 
płacenie 100 zł. z pn. termin na dzień 17 
lipea 1894 wyznaezono a dla niego kuratora 
w osobie Mikołaja Jankowicza ustauowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 8 maja 1894.

L. 2731 (3989 3—3)
Uwiadamia się niewiadomych z miejsca 

pobytu Jędrzeja Michońskiego i Cecylię Mi- 
chońską, iż w sporze drobiazgowym Mojżesza 
Mullera z Jasła przeciw nim o zapłacenie 
kwoty 20 zł. w. a. z pn. w którym termin 
do rozprawy na dzień 11 lipca 1894 o godz. 
9 przed połud. wyznaczony został, kuratorem 
tychże Antoniego Koniecznego w Brzostku 
ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanych, aby na 
powyższym terminie sami stanęli lub potrzeb­
nych informacyi kuratorowi lub jego zastęp­
cy udzielili, gdyż inaczej skutki swego zanied 
bania sami sobie przypiszą.

G. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 30 maja 1894.

L. 9426 (4020 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Samborze zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Zygmunta Goidberga, że Markus 
Lind kupiec w Wadowicach wniósł przeciw 
niemu 30 kwietnia 1894 doi. 7602 pozew 
drobiazgowy o zapłatę kwoty 50 zł. 8. w. z 
pn. który m hwałą z dnia 30 kwietnia 1894 
doi. 7602 do rozprawy ustnej wedle postę­
powania drobiazgowego na dzień 19 czerwca

1894 godz. 8 rano przed południem dekre 
towany, zaś uchwałą z dnia dzisiejszego doi 
9426 ustanowionemu w osobie adwokata kra 
jowego dra Justyna Witza ze zastępstwem 
adw. kraj. dra Leona W itza w Samborze dla 
Zygmunta Goidberga kuratorowi doręczony 
został.

Rzeczą jest Zygmunta Goidberga udzie 
lić swemu kuratorowi wcześnie przed dniem 
19 czerwca 1894 potrzebnej informacyi lub 
też sobie ustano wić i sądowi wskazać innego 
zastępcę, inaczej złe skutki tego sam sobie 
przypisze.

Sambor, 1 czerwca 1894.

L. 11850 (4024 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Nisku, zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Piotra 
Surmę, że Michał Byra wniósł przeciw niemu 
pozew ustny de praes. 4 grudnia 1893 i 
11850 o uznanie go za właściciela posiad 
łości lwh. 57 gminy Przyszów szlachecki, że 
termin do rozprawy na 27 czerwca 1894 
wyznaczono a kuratorem dlań Jędrzeja Ko 
walskiego ustanowiono.

Wzywa się go, by kuratorowi potrzeb­
nych informacyi udzielił lub innego pełno 
mosnika sądowi wsaazał.

Nisko, dnia 12 grudnia 1893.

L. 28296 (4026 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. I 

we Lwowie oznajmia nieobecnemu Jakóbowi 
Waldmann, że przeciw niemu przez hr. Ro­
mana Potockiego i Franciszka Zagórskiego 
pozew o zapłacenie kwoty 90 zł. 75 ct. 
wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Jakóba 
Waldmanna nie jest wiadomein, ustanawia 
się dla niego kuratorem ad actum dra. Wein- 
steina a tegoż zastępcą adw dra Izydora 
Feilesa i powyższy pozew wyznaczając ter­
min do wniesienia obrony na dzień 10 lipca 
1894 o godzinie 4 po południu w sali roz­
praw Nro. II mianowanemu kuratorowi się 
doręcza.

Wzywa się zatem Jakóba Waldmanna, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied­
bania wyniknąć mogące szkodliwe następ­
stwa sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 4 czerwca 1894.

L. 2984 (4016 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domą Helenę Brzeźniak, że przeciwko niej 
wniosła Wiktorya Brzeźniak pozew o zapła­
cenie kwoty 230 zł. a. w. z pn., wskutek 
czego jej kuratorem Jana Łabudę ustanowio­
no i term in do rozprawy sumarycznej na 
dzień 9 lipca 1894 wyznaczono.

'0 .  k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 2 czerwca 1894.

L. 3329 (3941 3— 3)
Dnia 18 maja 1894 1. 3329 wniósł 

Ludwik Grudzień; przeciw Michałowi Prze- 
klasie pozew o 50 zł. wa , na skutek które­
go termin do rozprawy drobiazgowej na 9 
lipca 1894 godzinę 9 rano się wyznacza.

Niewiadomego z miejsca pobytu Mi­
chała Przeklasę wzywa się, by na tym te r­
minie się stawił, lub nstanowionemu dlań 
kuratorowi z Zamościa informacyi udzielił, 
inaczej dotkną go z zaniedbania tego złe 
skutki.

Wojnicz, dnia 18 maja 1894.

L. 17079 (3858 3— 3)
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

pozwanego Leona Mehla ustanowił c. k. sąd 
krajowy w Krakowie kuratorem dr. Bobile- 
wicza adwokata w Krakowie celu dorę­
czenia temuż wyroku z dnia 3 m arca' 1894
1. 5724 wydanego w sporze firmy Charles 
Heidsiech przeciw Leonowi Meblowi o za­
płacenie 568 frank. 20 centim. z pn.

Pozwanemu Leonowi Mehlowi poleca 
się, aby dostarczył kuratorowi wszelkich 
środków prawnych, jakich przeciw rzeczone­
mu wyrokowi użyć zamierza, w przeciwnym 
bowiem razie skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Kraków, 25 maja 1894.

L. 12321 (3857 3 - 3 )
Z powodu nieznanego przez H. Wein- 

bergera podania amortyzacyjnego c. k. sąd 
krajowy jako handlowy w Krakowie wzywa 
posiadacza wekslu z daty Limanowa 1 gru­
dnia 18'*3 za trzy miesiące od daty w W ie­
liczce płatnego, na 500 zł. opiewającego, 
przez Markusa Herschthala w Wieliczce 
akceptowanego, aby weksel ten w przeciągu 
dni 45 od trzeciego ogłoszenia edyktu w 
urzędowej Gazecie lwowskiej sądowi przed­
łożył

Kraków, 20 kwietnia 1894.

91 ct. i 938 zł. 57 et, z pn. wniosła prz®' 
eiw nim i Jojnie Schorr podanie de pf- 
września 1890 1. 42559 o egzekucyjne osza- 
cowanie realności wyk. hip. 1. 916 giujuT 
Delatyn objętej, i że kuratorem dla niea 
ustanowiony został Szlorna Kofler z Delatyto*; 
wzywa się zatem ich, ażeby temu kuratorowi 
podali swoje środki obrony lub innego peł­
nomocnika sobie obrali, gdyż szkodliwe sku­
tki z zaniedbania wynikające sami przypis*^ 
sobie będą musieli.

0. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 20 marca 1894.

L. 17277 (3903 3—3)
Niniejszem zawiadamia się z życia 1 

miejsca pobytu niewiadomych Mojżesza Jan- ,  
kia Rosemaueha i Zlatę Rosenraueh, że 
Stanisławowska kasa oszczędności w celu ' 
zaspokojenia pretensyi 83 zł. 77 ct.. 83 zł. 1

L. 3681 (3887 3_-^
Zawiadamiając niewiadomą z życiu, 

miejsca pobytu Zofię Pietrzycką, iż dla nu  
w sprawie egzekucyjnej kasy oszczędn0® 
miasta Tarnowa przeciw spadkobiercom SP' 
Feliksa Pietrzyckiego pto 6663 zł. 9 ct- ■ 
w. z pn kuratorem W ładysław Krasicki c ■ 
notaryusz w Radomyślu zamianowany z°318 ’ 
wzywa się ją, by celem obrony swych Pri 
z tymże zastępcą się porozumiała ewentuu  ̂
nie obrawszy sobie innego zastępcę 
wego tut. sądowi przedstawiła, inaczij b 
wiem szkodliwe z tego zaniedbania 
knąć mogące skutki sama sobie przyplsZŁ' 

0. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 30 kwietnia 1894.

(3883 3 - 3j  
asza, że

dniu 2 stycznia 1893 zmarła Julia Bodzi°c

L. 6553
0. k. Sąd miej. deleg. ogłasza,

bez pozostawienia ostatniej woli rozp°rJ‘‘ 
dzenia. j

Ponieważ sądowi niewiadomo Crf ■, 
komu do spadku tego prawa przysługa 
przeto wzywa niniejszym edyktem wszys®^ 
tych, którzy z jakiegokolwiek tytułu pra^ 11 
go roszczenia swe podnieść zamierzaj!’ , 
w przeciągu jednego roku od daty tego 
dyktu do sądu się zgłosili i wykazując s . 
prawa spadkowe, dotyczące oświadczen 
wnieśli, w razie bowiem przeciwnym P 
traktacya spadku, dla którego kuratorem i 
adw. dr. Tomilfa ustanowiono tylko ze ^  ^  
szającymi się i tytuł dziedziczenia 
jąeymi przepi-owadzoną i tymże sPa . 
przyznany, ewentualnie o ile nieobjęty A  
azie funduszowi przepadłość jako bezdz)e 
czny oddanym zostanie.

Kraków, dnia 9 czerwca 1894.

L. 3050 l-3847r f
0. k. Sąd obwodowy na prośbę JoZ' 

Plassiardowej w Jaśle zarządza postęp0 t 
nie amortyzacyjne wekslu zaginioneg0^ 
daty Jasło, 25 września 1892 na 150 w- y 
a. opiewającego za sześć miesięcy °d 1M 
na własne zlecenie płatnego, przez J° •
Piassiard wystawionego, przez Maryę Schrr
erową akceptowanego i wzywa obecneg0. ty 
siadacza tego wekslu, aby takowy w cty), 
45 dni od dnia poniżej umieszczono#0 . y  
ehując w sądzie tutejszym złożył, gdy* j 
czej po upływie powyższego terminu 
ten na ponowną prośbę podającego, UI 
rzony uznany będzie.

Jasło, 26 maja 1894.

(8810 .5 ',  11085
wisf'C. k. Sąd powiatowy w Sądowej, .gj, 

ni zawiadamia niewiadomego ź życia 1 
sca pobytu Iwana Sołtysa, że dr. ty gj. 
Henzl przełożył tutejszemu sądowi d° ^  
kuratelarnego potwierdzenia kontraktz 
Tuligłowy 14 lipca 1892 i Wadowice 
tego 1893 między Wasylem Sołtysmtyytf, 
nieobecnego Iwana Sołtysa a c. k. u(!jgty 
galie. koleją Karola Ludwika w Iiltytyg/1 
co do kupna 120Q  z parceli 1. kat. I g0j 
gminy Tuligłowy zawarty i że dla ^  
nieobecnego Iwana Sołtysa ustanoWioi10 
m orem  Wasyla Sołtysa z Tuligłów.

Wzywa się zatem tegoż Iwana 8° $
aby się z wymienionym wyżej kurat°r jjj- 
sprawie tej porozumiał, lub też sądo^^je 
nego zastępcę swego wskazał, gdyż ^ 
przeciwnym wszelkie ztąd w y n i k n ą ć  m D 
skutki sam sobie przypisze.

Sądowa wisznia, 31 marca 189*-
3)

. 4656 (382f ^
0. k. Sąd powiatowy miej. 

Stanisławowie jako władza spadek perrjjrsch 
jąca po ś. p. Idzie Maryi Waleryi pO' 
zmarłej we Wiedniu 3 maja 1893 
zostawienia ostatniej woli rozpoty! 
wzywa niniejszem wszystkich niewia p, f  
spadkobierców do spadku konkurująoty p. 
tejże przez głowę ojca zmarłej pty 
Rudolfa Hirscha byłego podpułkowni 
69 bataljonie obrony krajowej, by 0 spty
roku tem pewniej oświadczenia do te#^ p
ku do tutejszego Sądu w nieśl, ei f ‘ 
bezskutecznym upływie tego ternJl^jju 
tkalnego uważani będą jako do spa 
oświadczający a postępowanie s” J)9 if 
przeprowadzone będzie bez względ ^ 1  ’ 
prawa a spadek tym  przyznany01 
którzy do spadku się zgłosili , $  ty 

Zarazem uwiadamia się tych j ty 
ratorem masy zamianowanym 10 
Edmund Lorsch adwokat krajowy 
sławowie.

Stanisławów, 9 marca 1695.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 czerwca 1894.

Epizoocya

Nosacizna  
u koni

Róża wąglikowa

Parchy u koni

Wścieklizna

P o w i a t M i e j s c o w o

B r z e ż a n y  
H u s i a t y n  
K o l b u s z ó w  a| 
M y ś l e n i c e  
S t a r e  mi as t o)  
S t r y j  
T ł u m a c z  
T r e m b o w l a  
W a d o w i c e  
Z a l e s z c z y k i

H o r o d e n k a  
H u s i a t y n 
Z b a r a ż

G o r l i c  e 
L i s k o 
R z e s z ó w  
Z b a r a ż

Narajów (Łany ob. dw.)
Kociubińczyki, Siekierzyńce (Jakóbówka).
Wcrynia
Jawornik.
Stare miasto (miasto).
Łany stryjskie, Monasterzec 
Ottynia (ob. dw.)
Boryczówka, Budzauów (Folwarki).
Zator.
Jakóbówka ad Torskie.

Probabin
Kluwińce (ob. dw.), Trybucliowce 
Worobijówka.

Bielanka, Klimkówka. 
Stefkowa.
Rzeszów (miasto) 
Worobijówka (ob. dw).

H u s i a t y n  I Husiatyn (miasto). 
K r a k ó w  | Kraków (miasto).

Z c. k. Namiestnictwa.
E - l is P T  “ (3885 3— 3)

0 . k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 
^w iadam ia  nieznanego z miejsca pobytu 
Kazimierza Szczurka, że w sporze nakazo­
wym Towarzystwa zaliczkowego w Chrzano­
w e  przeciw niem u o zapłatę 99 zł. w. a. z 
PfL dla Kazimierza Szczurka kuratorem  p. 
adw. dr. Gaszyński z Chrzanowa ustanowio- 
nym został.

. W zywa siei tedy pozwanego, aby u s ta ­
nowionemu kuratorowi udzielił do sprawy

dowodów lub innego pełnom ocnika p rzed ­stawił. °

Chrzanów, d. 29 m aja 1891.

L-)1835 (380(5 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za 

wiadamia, że dla niewiadomego z j- 
pobytu Stanisława Lisuki celem doręczę 
mu tusądowej uchwały tabularnej z anta 
czerwca 1892 do 1. 3991 w sprawie mtabu- 
lacyi z urzędu spadkobierców ś. p. Katarzy- 
ny Lisuka za właścicieli realności spa o 
^e j lwb. 34 ks. gr. gm. Hawłowice górne 
ohjętej kuratorem ad actum Jan Taeiucn z 
Hawłowic górnych ustanowiony został. 

Pruchnik, 6 m arca 1894.

5741 (3835 3—3)
Mielcu usta- C. k. Sąd powiatowy w Bo2.aln

Uawia w sporze ustnym  Ja*n  Marcina 
Pstrągów przeciw masie spadko j gtun- 
Surowca i  spólnikom o ° 3danie p y (4(l 
towych lkt. 73(2, 75, 81/2, 8S|1. . lw h.
1002(2, 1004(1, 1066(3, do de
98 w Chorzelowie należących P ws2CŁętym 
PTaes 17 lutego 1886 1- 136 wa.
d l a  niewiadomych z miejsca p°»y karato­
wych Jakóba i  Antoniego S^row Mielcu 
rem adw. dr. Józefa J e z i e r s *a « o w i o n e m u  
'  o tem  ich zawiadamia, aby fan o w ilo n e  
kuratorowi udzielili dowodom j 
P e ł n o m o c n i k a  sądowi przedstaw'!'- 

Mielec, dnia 31 m a j a  1894.

L. 9694 ' ~~ (3760 3 — 3)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i J 
pobytu niewiadomego Izraela Osiasa n . 
manna, że na prośbę Abrahama F rt i«Q4 
Oa uchwalą tusądową z dnia 16 maja v 
1- 9694 wydano przeciw niemu n a k a z  zap 
ly sumy wekslowej 64 zł. 50 ct. w. a. •
\ ż e  tę uchwałę doręczono ustanowionemu
dla niego kuratorowi ad actum adwo - 
hiebesmanowi, przyczem wzywamy 80, 
^eczonemu kuratorowi wcześnie do oc r 
jego praw potrzebną informacyę udzieli , 
Miłego zastępcę sądowi P o d s ta w ił .  

Stanisławów, dnia 16 maja 189±.

L. 4193 (3794 2—3)
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 

WiŁny zawiadamia niewiadomych z miejs 
t>0ty lu  Pawła Putyrę i Rozalię Putyr*, > 
celem doręczenia przeznaczonych dla nie
rezolucyj z 21 grudnia 1893 1- 123-57o *1 grudnia 1893 1. 1233 
“Ptawie egzekucyjnej powiatowej kasy osz ę 
duości przeciwko nim pto. 25 zł. In  c

ustanowionym zastał dla nich k u r a t o r  
adw. dr. Daniel. ;0;«Pa.

Wzywa się niewiadomych z  m ) § 
*®V>ytu, aby temuż kuratorowi ś r o d k i  do 
obrony podali, gdyż w przeciwnym rw ie  
^suiedbania wynikłe następstwa przyp - 8°bie muszą.

Wadowice, 20 maja 1894.

L. 18981 (3856 3 —3)
G. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Salomona Flaumha- 
fca, że przeciw memu wniósł Nathan NUrn- 
berger pozew de pr. 31 maja 1893 1. 18981 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
100 zł. w. a. z pn. i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 1 czerwca 
1894 1. 18981 doręczony został} ustanowio­
nemu dla tego kuratorowi adwokatowi dr. 
S. Goldmanowi ze substytucją adwokata dr. 
A. Bobilewicza w Krakowie i poleca Salo 
raonowi Flaumhaftowi, aby temuż kuratoro­
wi potrzebnych środków obrony dostarczył, 
lub innego pełnomocnika sobie obrał i sądowi 
o tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 1 czerwca 1894.

Ł. 10096 (3793 2—3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Gedalego Jackel, że 
na prośbę Jakóba Leiby Arnolda uchwałą 
tusądow-ą z dnia 14 lutego 1894 1. 3068 
wydano przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 50 zł. w. a. z pn. i że tę uchwałę 
doręczono ustanowionemu dla niego kurato­
rowi ad actum adwok. dr. Eliaszowi Fisch- 
lerowi, przyczem wzywamy go, by rzeczone 
mu kuratorowi wcześnie do ochrony jego 
praw potrzebną informacyę udzielił, lub la­
nego zastępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, dnia 23 maja 1894.

L. 11061 (4030 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie intabu- 
lacyi na rzecz Nathana Mendla Weissen- 
berga i Basi Weissenbergowej prawa w ła­
sności 4 liczebnie nieoznaczonych części 
realności wyk. hip. 1. 391 ks. Tarnów obję­
tej, częściowej sumy 100 zł. mk., większej 
3000 zł. mk , sumy 1700 zł. mk., częścio­
wej sumy 1003 zł. 37 ct. wa. z większej 
1700 zł. mk., częściowej sumy 842 zł. 44 ct. 
wa. z większej 1700 zł. mk., częściowej su­
my 1008 zł. 37 ct. wa. z wtęjszej sumy 
1700 zl. wa. mk. na tejże realności wal. 391 ks. 
Ta nów objętej zahipotekowanych,; dla nie­
wiadomych z m ejsca pobytu Adeiiny Bloch, 
Reisli Kohn | Emauela Finkelstein, Sprince 
Emkelstein AmeliiEibensc-hlitz, Sprince Stadt- 
feld, Pepi Koln i Scheindli Kohn spadko­
bierców Salamona i Freidy Beili Fmkel- 
steinów kuratorem} adw. dr.j Febusa Sala­
mona zsubstytucyą adw. dr. Józefa Rosta u- 
stanowił.

Tarnów, 7 czerwca 1894.

L. 12552 " (4053 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
Hanę Feigę Eigenmacht, że Gliaim Jakób 
Diamandstein wytoczył jej pozew o wykre­
ślenie sumy 142 zł. 15 ct. wa. wied. z re ­
alności nr. 69 w Stryju wyk. hip. 236. i 
że na takowy termin] do rozprawy sumary­
cznej na 18 lipca 1894 godz.9 rano wyznaczono, 
ustanawiając kuratorem jej adwokata Byli­
nę w Stryju i wzywa ją zarazem do udzie­
lenia kuratorowi środków obrouy lub usta­
nowienia innego zastępcy.

Stryj, 6 czerwca 1894.

1;. 12551

Feigę Drucker, że Chaim Jakób Diamand­
stein wytoczył jej pozew o wykreślenie cię­
żarów na realności nr. 69 w Stryju wyk. 
hip. 236 karta C. 2 intabulowanych i że 
na takowy wyznaczono termin do rozprawy 
ustnej na 18 lipca 1894 godz. 9 rano, usta­
nawiając kuratorem jej adwokata Bylinę w 
Stryju i wzywa ją zarazem do udzielenia 
kuratorowi środków obrouy, lub ustanowie­
nia innego zastępcy.

Stryj, 6 czerwca 1894.

L. 4519 (4038 1 - 3 )
O j k. oąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Jana Schulza i Karolinę z Diugów Schulz 
że w sprawie tabularnej Bazylego Baczyń­
skiego, i Justyny Baczyńskiej z powodu 
przez nich zgłoszonego prawa własności do 
parceli bud. i. 21 wykazem hip. 1. 48 księ 
gi gruntowej gminy kat. Uniatycze objętej 
na Jana Schulza i Karolinę z Diugów Sebuiz 
zaintabulowanej, dla tychże z miejsca poby­
tu niewiadomych Jana ij Karoliny Schulzów 
adw dr. Nathana Apfla kuratorem ustano­
wił i że termin do rozprawy na dzień 17 
lipca 1894 godzinę} 10 rano} w tut. sądzie 
wyznaczył.

Wzywa się przeto powyższych Schulzów, 
aby powyższemu kuratorowi należytą infor­
macyę zapodali, lub innego pełnomocnika 
tut. sądowi wskazali.

G. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 marca 1894.

L - (4056 1—3)
G. k. Sąd powiatowy w Siemieniu za 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Kaspra Kwaka, że pod dniem 28 kwietnia 
1894 Marcin Zachura wniósł przeciw niemu 
pozew o zapłatę kwoty 45 zł., że term in w 
tej sprawie na dzień 28 czerwca 1894 wy 
znaczony i że kuratorem jego Wojciecha 
Świerkosza ze Stryszawy ustanowiono

Poleca mu się przeto, by kuratorowi 
potrzebnych dowodów inlormacyi przed ter­
minem udzieil lub wskazał sądowi innego 
zastępcę.

G. k. Sąd powiatowy.
Siemień, 29 maja 1894.

(4052 1— 8) 
O. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia uieznaną z życia i miejsca pobytu

L. 4978 (4051 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Wojciecha Gzacharę, że Jakób 
Stachnik wniósł przeciw niemu pozew suma­
ryczny o zapłacenie 100 zł. w. a. z pn. ; w 
załatwieniu którego ustanowiono dlań kura­
torem ad actum adw. dra. Ujejskiego i wy­
znaczono termin do rozprawy na dzień 9 lip­
ca 1894.

Wzywa się go zatem, ażeby ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnych środków do 
obrony udzielił lub innego zastępcę sobie u- 
star.owił,

Ropczyce, 6 maja 1894.

L. 6620 (4054 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia niniejszem nieznanych z życia i miejs­
ca pobytu Szula Oblbauma, Mali Óblbaum, 
Izraela Ohlbauma, Josla Rosenblilth, Sarę 
Rosenblutb i Perlę Rosenbluth, iż przeciwko 
nim został przez Mojżesza Nuehima Landes 
i tow. wytoczony pozew do 1. 6620 o uzna 
nie^ prawa własności do 1)4 — 1|4 i 1/8 
części z połowy realności objętej whl. 123 
gminy Krystynopol, że kuratorem ich został 
ustanowiony dr. Goldfarb adwokat w Sokalu 
i że term in do rozprawy na daień 4 lipca 
1894 wyznaczony został.

Zarazem wzywa icb, aby przed termi 
nem powyższym z kuratorem swym się po­
rozumieli lub innego zastępcę sobie obrali, 
gdyż inaczej za szkody stą 1 wyniknąć mogą­
ce sami winę ponosić będą.

G. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 21 maja 1894.

L. 27160 (3936 1— 3)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Noego Scherraant z dnia 25 
maja 1894 1. 27160 posiadacza weksla z daty 
Lwów z dnia 19 sierpnia 1893 na 200 zł. a. 
w. opiewającego, płatnego we Lwowie za 3 
miesięcy od daty wystawienia, wystawionego 
przez Salamona Herseha dw. im. Hahna i 
przez tegoż inbianco żyrowanpgo a przez 
Leona Haudeka i Sarę Reislę dw. im. Hau- 
dek akceptowanego, aby takowy weksel w 
przeciągu 45 dni licząc od ostatniego ogło­
szenia niniejszego edyktu sądowi przedłożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czasu 
takowy na żądanie Noego Schermant za u 
morzony uznany zostanie.

we Lwowie, dnia 2 czerwca 1894.

L. 8014 (3871 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego "z pobytu Altera 
Rubina, że Stissmann Nagel wniósł przeciw 
niemu dnia 7 czerwca 1894 1. 8014 prośbę 
o dozwolenie tymczasowego zajęcia rucho­
mości celem zabezpieczenia sum 200 zł. i 
300 zł. z wekslów z daty Jasienica 10 maja 
1894 na 200 zł. i 300 zl. opiewających się 
należących i że z tego powodu ustanowiono

dla niego kuratora w osobie pana Emila 
Witkiewicza z Brzozowa.

Wzywa się więc Altera Rubina, aby z 
wspomnianym kuratorem się porozumiał, 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż złe 
skutki sam sobie będzie musiał przypisać.

Brzozów, 8 czerwca 1894.

L 4457 (3865)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie zawiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 12 maja 1894 do 1 1897 wpisano 
duia 29 maja 1894 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych, przy firmie Hertz 
Katz w Bx-odach , że firma ta zgasła. 

Złoczów, dnia 29 maja 1894.

L. 4015 (3896
G. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, iż na dniu 29 maja 1894 w rejestrze 
spółek zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie Dyrekcya kasy zaliczkowej stowarzy 
szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
w odnośnem miejscu wpisał, iż stosownie do 
§ 4 siat., że na odbytem jak A ogólnem 
zgromadzeniu kasy zaliczkowej w Złoczowie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczo­
ną poręką, wybrani z ' S t a l i  na członków Dy- 
rekcyi pp. Markus Miitter, Platon Sienkie­
wicz i Franciszek Ksawery Dębicki, zaś na 
zastępców pp Jan  Przyłuski, Joachim Miitter 
i Herman Seidmann.

Złoczów, dnia 9 czerwca 1894.

L. 4271 (3952 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Michała Siekluckiego, że Kazimierz 
Stefan 2 im. Mtodecki działający przez adwo­
kata dra. Siymona Schaff we Lwowie wniósł 
przeciw niemu w sądzie tutejsiym pod dniem 
J3 maja 1894 do i. 4271 pozew o uznanie 
kontraktu dzierżawy z 9 lutego 1867 za zga­
sły przez upływ czasu i o wykreślenie pra­
wa drzierżawy lulwarku „Młodecin11 na czas 
od 1 lipca 1869 do końca grudaia 1873 ze 
stanu biernego dóbr Chmielno czyli Chmie­
lów wh. 423 ks. gr. dla większych posiad­
łości w Złoczowie, że dla niego kuratora w 
osobie Leona Holzera c. k. notaryusza w 
Łopatynie ustanowiono, i że termin do roz­
prawy sumarycznej na dzień 14 sierpnia 
1894 godz. 9 rano w sądzie tutejszym wy­
znaczony został.

Wzywa się tedy Michała Siekluckiego 
aby ustanowionemu kuratorowi informacyę 
do obrony udzielił lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazał, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z zaniechania tego pochodzące sam 
sobie przypisze.

G. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 15 maja 1894.

L. 5334 (3953 1—3)
Zawiadamia się niewiadomego z pobytu 

egzekuta Henocha Salzmanna, iż w sprawie 
egzekucyjnej c. k. Prokuratoryi Skarbu im ie­
niem i Sarze Salzmanom o zapłacenie grzy­
wny wyszynkowej 20 zł. i takiejże ukróconej 
opłaty 20 zł. z pn. ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dra Winklera w Tarnobrze­
gu któremu doręczono rezolucyę doi. 14210/93 
zarządzającą wpis prawa zastawu dla tych 
należytości w stanie biernym jego realności 
1. wyk. hip. 251 ks. gr. gra. Suchorzów i 
dalsze rezolucje doręczane będą o ileby so­
bie innego peł omocnika nie ustanowił.

Tarnobrzeg, 27 kwietnia 1894.

L. 21307 (3920 1 - 3 )
 ̂ N f3 H d H 8  3 Ti iW-kckUJA llfpeKS lldHA  Tai*- 

K8 l'SpH(KHH CA IfJO KTi C lipd-
K’k cfidĄKOBoń no chB. ii. H kah^ M h k 8m k £  
OyCTdHOKAfNO Ą A A  HfH KfcSpdTOpd KTi OCOK*k 
M K O K d T d  Ą p d  HdMKOKCKOrO H TOlW8?KK
AOpSMfHO TSC. oy^Kd/lS 3 Ti A N A  21 MfpKUA 
1893 m. 10439 a m  Hfń npH3HdH(HS.

1J. k . O s a "11 iio k K t o k h h . 
H opTKO KT i, 16 G k u H A  1894.

L. 3150 (3944
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy v 

Nowym Sączu ogłasza, że Rada nadzorczs 
spółki handlowej w Zakopanem w miejsc* 
Dyrektora Janusza hr. Tyszkiewicza, zamia 
nowała członkiem Dyrekcyi Wiktora Gie 
t-bomskiego.

Nowy Sącz, 2 L kwietnia 1894.

L. 965 (3948 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia zżycia 

i miejsca pobytu niewiadomą Maryannę Ko­
ciołkową, że w dniu 12 maja 1890 zmarł w 
Jodłowej beztestameutalnie ojciec jej Jan 
Kuraięga, do którego to spadku Maryanna 
Kociołkowa jako ustawowa spadkobierczyni 
jest powołaną.

Wzywa się przeto Maryannę Kociołko­
wą, aby się w przeciągu roku od dnia ogło­
szenia tego edyktu do tutejszego sądu zgło­
siła i deklarację do spadku podała, gdyż 
inaczej spadek ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i z kuratorem Antonim Furgalskim 
w Brzostku dla niej u tanowionym przepro­
wadzonym zostanie.

Brzostek, dnia 20 lutego 1894.
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L. 9147 (8823 2— 3)

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Zygmunta Romanowskiego, że wydany prze­
ciw niemu na prośbę Zakładu kredytowego 
komereyalnego w Kołomyi nakaz zapłaty su ­
my wekslowej 95 zł. w. a. z pn. z 19 maja 
1894 I. 7978 ustanowionemu kuratorowi dr. 
Maramoroszowi z Kołomyi doręczony został.

Wzywa się zatem pozwanego, by te 
muż kuratorowi potrzebnej informacyi udzie­
lił lub sobie innego zastępcę ustanowił i ta ­
kowego sądowi wymienił.

Kołomyja, 8 czerwca 1894.

L. 4188 (3825 2 -  3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie ogłasza, iż w swym rejestrze spó­
łek zarobkowych i gospodarczych wpisał 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe w Gli­
nianach na Gliniański powiat sądowy sto ' 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką“ , iż wybrano ks. Filomena Reszytoło- 
wieza na dyrektora, Jędrzeja Bałtarowicza 
na kasyera, Stanisława Budligę na kontro- 
lora, Jana Bałtarowicza na zastępcę kasyera, 
Józefa Wolfa na zastępcę kontrolora na 
trzechletnią kadencyę z dniem 19 kwietnia 
1894 rozpocząć się mającą.

Złoczów, 26 maja 1894.

L. 4025 (3895 2—3)
Zawiadamiamy niewiadomą z życia i 

miejsca pobytu Chaję Ittę  Rappaport, że w 
sprawie egzekucyjnej Włodzimierza Troja- 
ckiego przeciw Eleonorze Martynowiez pcto 
8915 zł. 94 dla tejże ustanowiony został 
kuratorem adwokat dr. U iberaJ, polecając 
tejże, aby kuratorowi środki do obrony swej 
dostarczyła, lub innego zastępcę sobie obra­
ła i tutejszemu sądowi o tem doniosła, gdyż 
skutki zaniechania tego sama sobie przy­
pisze.

Rzeszów 31 maja 1894.

L. 4934 (3894 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie w sprawie Chane Tennenbaum 
przeciw Natanowi Chasenkopfowi i nie­
wiadomemu z miejsca pobytu Mosesowi 
Staubowi ustanawia dla tegoż Kuratora w 
osobie adwokata dr. Malca z substytucyą 
adwokata dr. Alsa i wzywa go niniejszem, 
aby do ustanowionego kuratora celem dania 
mu bliższych informacyi zgłosił lub sobie 
innego zastępcę prawnego wybrał i sądowi 
o tem doniósł.

Rzeszów, 7 czerwca 1894.

L. 3942 (3761 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

stanawia dla niewiadomego z życia i miejsca

pobytu Jana Kicilińskiego, kuratora ad actum 
w osobie p. adw. dr. Łuczakowskiego z za­
stępstwem przez p. adw. dra. Osillika celem 
uskutecznienia doręczenia przeznaczonej dlań 
uchwały tutejszego sądu z dnia 11 listopada 
1893 I. 16966 i ogłasza się edyktem pu­
blicznym w tym celu, aby tenże nieobecny 
albo ustanowionemu dlań kuratorowi udzie­
lił ze swej strony dowodów, albo też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił.

Tarnopol, dnia 14 kwietnia 1894.

L. 8417 (3757 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Samuela Horowitza prze­
ciw Judzie Gerstenhaber i tow. pto. 100 zł. 
a. w. ustanowił kuratorem dla pozwanego z 
miejsca pobytu niewiadomego Judy Gersten- 
habera adw. dra p. Staubera z substytucyą 
adw. dr. Hullesa i doręczył pierwszemu na­
kaz zapłaty z 26 maja 1894. 1. 8417.

O tem zawiadamiamy wymienionego 
pozwanego z poleceniem, ażeby temuż ku­
ratorowi swe zarzuty udzielił lub innego 
zastępcę sądowi zapodał.

Kołomyja, 26 maja 1894.

L. 8339 (3788 2—3)
0. k. Sąd obw. w Kołomyi w sprawie 

wekslowej kasv oszczędności miasta Koło­
myi przeciw Zygmuntowi Romanowskiemu

i Honoracie Romanowskiej pto 105 zł. aw- 
ustanowił dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego Zygmunta Romanowskiego 
kuratorem adw. dr. Allerhanda z substytię 
cyą adw. dr. Krobickiego a dla niewiadomej 
z miejsca pobytu pozwanej Honoraty Roma­
nowskiej kuratorem adw. dr. Haczewskiego 
z substytucyą adw. dr. Trachtenberga i do­
ręczył nakaz zapłaty z dnia 26 maja 189-1
1. 8339 dla Zygmunta Romanowskiego prze­
znaczony do rąk kuratora adw. dr. Alle1'" 
handa a dla Honoraty Romanowskiej przj 
znaczony do rąk adw. dr. Haczewskiego.

Kołomyja, dnia 26 maja 1894.

L. 3707 (3790 2 -3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Rzeszowie niniejszem ogłasza, że zarejestro 
wano w księdze handlowej dla stowarzysz® 
gospodarczych i zarobkowych zgłoszone 
przez zastępcę dyrekcyi p. Henryka Dola®", 
skiego rozwiązanie zarejestrowanego tutaj 
stowarzyszenia pod firm ą: „Skład towaro# 
kółek rolniczych w Tarnobrzegu, towarzy­
stwo z ograniczoną poręką, z siedzibą ^ 
Tarnobrzegu“ i zarazem wzywa wierzycie® 
stowarzyszenia, by się ze swerai możliwe!®1 
roszczeniami do stowarzyszenia zgłosili.

Rzeszów, 10 maja 1894.

Doniesienia jprywatne.

Fica się latdt! win Ijud1wika S'ladtmullera we lwiwie.
D r o b n e  o g ł o s z e n i a  

od w yrazu p e tite m  centa, t łu s ty m  
petitem  2 centy .

Z n a ko m ite tn tk l nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich traiikaeh. 330

T k z ie r ż a w a  do o d stą p ien ia  335 morgów 
roli, 330 morgów łąk, bliższa informaeya ulica 

Zimorowieza 1. 7 pierwsze piętro. 747

K w atera na ozas wystawy. Salon, pokój i przed­
pokój na 3 osoby, przy ulicy Dominikańskiej, 

dziennie 3 zł. Informacyi udzieli administraeya Ga­
zety Lwowskiej.

(Kltanisław  łlo rszo w sk l, Lwów, ul. Karola 
Ludwika 3. Wielki wybór fortepianów, pianin, 

harmonium, instrumentów samogrających. 793

ko serc lito ściw ych  udaje się z prośbą o 
'w sparcie nieszczęśliwa Ju lia  Laeliocka, wdowa 

po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie 
pozostawiając żonę i drobne dzieci w nędzy ostatniej 
Datki łaskawe przyjmuje nasza Administraeya.

D O B R A
w powiecie Samborskim, oddalone od stacyi 
kolejowej Dobrowlany o godzinę jazdy, obęj 
mujące ogółem 1550 morgów obszaru, z tego 
240 morgów pszennej gleby i pastwisk, re ­
szta zaś łąki, są z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Budynki mieszkalne i gospodarskie no­
we. Bliższej wiadomości udzieli dr. Bylina 

adwokat krajowy w Stryju. 730

( j |© 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0 0 «

§  Dr. Aflam M ajew ski
©  zwinąwszy swój zakład wodo­

leczniczy na Kiselce otworzył

Pensyonat
we własnym budynku 

|  przy placu św. Zofii na­
przeciw wchodu do par­
ku Kilińskiego i wstępu 

(P na wystawę krajową.
Własne łazienki dla procedur 

hydropatycznych. 69i

P 0 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0 0 f §

Nowości w , E Ś ch
stosowne na podarunki,

Ramy do obrazów,
poleca 695

po um iarkow anych  cenach

F. N i ż a ł o w s k i
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

zł. 5.20 I

przesyła za zaliczką pocztową do 
wszystkich miejscowości Austro- 
Węgier ocloną i opłaconą cztero- 

litrow ą beczułkę znakomitego

silnego Koniaku
& Maiti, Capodistria.

Żegiestów w Galicyi nad Popradem,
stacya pocztowa — telegraf w miejscu.

N ajsiln iejsza  szczaw a że la z ista , skuteczna w chorobach  k o b iecy ch  i  anemii*
Lekarz zdrojowy dr. Wł. Hojnacki.

Pora kąpielow a trwa od 1 czerwca do końca września.
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe.

zna^ uj e S1- -we wszystkich wielkich skła­
dach wód mineralnych. 616

630

BENEDYKT K0PERN1CKI
optyk 1 m echanik „pod Kopernikiem 4*

L w ó w , p la o  iw .  Bucha. (60 i
(ul. T eatralna L 6 naprzeciw głównego odwaesu),

poleca w w iel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych: okulary,  
ćwiki ery, lornet.' 
binokle, d a leko  
widać,barouietrv, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie reparacye uskuteczniają się najrychlej i na.s- 
Uniei Z a m ó w ien ia*  prowineyi z ułatwiam odw ro tn ie

# 0. k. dostawca Dworów 
przywilej i patenty '

„EXSICCATOR“
100  prc. oszczędności przy każdej 

budowli.
Dowody w broszurce, którą każdemu 
gratis i franko sie wysyła. Środek 
niezbędny dla każdego obywatela etc. 

Agentów poszukuję.
Adres dla listów i telegramów: 
, E X S l € C A T O  R -‘ W iedeń, 

Kantor, IV, Hauptstrasse OB 
w  K r a k o w ie  

nie  p o s ia d a m  filii. 74

Rossy] ską herbatę karawanową
w orygiualnem opakowaniu 

Sergiusza W asilew icza P e r ło w a  w M oskwie,
opakowaną pod nadzorem ces. ross. władzy ełowej 

po cenach m oskiewskich począw szy od z ł. 1.80 aż do z ł. 10.40 za funt ro s s y js t i  poleca
I B .  S  Z  B  Ł  O  * W  S  J<Z Z

we L w ow ie, u liea  T rybunalska 1. 1.
Cenniki gratis i franko. Opakowanie bezpłatne. Zamówienia od 3 funtów wysyłamy franko.

174

H Z pierwszorzędnych fabryk

Płótna, bieliznę stołową, ręczniki, 
chustki do nosa tuzin od zł. 2.40

poleca w  wielkim wyborze magazyn

F. Knauera i Syna we Lwowie
plao Kapitulny 1. 2.

71(5

B e z p o ś r e d n i  im p o r t
chińsko-rossyjskiej herbaty 
i kawy w  najlepszych jakości ach.

H erb a ta
ciemno naciągająca z m iłą wonią. 
l/s kl. Congo . . zł. 1.60

„ Souehong „ 2.—
„ Familijnej . . „ 3.—
„ Melange de Moskau „ 4.—
„ Melange do Londre „ 4.—
„ Wysiewek herbacian. 1.30
„ Wysiewek własnych „ 1.60

Przy odbiorze trzech funtów opła­
cam do każdej pocztowej stacyi.

K a w y  .
prowadzę w gatunkach szl»°® 
tnych, czyste, aromatyczne, ®P‘ • 
eone do każdej pocztowej sta0'  ’ 

woreczek 43/< klgr.
Caracas wyśmienita 
Cuba gruboziarnista 
Ceylon .
Ceylon gruboziarnista . 
Ceylon najprzedniejsza. 
Mocca arabsKa 
Jaw a złota gruboziarn

Zl

:: S S
” 10J0

" 10.7° 
” 0poleca handel

Karola Ballabana we Lwowie
Łaskawe zlecenia z prowincji uskutecznia się natyehi®,s

P A R A S O L K I
najnowsze w wielkim wyborze poleca najtaniej 

MIKOŁAJ LUDWIG, Lwów, ul.Halicka 14. ^

Powszechna W ystaw a krajowa- 
Hloki i karty wstępu pojedyncze

po c e n ie  b lo k o w e j ,
Katalogi, Przewodniki,

Losy po 1  zł. 
Wszystkie pisma europejskie.

Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna
ulica Karola Ludwika 1. 9,

Kiosk na W ystaw ie obok bramy głównej. ^

Z drukarni Wł. Łosińskiego ul, Czarnieckiego I. 12 dom Wernera. (Zaraądca Wł. J, Weber.) Papier * fabryki papieru J. Fijałkowskich*


